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i R e z y d e n t Rzplitej i Marszałek Piłsudski~w otoczeniu rządu yeneralicji na wielkiej rewii wojskowej na Polu Mokotowskiem 
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kompanje szkoły podcho-rążych inży-
nierji oraz 3 kc-mpanje szkoły podcho
rążych sanitarnych. Dalej maszerowa
ły: bataljon 21 p. p., 30 p. Strzelców Ka
niowskich i 36 p .p . Legji Akademickiej, 
dwa bataljony mostów kolejowych i 
kompanja dywizjonu pociągów pancer
nych. Po piechocie przedefilowała broń 

Ipancerna, a mianowicie kompanje czoł
gów. Za bronią pancerną przedefilowa

ł y stępa erwie baterje 32 dywizjonii ar
tylerji lekkiej i artylerji najcięższej oraz 
dwie baterje 1 p. artylerji poiowej wre
szcie dwie kompanje pułku radiotele
graficznego. Za artylerją w pełnym ga
lopie przedefilowały szwadrony 1-go 
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pułku szwoleżerów, dwa szwadrony plo 
nierów oraz dywizjon artylerji konnej. 
Za oddziałami wojskowemi w spraw
nym szyku szły kompanje piesze policji 
państwowej, straż więzienna, oddziały 
rowerzystów p. p., motocyklistów i wo
zów pancernych p .p . oraz szwadron 
konny p. p. dalej postępowało przyspo
sobienie wojskowe, hufce szkolne, kom
pania związku strzeleckiego, przysjposo-
b&enia wojskowego pocztowców, r . W. 
kolejarzy, P.W. tramwajarzy, za które-
mi kroczyły organizacje byłych wojsko
wych ze sztandarami ze związkiem leg
ionistów i związkiem P.O.W. na czele, 
kobiece organizecje P.W., wreszcie od>-
dział Polskiego Czerwonego Krzyża 
oraz oddział L.O.P.P., złożony z kilku 
samochodów, na których jechały patro
le obrony przeciwgazowej W pełnym 
rynsztunku. 

W czasie rewji nad Polem Mokotow
skiem krążyły samoloty dywizjonu my« 
śliwskiego 1-go p. lotniczego. 

Dzisiejsza r.ewja, w której wzięły u-
dział wszystkie rodzaje • broni wojsk* 
polskiego, wzbudziła wśród zebranej, pu 
bliczności gorący entuzjazm, to też pu^ 
bliczność nie szczędziła oklasków po
szczególnym oddziałom za 'znakomita, 
żołnierską postawę i sprawność. 

Po rewji Pan Prezydent Rzplitej, po 
pożegnaniu się z P. Marszałkiem Pił
sudskim, odjechał na Zamek. Pan Mar
szałek Piłsudski spędził jeszcze dłuższą 
chwilę na rozmowie z generalicja i atta-
ches wojskowymi państw obcych. 

** 
* 

Marszałek Piłsudski honorowym doktorem 
u n i w e r s y t e t u p o i n a A s k i e g o 

Poznań, 11 listopada. 
(PAT) Na wczorajszem posiedzeniu 

senatu uniwersytetu poznańskiego po
stanowiono nadać, na wniosek wydzia
łu rolniczo - leśnego tegoż uniwersyte
tu, tytuł doktora honoris causa Marszał 
kowi Piłsudskiemu. 

Protokuł tego posiedzenia mówi o 

zasługach Marszalka dla rolnictwa pol
skiego, i nauki rolniczej, przyczem 
szczególnie podkreśla zasługi Marszał
ka w roku 1918, kiedy to powróciwszy 
z Magdeburga, szybką decyzja spowo
dował opuszczenie Polski przez wojska 
okupacyjne 1 w ten sposób uchronił rol
nictwo polskie od zniszczenia. 

Wiedeń, 11 listopada. 
Z okazji. 15-ej rocznicy odrodzenia 

Państwa Polskiego prasa wiedeńska 
zamieszcza artykuły stwierdzające.roz
wój Polski we wszystkich dziedzinach. 

,,Neue Freie Presse" podnosi, że 
ziemie polskie ucierpiały wskutek woj
ny bardziej, niż inne kraje europejskie. 
Tembardziej podziwu godny jest szyb
ki postęp polityczny, gospodarczy i 
kulturalny Rzeczypospolitej Polskiej, 
osiągnięty pod kierownictwem Marszał 
ka Józefa Piłsudskiego. 

Bukareszt, 11 listopada. 
Wszystkie dzienniki poświęcają 

dłuższe artykuły 15-ej rocznicy niepod
ległości Polski, przypominając okolicz
ności, jakie towarzyszyły jej. odrodze
niu, oraz decydującą rolę Marszałka 
Piłsudskiego w osiągniętych przez 
Polskę postępach. 

„Universul" podkreśla rozsądną po
litykę zagraniczną Polski, opartą na po 
szanowaniu traktatów pokojowych, i 
stwierdza, że stosunki między Rumunia 
a Polską były zawsze jaknajlepsze, do 
czego przyczyniała się nietylko wspól
ność Interesów w e wszystkich dziedzi
nach' lecz i wzajemne głębokie uczucia 
przyjaźni. „Życzymy szlachetnemu na 
rodowi polskiemu — pisze dziennik — 
dalszego pokojowego rozwoju, który 
umożliwi mu spełnienie dążące) na nim 
misji cywilizacyjnej na Wschodzie". 

• „Dimineata" przedstawia bilans do
robku polskiego za ubiegłe 15-lecie, 
podkreślając wielkj rozwój we wszyst: 
kich dziedzinach. 
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O potężną przyszłość, wykuwaną przez dzisiejszych sternlKO* 

nawy państwowej, jesteśmy spokojni Warszawa, 11 listopada. 
Dzis wieczorem odbyła 6IĘ w teatrze 

Wielkim akademja 15-lecia niepodległo
ści państwa. Na akademję przybyli człon 
kowie rządu z premjerem Jędrzejewi-
czem, marszałkowie Sejmu i Senatu wi
ceministrowie, posłowie i senatorowie, 
wyżsi wojskowi, przedstawiciele władz 
państwowych i komunalnych oraz przed 
stawiclele wszystkich warstw społecz
nych. 

O godzinie 19-ej 30 przybył pan Pre
zydent R.P. witany przez prezydium sto
łecznego komitetu uroczystości z wice
marszałkiem Senatu Boguckim na cze
le. — W chwili wejścia p. Prezydenta 
dó loży orkiestra odegrała hymn narodo 
wry. 

Akademjc zagaił wicemarszałek Bo 
gucki przypominając, że Polska w swej 
przeszłości ma wielkie dni, które my 
współcześni czcimy z pochylonem czo
łem i dumą. Dusze i serca ludzi silnych 
służyły wielkości i potędze państwa pol
skiego. Sternicy dzisiejszej naszej nawy 
państwowej przywrócili państwu pol-
skiemu realne dostojeństwo i majestat. 

Przenieśmy się myślami w pamiętny, 
niezapomniany dzień 11 listopada 1919 
roku. Powrót Komendanta do stolicy, 
dzień ostatnich zmagań narodu o odro
dzenie państwowości i ideału narodu. O 

— j - - - ie>oP 8 Ó 5 lf! 
północy wkraczamy w 16-ty rok wskrze O potężną przyszłość, wykuwaną 1 teśmy apokojni. U wrólt ™ć ^ą: i 

•wości polskiej wartę "^jomi ia szenia Rzeczypospolitej. przez przywódców dni dzisiejszych, jes-

Francja podziwia dorobek Polski, 
osiągnięty w ciągu ostatniego 15-lecia 

Paryż, 11 listopada. 
Z okazji 15-lecia niepodległości Pci-

ski szereg pism francuskich zamieściło 
artykuły poświęcone rozwojowi pań
stwa polskiego. 

„Le Q u ot 'dien" wskazuje na rezulta
ty osiągnięte przez Polskę w ciągu pięt 
naslolecia. Pismo wylicza trudne momen 
ty polityczne, przez które Polska prze
chodziła 1 podkreślA, że pomimo wstrzą
sów i niepokojów młody organizm poli
tyczny Polski umocnił się, rozwinął i 
stworzył wszystkie niezbędne funkcje do 
życia państwowego, zajmując równocześ 
nie mocarstwowe stanowisko na terenie 
międzynarodowym. Państwo polskie jest 
faktem o zasadniczem znaczeniu, jeżeli 
chodzi o pewną liczbę problemów — de-
cydującem. Nawet Hitler zmuszony był 
uznać to, gdy, jakby naskutek czarów 
po krótkiej rozmowie z ambasadorem 
polskim zrezygnował zc wszystkich pro-
wojkacyj, które stały się już stylem na 
„granicy wschodniej". 

Na specjalną uwagę zasługuje jednak 
skonsolidowanie i rozwój ekonomiczny 
młodego państwa. W roku 1918 kierow
nicy jego stanęli wobec kraiu zdewasto
wanego. 2 miljony domów zostało znisz
czonych w czasie wojny, jak również 
wobec finansowego chaosu. 

W ciągu 15 lat stworzono nowe pod
stawy gospodarstwa narodowego walu
tę ustabilizowano. 

Nowoczesny port w Gdyni, który 
jest cudem techniki otworzył Polsce do
stęp do morza w miejscu, gdzie przed la 
ty była tylko mała wioska rybacka. No 
wa linja kolejowa łączy Gdynię ze Śląs
kiem. Instalacje fabryczne zostały odno* 
wionę i udoskonalone. Niewątpliwie — 
konkluduje dziennik — Polska cierpi ró
wnież naskutek kryzysu, lecz ta odnios
ła swą żywotność 
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R o c z n i c a zawieszenia b r o n i i P a r y ż u i L o n d y n i e 
Komuniści angielscy urządzili demonstrację, lecz 

zostali ciężko pobici przez tłum 
Londyn, 11 listopada. 

Jak zwykle, obchodzono dziś w Lon
dynie uroczyście rocznicę zawieszenia 
broni. O godz. 11-ej zapanowało 2-minu 
towe milczenie. Przed grobem Nieznane 
-to Żołnierza odbyła się uroczystość, w 
której króla reprerjn',0>vał książę Walji. 
Król pomimo dobrego stanu zdrowia, nie 
był obecny na tej uroczystości, ponie
waż zdaniem lekarzy, przebywanie na 
chłodnym wist,1*-. moo\{j\f mu zaszko
dzić. 

LonJvn. 1J lislopada/ 
W kilku miejscowościach W. Bry

tanji /zakłócono 2-minutową ciszę na pa-
m alkę zawiejzenia broni. Jak wiadomo, 
•v in 11 hsto^ada punktualnie o gedz 
11 ei p-.-.ed poł. w całej W Brytanii 
p zez zi howanie 2-mirutowei ciozy jest 
oddany hołd poległym w czasie wojny. 
W tym roku „fanatyczni pacyfiści" u-
rządzili w kilku miejscowościach demon 
stracje, zakłócając ciszę. Ekscesy tego 
rodzaju miały miejsce w Oxfordzie i 
Cambridge. 

W Edynburgu, gdzie syn króla ksią
żę Yorku składał w imieniu króla wie
niec przed pomnikiem bohaterów woj
ny, komuniści w chwili rozpoczęcia się 
2-minutowcj ciszy, zaczęli śpiewać mię
dzynarodówkę. 

Mimo tych prowokacyj, publiczność 
angielska, nie dając się wyprowadzić z 
równowagi, trwała w ciszy, ale po skoń 
czeniu 2-ch minut w większości wypad
ków tak dotkliwie pobiła demonstran
tów, że wielu z nich trzeba było od
wieźć do szpitala. 

Paryż, 11 listopada. 
Podobnie jak w latach ubiegłycji Pa

ryż! święcił uroczyści* rocznicę zawie
szenia broni. 

Już o godz, S rano zebrały się olbrzy 
mia tłumy w okolicy łuku triumfalnego. 
Z sal muzeum inwalidów wyniesiono 170 
sztandarów rozwiązanych po wojnie puł 
ków. 

O godz. 10.55 przybył prezydent re

publiki Albert Lebrun. O godz. 11 wy
strzał armatni obwieścił minutę milcze
nia, drugi wyatrzał oznaczył jej koniec. 

Po zfoźeniu hołdu na grobie nieznane 
go żołnierza prezydent Lebrun w otoczę 
niu członków rządu i generalicji stanął 
pod łukiem triumfalnym naprzeciwko 
pól elizejskich^odebrał d*filadę. 

Dziś Roosevelt ogłosi orędzie 
o u i n o n S u d e f u r e S o w i e t ó w 

Londyn, 11 listopada. 
Z Waszyngtonu donoszą, że wczoraj 

o godz. 9 wieczór według czasu amery
kańskiego, rozpoczęła się w Białym Do
mu konferencja pomiędzy prezydentem 
Rooseveltem a komisarzem Litwino
wem. Konferencja ta trwała trzy godzi
ny- . . 

Litwinow opuszczając Biały Dom 
wraz z podsekretarzem atanu BulliiUem, 

który był obecny przy konferenq'i, oś
wiadczył, że całkowite porozumiem* zo
stało osiągnięte. B ul lit t zakomunikował 
dziennikarzom, że w wyniku osiągnięte
go porozumienia nastąpi bardzo prędko 
oficjalne uznanie Sowietów przez Stany 
Zjednoczone. 

Orędzia Roosevelta w tei sprawie 
spodziewają się dziś lub jutro. 

300 tftjsiecu Żydów 
• n a l o s l a ć o s i e d l o m u c h w T u r c j i 

Lecznica Z w i ą z k o w a 
„ S A M I E " 

POLOŹN.-OINEKOLOOICZNA I CHIRUROICZNA 
DR. MED. DRTICBLTIA, KIIR|NTTSKLE|-RA!TLCR, 
GAWROŃSKIEGO, LLEBEIKLNDA, 
KALISZA, ZLEGE'GO. 

6-GO SIERPNIA 15. TEL. 153-10 — PRZYJMUJE 
I-HORYCH NA KL. I, II i III, OPLATA DZIENNA OD 9 ZL., 
POKOJE POJEDYNCZE OD 1S ZŁ, DZIENNIE. — PORO
DY Z LU-DNIOWYM POBYTEM OD 150 zL 

we jest zmniejszyć ią do 100 tysięcy o-
sób, wśród których znajdują się wybitni 
przedstawiciele inteligencji, uczeni, o-
raz kapitaliści gotowi, oddać do dyspo
zycji Turcji swoją wiedzę i kapitały. 
Jak donosi agencja Havasa, odpowiedź 
rządu tureckiego oczekiwana jest w 

Paryż, 11 listopada. 
Żydowskie towarzystwo kolonizacyj-

ne którt:.> główna siedziba mieści się w 
1 ondynie, nawiązało z Turcją, rokowa
nia w sprawie osiedlenia w Turcji 300 
'ys żydo-

Gdyby liczba ta wydała się władzom 
tureckim zbyt wielką, towarzystwo goto końcu bież. miesiąca. 

Przyjaźń turecko - sowiecka 
Woroszyłow na uroczystościach 10-lecla republiki tureckiej 

Moskwa, 11 listopada 
Delegaq'a sowiecka na uroczystości 

10-lecia republiki tureckiej z Woroszy-
łowem na czele powróciła dziś do Odes
sy. Przed odjazdem ze Stambułu Woro-
szyłow udzielił prasie tureckiej obszer
nego wywiadu, w którym z najwyźszem 
uznaniem mówił ó rezultatach, osiągnię
tych przez rząd Kemala Paszy w dzi*-
dtzinie kulturalnej i gospodarczej, a tak-

Raport Wy 
Komisarza w G d a ^ 0 o j 

został przesłany c*}° Oo 
Rady Ligi Narodów 

.zbadania 
Genewa, U 

Sekretarz generalny L'»!adv r S 
rozesłał wczoraj członkom fl0s^» 
Wys. Komisarza w G d a ń ^ ^ y . VfV 

Dziś raport ten został ° ^ l o S

r a d y J [ V 
cie wstępnej do członków r ^ ^ « ( 

tarz generalny zaznacza, z 6 ? ^ . ^ 
dzie raport p Rostwga „ao " [ W g 

W swym raporcie z ^^.^.^ 'J 
uzupełnionym szeregiem ^ ^ e j t f f 
ting, przytoczywszy mowę , ti > u-
ta senatu gdańskiego p We gsflO f 

memoire p. Rauschnuiga ^ t ^ ^ 
szy petycje złożone mu ^yjjjcs*1' 
targu „Landetszeitung" i ".flCli ^ ^ 
konkluduje: W łyoh warun*^ 0 7^, 
za. mój obowiązek Pr°s¥ P|ijji n aj^»«'' 

Gdańska. , T *ii» \ ^ 
W dodatkowem piśmi" * #,$0n 

pada p. Rosting donosi ° 
aresz.tu prewencyjnego d 0 u. 
petycji. u listoJ^eJ' 

Gdańsk, tfjfi-
„Danziger Allgemęm^ ^ J ' 6 Ą 

cza sprostowanie partji cei ęiet)< 
wie oskarżenia jej P ^ e Z

 0 v r y % t. 
senatu dr. Rauschning a ^a . fi' 

natowi i aJJ c«flt'?jV 
tni też fraket* 

miały wspólnego z wys^yjo 1 -
ziger Landeszeitung" u ^e * 
misarza. c e n t r " v s t ^ ' 

Następnie stronnictw0

 n i e ÛjflJ 
wiadcza, że c e n t r u m . ^ f t i 

, c ' 9

8cc"'* 

R » K - " " a n o CĆ 
S5^ N ^ S T A W I C Z N 
hk 5? e? s w o j ą 

Sil™* JAL 
ł fi? .Hitlera. 

S S ^ - a w n i e n 

^ Ha x l c ? n o - z 

w"r. rownoupr 
Lon 

jJCSester Ouc 

ą < P l ' b l ' k i nlen 

mtf* kona 
[ A , 1 0 holend 

*V\hl Z A S R A N I ( 

» Tester Our 

łożenie tej sprawy r a ^ z ^ 0 Jocd° 
gwarantce konstytucji w 

że o wartości bojowej armii tureckiej. 
Oświadczenia swe zakończył Woro 

szyłow słowami, że przyjaźń sowiecko 
turecka polega nietylko na współpracy 
rządów, lecz także i na współpracy na
rodów i wagę tej przyjaźni dla dzieła pjo 
koju, stojącego na pierwszym planie po
lityki obu państw, „zwłaszcza obecnie, 
gdy pokój jest szczególnie zagrożony". 

zwra 
70° .-frt 

cały się do Ligi ^f.p\e^% K 

przeciwko senatowi -
stronnictwo ani też l ^ ó ^ " „P J, 

WAŁO WSPÓLNIE Z SOOJ^-- 60c]»";oV/V 
PRZECIWKO NARODOWO^ J ( JJJ > R''' 

rządowi ani też me tym kierunku. , parU* ot]°eć 
W końcu stwierdza v ^ \ .ą 

że frakcja centrowa yL^0^ 
zgodnie ze zwyczaijam1^ rąCc v 
skargę po złożeniu 1efl 
ta senatu. 

Zgon 9*$** 
Jana LeMB% r ^ p . 

W a r s z a w ^ , , *, ^ 
Dzisiaj w i o s ł e m b 9 ^ o P l S 

wie znakomity poet* 
rvk Jan Lemański. 
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W 

wybory w Niemczech 
0 hitlerowcom zezwolono na prowadzenie akcji agitacyjnej — 

„Kto nie głosuje — jest zdrajcą narodu!". 

R E C E P T A na piękną^erą 
lierlln 1 1 listopada, 

ty nr? ? d z i e n glosowania stolica Rze 
a y niż a w i a 0 D r a z zupełnie odmień 
% J» czasach dawniejszych wybo-
W ' e . . w i d a ć krążących po ulicach 
«Jiib ii « ' 2 k t o r y c n dawnlei rozrzu 

k i stronnictw politycznych, je 
p r z edstawlclele władz. 

SD ?wastyką. 
^ta f n e m zarządzeniem władz na-
*>L 7" " l e u s uwan ie ich w ciągu 3-ch 

widnieją olbrzymie transpa-

" i ' x p r x < Ł 

Kry«,f! 
raffl0»(-ii.. 

ń * xbnf V ogłoś*1 

ŁÓW R 8 „ 

„do <tĄ0s 

l i flflfe 

z-w- JVJ 

do 

ne 

.1^ 
cen ł̂' 

11 a 

a. V1, w V : *»" 

^ ' p o k o i ! ! a p i ? a ^ : -Naród niemiecki 
" r a

 a • p . o k c h. "oiiDm,,.' • Pokoju honorowego . 
% ^ y m e n i a « ' ; „Nie chcemy być 

»>-iw n . . ^ i musy , „z. nitierem— 
Vkvb ł c d o w i zbrojeń światowych" 
%\<- V K ° gwałtom 1 niesprawiedli-
,!%•' " Z a prawdziwa pacyilkacją 
IĴ ft i' ffa,katy z podobiznami Hinden 
Sietn • e r a - wzywające ludność do 
5 12 n l a k o ^ r a j c ó w tych. którzy 

Ł f°Dao dopada pozostaną w domn. 
Narcwi prowadzi wyłącznie par 
Sta«!fW o • socjalistyczna. W akcji 
V i : a°wel biorą udział członkowie 
L̂ J.fzedstawlciele włałdz. JJio\vv'z°Wano cały aparat prasowy, 

Sty' U s t awiczne meetjngi w całej 
N e ri^z S w ° t a reżyserie mają za 
Jkjlj ° z'a!ać na masy. Celem ich jest 
}tyvir n i c iaknajwiekszej ^'CznP

n
0tLhas?em w a ' k i o "politykę 

c j o ł

n a Hitlera. 
3(Nvn«,._ż5dań wysunięte zostało ha 

A n t r P l a w n i e n i a ^ 'emiec. a dopie 
'•łNodW i d / ' i e żądanie pokoju, przy 

y na * 1 ° n 0 , ż e m u s i t o b y ć p o k ^ r°wnouprawnieniu. 
fcdHa Londyn 11 listopada. 
|£hie s t e r Guardian' 'opisuje znę-
T rLnad synem pierwszego prezy-.loĵ liki niemieckiej Eberta, od
i a ni ' i 3 - Podstawię protokólarnych. 
BB l̂akięgo Silbermanńa. który 
V ' M ! ^ t y m s a r n y m czasie, co E-

oozie koncentracyjnym w Ber 
"0'cnde'rskiej granicy. — 

Sci P o zwolnieniu go z obozu 
zagranicę. 

l s t e r Guardian" ujawnia, co 
a do obozu 

w Bergemoor przywieziono 1 8 nowych 
wjęźniów, przybyłych z obozu w Ora 
nienburgu. 

W transporcie tym znajdował się E-
bert oraz znany poseł socjalistyczny do 
Reichstagu Heilmann. Świeżo przyby
łych więźniów ustawiono w szeregu. 
Gdy nazwiska ich były wywoływane, 
musjeli oni dla kontroli występować z 
szeregu i meldować. Ebert, gdy odczy
tano jego nazwisko, wystąpił z szere
gu. Rzuciło słę wtedy na niego dwuch 
szturmowców i poczęło go bić po gło
wie i po twarzy, żądając, by wołał gło
śno: „Mój ojciec był zdrajca narodu"! 

Eberta bito tak długo, aż krwawiąc, 
zgodził sję krzyczeć: „Mój ojciec byt 
zdrajcą narodu"! 

Gdy przyszła kolej na Heilmanna, ka 
zano mu krzyczeć: Jes tem łotrem i szu 
brawcern żarłem kawior i piłem szam
pana za pieniądze biednego ludu. Heil-
mana, który odmawiał wypowiedzenia 
tych słów, bito tak długo, aż całkowi
cie złamany wymówił ie. 

Następnego dnia szturmowcy pilnu
jący obozu urządzili sobie tego rodzaju 
rozrywkę, iż zmusili Heilmanna i Eber
ta do łażenia na czworakach. Hejlman-
nowl kazano szczekać, naśladując psa, 
zaś Ebertowi miauczeć, naśladując ko
ta. Następnie Eberta wsadzono do 
taczki, którą popychał Heilmann, hy na 
rozkaz przewrócić taczkę, zrzucając E-
berta na kupę gnoju. 

Heilmann, który nie wytrzymał tych 
katuszy, został odwieziony do szpitala. 
Natomiast Ebert znosił wszystko w po 

. . . w ie le powietrza, wie le s n u I 
m y d ł o Elida 7 Kwiatów. Znani 
dermatolodzy , których orzeczenie 
jest najlepszem świadectwem, zba
dali n o w e invdło Elida 7 Kwia tów. 
I jaki był wynik ich badań? Kos
metyczne właściwości tego mydła 
są wręcz zdumiewające , w p ł y w na 
cerę — doskona ły , gdyż staje s ię 
ona czystsza, jaśniejsza i delikat
niejsza, 

MYDŁO ELIDA 

korze i milczeniu. Gdy 18 września wy. 
puszczono z obozu Silbermanńa. Heil. 
mann, żegnając się z nim, rzewnie pła-
kał. 

Silbermann kończy swe zeznania 
wyrażeniem przekonania, że Heilmann 
nie, przeżyje tortur, jakim go poddają w 
obozie. 

Hindenburg aprobuje politykę Hitlera 
i twierdzi, iż Niemcy pragną pokoju 
Rcrl in 11 U O L ^ . 1„ 1„1 _1 , . . . . . . » Berlin, 1 1 listopada.' 

Dzisiaj o godz. 1 9 prezydent Rzeszy 
Hindenburg wygłosił do narodu niemiec
kiego orędzie transmitowane przez 
wszystkie rozgłośnie niemieckie. 

Mowa Hindenburga transmitowana 
była przez radjostacje angielskie, ame
rykańskie i włoskie. 

Orędzie wyjaśnia, że naród niemiec
ki zo6 ta ł wezwany, by w wyborach 
przed całym światem oświadczyć, czy 

chce obraną przez obecny rząd politykę 
„aprobować i za swoją własną uznać ' . 

Po raz pierwszy — brzmi dalej orę
dzie — po długich latach rozbicia mię
dzy narodami Niemcy jutro wystąpią 
przed światem, jako zwarta jedność, so
lidarni w manifestacji swej woli pokoju, 
jak również solidarni w swoje domaga
nia się godności równouprawnienia i po
szanowania ze strony innych. 

Praca i odbudowa na wewnątrz, po-

^ y d e n t Rzplitel 
d i e slą do Wisły 

"len* ,' Katowice, 1 1 listopada-
% '^hl l c 0 g°dz- 6.20 wieczorem 
V > m u h c dz le przez Katowice 
V % r i V z p »tei prof. Mościcki. Pre-
VWu i W a r z y s z v ć będą czlonko-
S ? się d ^ P ^ s z e n l goście, którzy 
S tNe n ^ y . Rdzle odbędzie się 

*°*cia c j a l n e Powitanie dosto}-
n a s t ą p l w Cieszynie* 

bezpośredniej k o -
^ N °Urętowej z Japonją 

j a Tokio, 1 1 listopada. 
N n n ^ i . ? n s k a zamieszcza wiado-
X S u n a Z a n i u bezpośredniej okrę-
Sjk Pomiędzy Jokohamą 
\ j l a'ące t r u j a - c U w komentarze 

Gerhardt Hauptman za rządem Hitlera. 
Oświadczenie pisarza na łaniach prasy. 

Berlin, 1 1 listopada. ITageblattu" za rządem Hitlera, w y r a ź 8 

Gerhardt Hauptmann, największy z ;ąc przekonanie, że całe Niemcy zaapro 
żrjących poetów niemieckich, wypo- buja politykę zagraniczną Hitlera, 
włada się.dzisiaj j t e łamach „Berliner 1 

l %e V», u j ą c ] a w komentarze 
, S t ° s u i i i ; ; 1 C z e n i e tego faktu dla 
*0hU V°W hanrll 

Owacje na cześć artystów polskich w Moskwie 
p o w s r o a n i a ł ą p i n k o n c e r c i e . 

Moskwa, 1 1 listopada-
Dzisiejszy koncert muzyki poJskiej 

w Moskwie był wielkim sukcesem pol
skiej propagandy artystycznej- Szczel
nie wypełniająca wielką salę konserwa 
torjum moskiewskiego publiczność spot 
kała artystów polskich wręcz entuzjas
tycznie. Pani Ewa Turska-Bandrow-
ska byłą wywoływana 7 razy i zmu
szana do wielokrotnych bisów. Poza
tem należy podkreślić szczególny suk
ces czwartej symfonji Szymanowskie
go, w której kompozytor wykonał part 
ję fortepianową. 

Wykonanie orkiestry filharmonji 
moskiewskiej pod batutą Grzegorza 
Fitelberga stało na najwyższem pozio-

• 1 I . . . a 1 ^ I _ mie artystycznym. Po koncercie or 
„ J - I J A ,

 w handlowych pomję kiestra zgotowała dyrygentowi gorącą 
HiW ą fiuron-, , s k a j środkowo- owację. 
h t \ {.Zil'/.nacy' • I Rząd sowiecki reprezentował na kon 

^ J^Je-żf!.-..aj^. iź okręty z Gdy- 'cerc ie w zastępstwie nieobecnego bo-

Moskwa, 11 listopada-
Wszechzwiązkowe towarzystwo łącz 

ności kulturalnej zagranicą wydało 
przyjęcie na cześć bawiących w Mos
kwie muzyków polskich: Szymanow
skiego, Fitelberga i Sztompki oraz śpie
waczki pani Bandrowskiej - Turskliej> 
Poza przedstawicielami towarzystwa 
z przewodniczącą panią Larner na cze
le przybyli członikowie kolegjum komi
sariatu ludowego oświaty, przedstawi
ciele komisariatu ludowego spraw za
granicznych oraz licznie zgromadzili się 
najwybitniejsi reprezentanci sowieckie
go świata muzycznego ze śpiewaczką 
Niezdanową-

Moskwa, 11 listopada-
Lotnicy polscy z płk. Rayskim i dyr. 

Filipowiczem na czele po spożyciu śnia 
dania w fabm/cc-kuchni fabryki lot-
czej Nr. 22, którą zwiedzili z rana, obec 
iii byli popołudniu na lotnisku wojsko 

kój, godność i równouprawnienie nazew 
nątrz —.oto filary na których Niemcy 
chcą trwale oprzeć swe życie państwo
we. 

Po zapewnieniach o poko^owości 
Niemiec prezydent Hindenibung powie
dział: Rząd Rzeszy przez usta kanclerza 
złożył uroczyste zapewnienie wobec in
nych narodów ze szczerze życzymy so
bie porozumienia. Dawał on kilkakrot
nie wyraz temu, że gotowi jesteśmy ra
dośnie przyjąć każde rzeczywiste rozbrO 
jenie, a również oświadczył gotowość cał 
kowitego rozbrojenia się, o ile inne naro 
dy zdecydują się to samo uczynić. 

Z całego serca pragniemy pokoju, ale 
pokoju opartego na godności i równo
uprawnieniu. 

Opuściliśmy konferencję rozbroijenio 
wą i Ligę Narodów nie na to, aby w ten 
sposób demonstrować przeciwko idei 
pokojowego porozumienia między naro
dami, lecz aby okazać światu, że nie 
może być dalej kontynuowana dotych
czasowa metoda rozróżniania między 
zwycięscami a zwyciężonymi, między 
państwami uzbrojonemi a rozbrojonemu, 
między narodami wolnemi a pozbawione 
mi wolności, oraz aby zaświadczyć, że 
rzeczywiste porozumienie i prawdziwy 
pokój możliwy jest tylko na podstawie 
równouprawnienia. 

Orędzie kończy sdę" apelem do wypo
wiedzenia się w jutrzejszych wyborach 
za rządem i jego programem. 

V 'tli y ^^dżi ł 
\ > 4 j > ą c . p y d o Jokohamy 3 ra - 'misarza ludowego oświaty Bubnowa wem ' ^ ^ ) ^ v ^ p S ^ ^ ^ l ^ 

V , " u s" vJ™ł
vs?y z n i c h Paro-,wicekomisarz Lpsztajn. Pozatem byli wykonanym przez eskadrę szkolna. Po-

5 Pizd • z Gdyni do liczni członkowie rządu i świata a r t y s - 1 1 
D a z d z i e r n i k a i I tycznego. 

|kaz był nadzwyczaj udainy. 

Stowarzyszenie dzienni
karzy emigrantów nie

mieckich 
utworzone zostało w Paryżu 

Paryż, 11 listopada. 
Utworzone zostało stowarzyszenie 

zawodowych dziennikarzy emigrantów 
niemieckich, które zgłosiło akces do mię 
dizynarodowej federacji dziennikarzy. 
Przewodniczącym stowarzyszenia został 
były redaktor „Yossdsche Ztg." George 
Bernhard, — w. sekretarzem — znany 
publicysta Gerlach, skarbnikieim były re 
daktor „Yoliksatg." Caro. 
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Uri* Marcina P, M. 
Jutro Stanisława Kostki 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6.49 
15.52 
00.23 
13.56 
9.37 

12,28 

Wkrótce ciągnienie! 
Podaje się do wiadomości Ogółu, że 

już w bieżącym tygodniu odbędzie się 
ciągnienie 2-ej klasy Loterji Państwo
wej. Szczęśliwi wybrańcy Fortuny zno
wu zdobędą imponujące sumy. Losy ku
puje się oczywiście w słynnej kolekturze 
S Jatka (Piotrkowska 22 i 66). W ciąg
nieniu l-ej klasy znowu padła tamże wy 
grana zł. 10.000 - - na Nr. 15048. 

K o n f i s k a t a s e r a 
nielegalnie przywiezionego do 

Polski. 
(gr) .Kon. sarjat straży {-ANIOŁ: • j przy 

stąpił w osialnich dniach do konfiskat u 
kupców h ar-iy nabiałowej serów po
chodzenia gdańskiego t. zw. serów szwaj 
carskich i małych serków, imitujących 
sery szwajcarskie 

większość kupców, posiadających je 
szcze te sery na składzie, została wpro
wadzona w błąd — sądząc, że zostały 
one importowane do. Polski drogą legal
ną. Wyjaśnieniom komisarjatu towarzy
szy konfiskata — o czem należy prze
strzec wszystkich kupców teij branży. 

S . p . U l i . P y t l a s i ń s k i 
zmarł w Warszawie w 70 roku 

życia. 
Wczoraj wieczorem zmarł w Warsza 

wie ś-p. Władysław Pytlasiński, jedna z 
nadpopulamieijszych postaci w Polsce 
przedwojennej. Nazwisko „Pytlasiński" 

było dla całego pokolenia synonimem 
tężyzny i siły. Zdawało się nam, wów
czas dzieciom jeszcze i podrastającym 
młodzieńcom, że Pytlasiński potrafi 
wszystko, że niema na świecie człowie
ka od niego silniejszego, ani rzeczy, któ 
rejby on nie potrafił złamać, zgiąć lub 
unieść... Pytlasiński to była żywa legen
da i duma całej młodzieży sportowej. 

Ś.p. Władysław Pytlasiński urodził 
się dnia 26 lipca 1863 roku w Warsza
wie. Młode lata, pełne znoju pracy fizy
cznej wyrobiły w nim jednocześnie hart 
ducha i niepoślednią siłę fizyczną, dzięki 
której stał się sławnym nieomal w całym 
świecie jako jeden z najświetniejszych 
zapaśników. 

Dla śjp. Pytlasińskiego sport zapaśni
czy przedewszystkiem był sportem, to 
też cenili go zarówno uczestnicy tak dzi
siaj papularnych walk francuskich, jak i 
niezliczeni entuzjaści tego sportu. 

Powołany w swoim czasie na stano
wisko komisarza policji państwowej, od 
kilku lat przeszedł na emeryturę, aby 
syt chwały i szacunku, jakim powszech
nie go otaczano, w dniu wczorajszym 
zamknąć oczy na zawsze. 

Cześć Jego pamięci! 

D U Z U R Ą J A P L E K . 
Nocy dzisiejsiej dyżurują następujące aipte-

ki: J. Koprowski (Ncworoiiejik* 15), S. Tr*w-
kowiskicj (Bracziińska 56), M. Rozenblum* (Śród 
miejska 21), M, Bairtosiz.erw«ki«igo (Piołnkowska 
95), J. Kłmpta (KąŁna 54), L. Gryństóeg© (Roki-
cińska 53) 
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N O W E G O P O P U L A R N E G O 

TYGODNIKA ILUSTROWANEGO 

P . t. 

Panorama 
JUŻ UKAZAŁ S I Ę W S P R Z E D A Ż Y 

Cena 25 groszy 

J a k z w i ą z a ć k o n i e c z k u h u » » ; 
Nad tem g łowią się r o d z i n y p r a c o w n i k ó w u m y s ł ó w 

Budżet d o m o w y Kurczy się coraz bardzie?. 
inteligent mało ie, nie pali i nie P}JSk 
Interesująco przedstawiają się bud 

zety pracowników umysłowych, uło
żone na podstawie specjalnej ankiety 
i podane przez Główny Urząd staty-

ło widocznie wynik realny. 
Największą pozycją rozchodową 

jest wydatek na żywność, tem wiekr 
szą, im mniejszy jest dochód pracow-

styczny. Dane te przedstawiają się temlnika. W pierwszej kategorii rozchód 
ciekawiej, że dotyczą już okresu kry-1 ten wynosi .33.6 proc. ogólnych wydat

ków, w drugiej — 31.4 proc. i w trze
ciej — 21.6 proc. Znacznie większą sta
łością odznacza się druga poważna po-

zysowego 
Dane obliczono w odniesieniu do t-

w. jednostki konsumcyjnej, gdzie męż jcuiiwami i\uiij,uiui_yjni;j, guzie męz ; loscią oa/.nacza się aruga poważna p o - |n 
czyzna dorosły odpowiada pełnej jed-lzycja — wydatek na komorne, wynosi 5 ] 
nostce (100), kobieta — 0.85, dziecko w 
wieku 14—17 lat — 0.80. 1 w wieku 3 
do 7 lat — 0.50. Badane rodziny rozbi
to na 3 kategorje według wysokości 
dochodów, przyczem do pierwszej ka
tegorii zaliczono rodziny, w których 
przeciętny dochód roczny, przypadają
cy na jednostkę konsumcyjną, nie prze
kracza 1.799 zł., do drugiej — 1-800 — 
2.999 zł. i do trzeciej — powyżej 3000 
zł. 

Cechę kryzysu mają niewątpliwie 
dochody rodziny pracownika umysło
wego, gdyż 74 — 82 proc. tego docho
du pochodzi z pracy głowy rodziny., Z 
innych źródeł dochód wynosi zaledwie 
26 — 18 procent, przyczem na pracę 
członków rodziny przypada tylko 7—14 
procent- Redukowanie mężatek, któ
rych mężowie pracują zarobkowo, mia-

ona bowiem w pierwszej kategorii 
14-3 proc., w drugiej — 12.8 proc., i w 
trzeciej — 13-7 proc. ogólnych wydat
ków. Trzecia wreszcie pozycja poważ
niejsza — odzież, obuwie i bielizna — 
jest najstalsza, waha się bowiem sto
sunkowo w wąskich granicach od 12.1 
proc- do 12.8 proc. 

Pozostałe pozycje są już znacznie 
mniejsze, niektóre z nich wszakże ule
gają dość znacznym wahaniom- Tak 
więc urządzenie mieszkania wynos: w 
pierwszej grupie 1-9 p roc , w 2-ej - -
3-6 proc. i w 3-ej — 6.8 proc. wszyst
kich wydatków, przeciwnie — ''.pał i 
światło — drożej stosunkowo kosztują 
w mniej zamożnych rodzinach, wyno
sząc w pierwszej grupie 5.6 pro:. , w 
2-ej 4.8 proc. i w trzeciej — 3-S proc. 
Wydatki w pozycji — hlgjena i zdro. 

' § o k c ; 

z n a k o m i t y 

pfy o u s z w c y sklerozie. 

WAPIENIACH PŁUCNYCH} 

Opieki. TClctoomctiyi 
*** I 

W A R S Z A W A 

Broszury o kula; j i 
ma; 

«i>sn|to*tfJ 
:0i-

s j l a bezpłatnie i g g g i 1 ^ 

Krwawa tragedia rodzinna. 
Tajemnicza śmierć Stefana Szczygłowsklego. 
(gr) Wojewódzki urząd śledczy zo

stał w dniu wczorajszym powiadomiony 
o tajemniczej zbrodni, najpewniej zbrodni 
bratobójstwa — jaka rozegrała się te
goż dnia w Radomsku, przy ulicy Naru
towicza 7. 

Nieruchomość pod adresem powyż
szym należy cl© WaWi8zki' vSzt«'ygłow-
skiej. Na pierwszem piętrze mieści się 
Powiatowa Komenda Uzupełnień, której 
pracownicy znali mieszkanie Szczygłów-
skiej jako teren stałych i bardzo ostrych 
awantur rodzinnych. 

Jedna z tych awantur miała miejsce 
również i wczoraj. Sierżant Ficiński sły
szał odgłosy krzyków i wymyślań jed
nak nie zwracał na nie uwagi. Słyszał 

nawet detonację, jakby huk wystrzału. 
Nagle do biura P.K.U. wpadła' młoda 
Szczygłowska Wacława i jej brat Roman 
— z doniesieniem, że brat ich, Stefan, 
zmarł nagle. 

Sierżant Ficiński pobiegł do mieszka 
nia Szczygłowskich, gdzie na podłodze 
ujrzał leżącego w kałuży krwi, bez ży
cia, Stefana Szczygłowsklego. 

Oboje rodzeństwo oświadczyli, że 
zmarły został postrzelony na mieście i 
przybiegł do mieszkania, gdzie -wyzionął 
ciucha. Wszelkie jednak dane przema
wiają za tem, że zachodzi tu zbrodnia 
bratobójstwa. Policja prowadzi docho
dzenie. 

Wykonywanie praktyki lekarskiej 
W najbliższych dniach ukaże się rozporządzenie 

ministra opieki społecznej 
Warszawa, 11 listopada. 

(B) W najbliższych dniach ma się 
ukazać rozporządzenie wykonawcze mi
nistra opieki społecznej do rozporzą
dzenia Prezydenta Rzpliiej o wykony
waniu praktyki lekarskiej. 

Rozporządzenie wykonawcze ustalić 
ma szczegółowo formalności, niezbędne 

dla uzyskania prawa do praktyki oraz 
warunki uzyskania tego prawa i utra
cenia go. W rozporządzeniu omówiona 
będzie sprawa reklam i ogłoszeń lekar
skich, sprawa tajemnicy lekarskiej oraz 
wymaganych formalności przy wykony
waniu zabiegów chirurgicznych. 

K A W A L K A D A 
N A J P O T Ę Ż N I E J S Z E 

W I D O W I S K O F I L M O W E 

W D Z I E J A C H Ś W I A T A 
N A S T Ę P N Y 

P R O G R A M 

„ C A S I N A " 

1 w Szkole Gospodarstwa 
będą wznowione w poniedziałek 

Warszawa, 11 listopada. 
(B) Zawieszone wykłady na Polftech 

race Warszawskiej i w Szkole Głównej 
Handlowej mają być wznowione od po
niedziałku, dn. 13 b. m. rano. 

Premier Jęrzejewiicz odbył w ciągu 
dnia dzisiejszego dłuższą konferencje z. 

rektorami wyższych uczelni. Jak do
tychczas nie jest jeszcze ustalona data 

otwarcia uniwersytetu warszawskiego 
i nie jest przesądzone, czy wszyscy stu 
denoj będą mujsieli ponownie się zapisy 
wać. -

• udziela Apteka Boja«»r ,„ 
Łódź, 1'rzejazd 19- matst»* 

j , 

wie — wzrastają dość wolno, «]_ i 
sząc odpowiednie 2.7 proc. &'..Lpi' 
3A proc. Wydatki na cele *"',H

zartiO*' 
oświatowe wzrastają w nuarv e , „in
ności dość wydatnie, w S ^ P ^ i e J 7 
wiem stanowią 4-8 proc., w a'"* 0f 
5.8 proc. i w trzeciej — 7 VnhoI i f 
łu wydatków. Rozchód na 
toń stosunkowo zmniejsza sie v,eiJ 

tu zamożności, wynos" ̂  i l* 
2.6 

rę wzrostu 
odpowiednio 
procent. 

Z porównania z 
robotniczej należy zauwa 

proc, r ,.. 

r0d*W 
budżetem prj; 

daje na komorne (przeciętni* 
aniżeli robotnik - 4.8 prof- i"te< 

cownik umysłowy znacznie p 13»? 

Sr 
anizen roootnuc — * - ° ^'I-tnie 
mniej na żywność ( P " e _ 59.8 9r%\ gent 28-2 proc , robotnik ( odpo^- jjol 
mniej na tytoń I alkohol alk0" 
p roc i 4.1 proc) , 9 ™ ° * % * ^ $ 
robotnik w miarę spadku ° u ^ C« 
daje coraz więcej, In eli j j" c e ie o 
mniej, wreszcie wydatki " J j , r 0bo 
towe i kulturalne w r o d z i - ?ol\oi^ 
czych pozostają prawie 
niezmienionym; wówczas «^y 5 |0*Li 
dżinach P C A C C W N I K . ó w ^ fifa 
w"zras"taja; i e % * r o S J stri'Kt|"ti 
zamożności- Różnice w ^ . - ^ i i e P L ^ 
budżetu pracownika < < * t w 

•widzimy-umysłowego, jak- w. 
znaczne. . 

Duże natomiast analogiej ( e l^ c do-
pomiędzy robotnikiem 1 1̂  0iV 
pod względem odżywiania s» j sp ^ 
chody są mniejsze, tem ^<MS i'1 

wa się chleba, mąki, zietn"«» s|a». 
szczów zastępczych (me » ryD ^ 
większe — tem więcej mtes - t , 
sła. ' 
••••mm—— 

kino-teat̂ ^ 

s 
KINO-TEH'̂ / 

R O X J 
Narutowic^fjc) 

OOOOGOOOOOOOOO0Ł , 1 t^ u| 
s tepny c P 

93 

D Z I Ś I DNI NA£ 

w arcydziele reż. nŁK ALEKS. WO*- 0 ^ 

3OOGOCOOOOOO0° 0 Ł ; J0&t. l* n 
Początek seansów ° * ^olpJ 
Passe-partouts i * n e . 

wejść n . e ^ ^ , 

te** 
u c ^ y s t e 

F. Kopcio^f 
G d a ń s k f 

tel. 232-jV ,3 . . j r

7 " 
przyjmuje od 2 o 4 <* 

w Lecznicy PiotrkowsK^ k l l 

p r z y i Q ó r n y m R ^ 

W, Czora 
I. w 

?CIE lS2e było , 

^ I E A S « L K A 

h ,„5 rzelecki 
l& ^ c zesny 

! S ^ * i c h 

hl y ^ i o w y c h 
d k i J sPaniale 

oraz 

ft* mim H * tnę* • w» mim 

N s i w a 

fet 
1 

woj 
nie Ł 

PC 
W i ^ S f o s i l ^ n i a , 

K & ^ i e h 
^ k , * o d b y l j 
\ % \ ,, aP°żeiisti 

Kft^ież szk 

W ^ z i n ą . 10 

' \l " L E .0 goc 

^J^d.o;i 
IW' 

m 

V Cr'?*0-
„ dr. iCWre crI, celi 

Tymk 
a , \ , a , , 5 i « 01 

n U l ' ? a P i 
!c 5 °3Kt°rau 

Silia' C-, c 

ś'ąski, 

^ • 9 > h w J innyci 
WojsŁ 

ne ^ 

A N i 1 ^ k e . 
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ilro ° ^ y ł o
 w Łodzi nader uroczyście.— Miasto było udekorowane i iluminowane.-

C z )s te nabożeństwa, pochody, defilada.—Poświęcenie kamienia węgielnego pod budowę 
domu im. Marszałka Piłsudskiego. 

Dzień triumfu i radości narodu polskiego. 
PSWa ii . N V 15 rocznice r>Hrrvirpnia I 1 1 — 5 . — ma *.•-Pnijf. 1 5 r o c z n i c ę odrodzenia 
J;* PodS£ki e w o d b y l 0 s ' e w Łodzi 
^ a j s , p w y ? h uroczystości- Świę-
fifo. że 1 - y , ° obchodzone tem uro 

1 roc*r.i2 e g a * o się z dwiema wiel 
W MareanIi: 40-Ieciem pracy spo-iSrifr** Piłsudskiego oraz 
% of W l ^zku Walki Czvnnei 

ran-

r grup"; 

i 7-8 Pr.0r,-itr 
na alkonolI 

. 2.2 P r ° c 

roi*®' 

Sdctgi proc-) 
?| lodpô  
tu d o r t " * " ^ 

• r y s " ; 

L I E, « ? ^ K -

[ety Ti ' 

T Y S T A 3*0 

% Ma ̂  Przybrała świąteczną sza-
.1 cho rJ szystkich domach powiewa-
'Hieufc-le 0 D a r w a c h narodowych, 
I tr a^ f u r k o t a ł y również na wo-!
 kil^^iowych. Wys tawy sklepo-

U ][L^sPaniale udekorowane ziele-
%\ a t a.mi oraz portretami Prez
es s k Marsz. Józefa Piłsudskiego, 
to ZoKw. mimo iż nie było przy-
S ur!.a1° zamkniętych, nieczynne 

instytucje 
> niies^.y-. m c . e zaległy liczne 

Państwowe, 
V. Ulice z; 
ców miasta. Syiwa i pochody 

C % j a , l e rano w poszczegól
ni 1 na t i r wojskowych, stacjono-

a zo-
której 

%r na ta w o j s K o w y c n . stac 

» c y j n a n i e Ł o d z i ° d e K r a n a pobudka, .po 
o g ł o s i l i okolicznościowe A^nia. ^ 

V°Hicrftkicl1 świątyniach wyznań 
f/J?te n " . 0 . d b y l y się o godz. 9-ej 
> Jat ^dozeńs two, w których licz 
Ł ? t w « j * ' a ludność naszego mias-
' ^ h ^ 2 ' 6 2 S z k ó ł Ś R E D N I C S i po-

'^k ^ j 2 ' * * 8 - IG rano poczęły się 
1 1'W™ p l a c u Katedralnym od 

fllwjpzt 
tiS ,,.a,nie 0 godzinie 10-ej 

J ) t H v v ^ e - Policyjąe, organizacją 
i C ". straży, p. w. kolejowe-

« i r l w 5 0 ' oddziały związku 
i..Nlk SO. Q e ] ( 

•'̂  n. ^Oip„" \ swłiiiic iu-cj r a p o r t '•'• SH°r^' ł o d z k i P. Hauke-No-
U U ^ D - O . K . IV gen. Mała-

N b i ń M C z e n i u starosty grodz-

egacje cechów itp. 
raport 

V^j D >nskiego, inspektora p . P-
J^ieui8.0 Torwińskiego. inspekto-

i V W l c i e odbyło się podniosłe 
^ H i l ^ Katedrze św. Stanisła-Nr'ióre celebrował J. E. ks-
ySow"» T yrnieniećki , poczem 
i ^%ivi s , ę olbrzymi pochód, 

K^k u l i c ą Piotrkowską-
Pochodu maszerowały przy 

S *"skicJrk»»tr oddziały 28 p. Strz. 
tfir3lp. Strz- Kaniowskich. 
Sr udzj?,' a - c". dalej w pochodzie 
JV H t j *' oddziały policji, pieszej, 
' v . i°ienn- k o n n e J , delegacje inwali-
X ; îom, Podoficerów, rezerwis 
\}K śląskiego, POW-iaków. 
^ , N e n i . z w i ą z k u 

Dom im. Marszałka 
Piłsudskiego. 

Po defiladzie pochód udał się na róg 
ul. Sienkiewicza i Kolejowej, gdzie na
stąpiło uroczyste poświęcenie, kamienia 
węgielnego pod budowę 

„Domu Im. Marsz- J. Piłsudskiego". 
Na placu, na którym wystawione zo 

stały specjalne słupy i wzniesiona zoi 

stała brama triumfalna oraz specjalna 
trybuna — 

zebrało się około 25.000 ludzi. 
Obok trybuny ustawiono megafon Pols 
kiego Radja, skąd rozgłośnia łódzka 
transmitowała przebieg uroczystości-

Punktualnie o godz. 13-ej przybyli 
na plac przy ul. Sienkiewicza i Kolejo
wej p.p.: wojewoda Hauke-Nowak, gen-
Małachowski, J. E. ks. biskup dr- Ty-
mieniedki, których orkiestry przywitały 
hymnem narodowym. Połączone chó
ry łódzkie pod batutą posła Wołczyn-, 
skiego odśpiewały pieśni Moniuszki. Na 
trybunę wstąpił 
PŁK- DYPLOMOWANY WALAWSKI, 
przewodniczący komitetu budowy ..Do
mu Marsz. Piłsudskiego", który wygło
sił następujące piękne przemówienie: 

„Panie Wojewodo, Panie Generale, 
Ekscelencjo ks. Biskupie, Obywatele! 

Podjęliśmy budowę „Domu im-
Marsz. Piłsudskiego" mającego pomieś
cić Związek Strzelecki i wszystkie or
ganizacje, wchodzące w skład Federacji 
Polskich Związków Obrońców Ojczyz
ny. Wzięliśmy na barki wykonanie 
dzieła o olbrzymiej douJoAtośc^, 

Z domu tego ma iść myśl państwo-
wptwórcza na Łódź, poza Łódź, na ca
łą Polskę, waląc taranem w dusze. W 
domu tym ma się rodzić wiara I wola 
czynu, hart I niezłomnOść. ruch 1 życie, 
pęd I burza, które złamią martwość, 
bierność i moralne zakłamanie niewol
nicze pełzanie na czworakach. W domu 
tym ma powstać nowy człowiek, no
wej Polski! 

Dom ten ma zapoczątkować nową 
erę, której hasłem naczelnem będzie 
dobro Państwa i praca dla pokoleń, bez 
tchu, bez odpoczynku aż do urobienia 
rąk, aż do śmierci- Czy podołamy? 
Czy ramiona nasze nie załamią się pod 
naporem ciężaru?..-

Jesteśmy pokoleniem, które powsta 
ło z ducha wielkiego człowieka, z jego 
nadludzkiego trudu, z tego co bolało I 
boli. Jak on. jesteśmy romantykami, 
iantastami, marzycielami, którzy kują 
uparcie czyn, choćby wszystkie moce 
ziemskie i piekielne stawiały opór. Nie
ma dla nas przeszkód, jak nie było dla 
Niego, gdy pr^y akompaniamencie skrzy 
piących szubienic rOgyHklĆll budził 
duciu, bu ">w..« Polskę v.obe», woli ca
łego narodu. 

Dom Mu.sz- Piłsudskiego stanie- W 
dobie największego kryzysu, w czasie, 
gdy cały świat się chwieje I rozpadła. 
Stanie, bo tak każe wiara I wola czynu, 
bo jesteśmy piłsudczykaml, którzy w 
duszach mają upór i hartowaną stal. 

Obywatele! Niech ten dom stanie się 
na najbliższe lata miszem hasłem. Has
łem, ambicją, honorem, ukochaniem. 
Dłoń do dłoni, ramię do ramienia, grosz 
do grosza. Lecz jak powiedział Wys
piański: . Jedna myśl niech będzie 
w nas, Jedno serce niech będzie w .nas 
a powstanie strach przed jednością 
naszą I rąk zespoleniem. I czyn, czyn 
nam się wypełni! 

Kończąc, wykrzyknę krzepiące imię, 
które jak błyskawica nas oślepła, na 
skrzydłach ku niebu unosi, jest hartem 
miljonów najlepszych Polaków: 

KOMENDANT PIŁSUDSKI NIECH 
ŻYJE! 

Okrzyk ten został podchwycpny przez 
kilkadziesiąt tysięcy zebranych obywa
teli wśród niebywałego entuzjazmu i za 
palu. 

t , t e Następnie płk- Walawski odczytał 
AKT EREKCYJNY 

budowy „Domu Marsz- Piłsudskiego" 
treści następującej: * v <r* T * 

Działo się w mieście Łodzi dnia l l listo
pada 1933 r. w l.S-tą rocznicę Niepodległoś
ci Państwa Polskiego, kiedy Prezydentem 
Rzeczypospolitej był profesor dr. Ignacy Moś 
cieki, Pierwszym Marszałkiem Polski Józeł 
Piłsudski, Prezesem Rady Ministrów Janusz 
Jędrzefewicz, Wojewodą Łódzkim Aleksan
der Hauke Nowak, Dowódcą Okr. Korpusu 
Iy gen. Stanisław Małachowski, Prezesem 
Sądu Okręgowego w Łodzi Jan Maciejewski 
Pierwszym //iskupem Łódzkim J. E. ks, dr. 
Wincenty Tymicniecki, Starostą Grodzkim 
Łódzkim Kazimierz Podobiński, Komisarzem 
Rządowym Zarządu m. Łodzi Ini. Wacław 

I 

Strzeleckiego, 
tf - { ?W? ^ s k o w e szkolne, pocz 

W c L i r a n i W a J a r z y , oddział SŚftC?oraz przedstawi 
organizacyj 'za-

V o^*iał „ d z a m y k a ł zmotory-
m> 20 * S L-O.P.P. w •Łk$h

 PoL Sarr«>chodów. 
^ N ^ S ^ ^ ^ E firmy i insty-

Ł o d ' z i ' W i d z e w " S l > & * « W a r o w n i ę itd-

iia 'nWi6'3. rłumnie' za'ewfa 
Sl^ano S^zególnie 
h }' Ł ^ W y 28 p. Strz-

V 'il a„ ^roczZ ^chodzi ł wczoraj 
K "fc? Prz W , ę t 0 -
W łń^ lo trk l? 1 1 , p r z e d gmachem 
fJC î fcsk

v

ieJ 104 p-P.: wo-
\ > C k i - pSJ^Owak oraz gen. 
^ " i - h U l i c ^ d c z a s przemarszu po-

y został całkowicie 

DOROCZNE ŚWIĘTO POLICJI PAŃSTWOWEJ. 

i piątek odbył się w Warszawie doroczny obchód święta Policji Pań
stwowej-' Po nabożeństwie w kościele Pokarmelickim odbyło się w komen
dzie głównej P- P . odsłonięcie tablicy ku czci poległych w r. ub. policjantów. 

Na zdjęciu moment odczytania listy polegly*h. 
StoJa od lewej- wiceminister Piestrzyński,..komisarz rządu Jaroszewicz, 

szef sztabu głównego gen-' Gąsioroiwsld kxjynefldaiit główny P . P- Jagrym-Ma 
leszewski. 

Wojewódzki, odbyła się uroczystość potwię 
cenią kamienia węgielnego, pod budowę 
domu . pomnika Im. Marszałka Piłsudskiego. 

Dom ten, w którym znajdą pomieszcze
nie wszystkie organizacje niepodległościo
we, zrzeszone w Federacji Polskich Związ
ków Obrońców Ojczyzny i Związek Strze
lecki, staje jako wyraz głębokiej czci 1 hoł
du dla Wielkiego Twórcy Państwa Polskie
go. 

W skład komitetu budującego się wiel
kiego dzieła z woli społeczeństwa łódzkiego 
wyrażonej na wielkism zgromadzeniu oby-
wtelskiem, odbytem w Urzędzie Wojewódz
kim dnia 21 sierpnia 1933 r. stanowili! Ko
mitet Honorowy Wojewoda Łódzki Aleksan 
der Hauke Nowak, Dowódca O. K. IV gen. 
bryg. Stanisław Małachowski, poseł na sejm 
dr. Bolesław Fichna, Prezes Izby Skarbo
wej Zygmunt Kucharski, Prezes Sądu Okrę
gowego w Łodzi Jan Maciejewski, Kurator 
Okręgu Szkolnego Warszawskiego Włady
sław Pytlakowski. 

Komitet wykonawczy: mgr. Antoniewicz 
Grzegorz, dyr. Bromirski Jan, Durko, inż. 
Fuks, dyr. Greger, icdaktor Gumkowsld, 
konsul szwedzki Maks Kon, dyr. Kostów-
ski, dyr. Kukulak, mjr. Marszałek, Stani
sław Nowakowski, redaktor Czesław Ołta-
szewski, Prez. Moskwa, Władysław Lewan. 
dowieź, komend. Piątkowski, dr. Stolarze-
wicz, inż. Tołłoczko, pułk. Stanisław W«-
lawski, poseł na sejm Józe! Wolczyńsłd. 

Płk. Walawskii, przewodniczący ko
mitetu budowy „Domu Marsz. Piłsud
skiego" złożył następnie powyższy akt 
erekcyjny w specjalnej skrytce w fun
damentach, poczem pierwszą cegłę poło 
żył p. wojewoda Hauke-Nowak oraz za
proszeni dostojnicy. Uroczystego poświę 
cenią dokonał J. E. ks. biskup dr. Ty-
mienie oki. A w . : 

Na zakończenie uroczystości na pla
cu przy ulicy Sienkiewicza odegrany zo 
stał marsz 1-ej brygady poczem zebrani 
rozeszli się. 

Uroczyste akademie. 
W dalszym ciągu wczorajszych uro

czystości odbył się cały szereg podnios
łych akadeimiij w poszczególnych dzielni
cach Łodzi. Akademje te, zorganizowa
ne staraniem B.B.W.R., Zw. Strzl. Zw. 
Rezerwistów, Pracy Obywatelskiej Ko
biet i innych onganizacyij odwiedziły licz
ne rzesze ludności. Podobne akadeuhje 
poprzedzone okolicznościowemi przemó 
wieniaimi odbyły się w szkołach śred
nich i powszechnych. 

O godz. 3-ej po poł. w Teatrze Popu 
larnym odibyło się przedstawienie dla 
wojska, poprzedzone przemówieniem pó 
sła J. Wolczyńskiego, natomiast o godz. 
8-ej wieczorem w Teatrze Miejskim od
było się uroczyste przedstawienie w wy 
konaniu artystów teatrów stołecznych. 
Dana była opera St. Moniuszki ..Halka". 
Przed przedstawieniem przemówienie o-
kolicznoiciowe wygłosił poseł dr. Fich-
na-

** 
Na dziedzińcu monopolu spirytuso

wego przy ulicy Rokicińskiej odbyło si« 
wczoraj odsłonięcie tablicy pamiątko
wej ku czci Marsz. Piłsudskiego, którego 
popiersie z bronzu umieszczono na ta
blicy. 

W uroczystości odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej wzięli liczny udział przed
stawiciele władz państwowych, samorzą 
dowych i tjp. 

Podobne uroczystości odbyły się w 
Pabianicach, Rudzie Pabianickiej, Tu
szynie, Zgierzu i innych miejscowościach. 

W Łodzi przez cały dzień odbywała 
się zbiórka na budowę szkół powszech
nych. 

rm> 
** 

Wieczorem iluminowane zostały po
nownie wystawy sklepowe, gmachy in-
istytucyj państwowych, samorządowych 
i prywatnych. Do późnej nocy miasto 
tonęło w powodzi świateł. 
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MUZYKA /ZTUKA 
TEATR MIEJSKI.. 

Dziś w niedzielę 3 przedstawienia: o godz. 
12 w poł. wesoła, barwna, urozmaicona śpiewa
mi i tańcami bajka dla dzieci „Hanka u krasno
ludków1'. Ceny najnższc. 

O godz. 4-ej po poł. drugie i ostanie powtó
rzenie nieśmiertelnej opery Moniuszki „Halka". 
W rolach ważniejszych: Lipowska, Gruszczyński 
Fotygo, Mossakowski i inni. 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. staraniem Związku 
Strzeleckiego uroczysta pozaahonamentowa prem 
jera komedji Al. Fredry „Pan Jowialski". Słowo 
wstępne wygłosi dr. K. Oksza - Strzelecki. W 
rolach ważniejszych: Lcnk, Tymowska, Domań
ska, Zelwerow:czówna, Winczcwski, Snay, Skła 
danek i reżyser sztuki Szlełyński. 

W poniedziałek .Stefek" Dcvela dla zrze
szeń. Ceny najniższe. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNR 
(Ogrodowa 18). 

Dziś w niedzielę o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. 
n ifodwołalnie po raz ostatni pełna humoru ko-
medja w 3 aktach Stefana Kledrzyńskiego p. t. 
„Ten stary waiiat" z niezastąpionym mistrzem 
humoru Antonim Fertncrem w roli tytułowej, 
właściciela baru pod „Gwiazdą'1 oraz w wyko, 
raaiu śwhetnego zespołu z Hryniewicz-Winkle-
:ową, Erhardtówną, Kosieradzką, Opalińskim, 
Preiesem, Winklerem, Wojciechowskim i inn. 

TRZEDSTAWIENlE DLA NASZYCH MILUSIŃ
SKICH. 

• W dniu dzisiejszym o godz. 12.15 w południc 
dana będzie niezwykle barwna bajka ze spic-
waimi i tańcami dla naszych milusińskich p .t. 
„Król Pyszałek i Złota Księżniczka'1. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Sala Gcyera, ul. Piotrkowska Nr. 295). 
Dziś w niedzielę o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. 

powtórzenie wczorajszej premjery niezwykle 
•nelodyjaej szlagierowej operetki w 3 aktach Stoł 
!za p. t. „Dzidzi" w roli tytułowej z ulubienicą 
'ćdzkiej publiczności Janina Leonowicz oraz 
z Heleną Majchrzakówną - Busiakiewicz, Opol-

ka, Domosławskim. Malinowskim, Suwalskim, 
Szafrańskim i innymi. 

WIECZÓR CHOPINOWSKI U GEYERA. 
Sekcja kulturalno - oświatowa przy klubie 

S. O. „Geyer" podaje niniejszem do wiadomoś
ci, że w środę, dnia 15 b. m. o godz. 19.30 od-
1 ̂ dzie się w sali Geycra przy ul. Piotrkowskiej 
r35 uroczysty wieczór poświęcony pamięci Fr. 
Chopina. Program tej uroczystości organizuje 
! omitet Chopinowski, wyłoniony przez Wydział 
Kultury i Sztuki przy Magistracie m. Łodzi. — 
Zarówno urozmaicony program, jak popularne 
C2ny wejścia winny zainteresować jak najszer-
??e warstwy miejscowego społeczeństwa, — 
Szczegóły w afiszach. 

XONCERT NORBERTA ASOELŁL 
A:d:':ii w Rzymie miał specjalne szczęście 

śpiewać przed królem i być przedmiotem najgot 
tcUzych jego owacji. Został też zato udekom, 
urany orderem Sabaudzkim. Przybywszy w bie
żącym sezonie z Ameryki do Europy Ardelli 
ii>icił we wszystkich największych miastach Eu
ropy i wszędzie towarzyszy mu niezwykłe uzna
nie. W Polsce zaangażowano go na wystęy go
ścinne do opery warszawskiej, lwowskiej, poz-
mńfkiei i katowickiej. W Łodzi artysta wy-
• t^oi na V Koncercie Mistrzowskim, który od-
będUC się w nadchodzący czwartek dnia 16 b. 
m. w Filharmonii o godz. 8.30 wiecz. 

lOOo TAKTÓW BAŁAŁAJKI I ŚPIEWU. 
Pod powyższą nazwą odbędzie się w sali 

Fillitrrroriji w nadchodzącą środę dnia 15 b. m. 
tylko jeden koncert słynnego wirtuoza na ba
łałajce Eugeniusza Dubrowina z udziałem zes
połu. Artyści w malowniczych kostiumach wy
konają cały szereg najpiękniejszych pieśni ro< 
oyjskich a.ponadto utwory różnych innych kom-
rezyterów. Bogaty program składa się z 29 
najlepszych. numerów. 

Bilety po cenach popularnych już sprzedaje 
kiea FilharmonjL 

DZISIEJSZA AKADEMJA. 
Pclfkie Tow. Kultury i Oświaty Rob. „Po-

..ks-dnói", N. S. P. i Polsik, Tow. Młodzieży.Pra
cującej „Orlę", urządza dziś o godz. 5-ej po poi. 
w SaJi Rady Miejskiej, ul. Pomorska 16 Uroozy-
ftą Akademję, na program której złożą się prze-

. mówienia p. prof. Pielrasiaka oraz p. dyr. J 
Zalewskiego. W części koncertowej: chór Pol
skiego Tow. Śpiew. ,,Harmonja'', deklamacje i 
'. rkiestra, 

Wejście dla wszystkich bezpłatne. Na po
wyższą uroczystość zaprasza się wszystkich 

I N I M M I I I I L L L 

Varietś Dancing J a b a r i n " 
[NARUTOWICZA 20. Teł. 1S4-60, 1S0-66 

Gościnne występy królowe) żelaza 

Marta Farra 
w nowych eksperymentach oraz 

3 Wielki Międzynarodowy 
Damski Turniej Walk 

Zapaśniczych 
frogram ATRAKCYJNY, Zespól muzyczny 
WEINROTHA. Wejście bezpłatne. 60-1 

j i ^ g i K s r a i r a a i i i i i 

J A K Z D O B Y Ć 
i—gdy się go już ma — jak utrzymać go przy sobie, zapewni 

całej rodzinie spokojne, harmonijne współżycie. 

Akademia matzeńslza powstaje ** War®*®^ 
W Warszawie ma powstać nowa, 

niezwykle ciekawa uczelnia, nazwana 
skromnie ,.Cyk!em wykładów z zakre
su wychowania małżeńskiego i rodzin
nego". Oddawna już w gronie lekarek 
i działaczek społecznych powstała 

myśl powołania do życia tego rodzaju 
szkoły, zasługującej na miano „Aka
demji szczęścia małżeńskiego" Wykła
dy warszawskie mają się rozpocząć 
dnia 1-go grudnia rb. i potrwają do 30 
stycznia 1934 roku. 

Celem tego nowego instytutu jest 
powstrzymanie fali lekkomyślnie za
wieranych małżeńsjw i podważenie 
powszechnego sceptycyzmu w ujmo
waniu zagadnień małżeńskich i rodzin
nych- W warszawskiej szkole dla mał
żonków wykładane będą następujące 
przedmioty: — psychologia (małżeń
stwa, współżycia małżeńskiego i ro
dzinnego, młodzieży i dziecka), peda
gogika wychowawcza, higjena, prawo 
małżeńskie, estetyka i urządzenie 
wnętrza domu. budżet domowy, prądy 
i zagadnienia małżeńskie w literaturze 
współczesne] itd. 

Pomysł powołania do życia tego 
rodzaju uczelni nie jest czemś nowem 
ani wyjątkowem. Analogiczne szkoły 
istnieją już Oddawna w innych krajach, 
zwłaszcza w Ameryce Północnej — w 
New Yorku, Chicago i Bostonie. Od 
lekarza, inżyniera, adwokata, maszyni
sty i nauczyciela wymaga się pewnych 
kwalifikacyj i zaświadczeń praktyki-
Żaden kupiec nie przyjmie na stanowi
sko buchaltera człowieka, który nie 

akademii nie"wierzy )UZJE]"czas"jj 
e Akademia w l £ ' s y C h o l o g . 

wykaże się odpowiednim dyplomem ścielą, firankami itd 
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POLSKIEGO RADJA. 
„ H .NIEDZIELA, iJOsJionĄdą, 19.A3,* I 
9.00— 9.05. Sygnał czasu i puośń .jCiedy ran* 

ne wstają zorze", 
0 05—9.30: - Gimnastyka. 
9.20—9.35: Muzyka z płyt. 
9.35—9.40: Dziennik Poranny. 
9.40—9.50: Muzyka z płyt. 
9.50— 9.55: Chwilka Gospodarstwa Domowego, 
9.55—10.00; Odczytanie programu na dzień 

bieżący. 
10.00—11.45: Transmisja Nabożeństwa z paro

wozowni w Wilnie. Po nabożeństwie mu
zyka religijna z płyt. 

11 57—12-05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. 

12.05—12.10; Odczytanie programu na dz>:eń 
bieżący. 

12.10—12.15: Wiadomości meteorologiczne. 
12.15—I4.Ó0: Transmisja z Folhairmonji Warsz. 

Il-gi koncert z cyklu Muzyka Niepodległej 
Polski. 

14.00—14.20: Odczyt p. t. „Handel uliczny..." — 
wygł. red. Mieczysław Kołioński. 

lub dowodami posiadanych wiadomo-1 
ści. Tylko jeśli chodzi o związek mai- się jednak wykłady z d z , " e W n e : -
żeński, trwający cale życie, ludzie me j kologicznej. Jedno jest v „kotic^ 
zwracają uwagi na edukację, nie infor- j czestniczka tych kursów P kocia"8-" 
mują się wzajemnie, czy właściwie ' 
przygotowani są do nowej roli, czy po
siadają odpowiedni zasób ..wiedzy mał
żeńskiej". Zrozumieli to dawno Ame
rykanie i oni pierwsi stworzyli w Bo
stonie wyższą szkołę pożycia małżeń
skiego-

W bostońskiej „Szkole żon" eduka
cja t rwa trzy lata. W obecnej chwili 
wykłada tam dwunastu profesorów, a 
ilość słuchaczek dochodzi do 180. Od 
kandydatek, wstępujących do tej uczel
ni, wymaga się posiadania matury T 
znajomości podstawowych robót go
spodarskich jak np. szycia, gotowania 
itp. Tego kandydatki mogą się nau
czyć w domu, lub w niższych szkołach 
gospodarstwa domowego- Akademja 

zajmuje się zagadnieniami poważniej
szemu 

Program nauk Akademji bostońskiej 
obejmuje ekonomię polityczną w zasto
sowaniu do racjonalnego prowadzenia 
gosopodarstwa domowego, architektu
rę wnętrz, higienę, naukę a dzieciach i 
pedagogikę. Akademja bostońska wie
le czasu poświęca domowej medycy
nie, specjalne wykłady poświęcone są 
farmakologii, ponadto wykłady, obej
mują również zagadnienia z dziedziny 
..wyższej sztuki kulinarnej", jak pie
czenie tortów, smażenie konfitur 1 t- d. 
Specjalni prelegenci pouczają o sposo
bach obchodzenia się z meblami, po

święca zagadnieniom 
nym. Wykłady psychologiczne\ v^ 
dają w szkole żon kolosalne *"i0ji»gj» 
Jest specyficznie męska P^Hsta*'' 
Wykładowcy starają się V&* 
przyszłym kandydatkom do stan ^ 
żeńskiego, co podoba się m e Z C / j 
jakie są ich słabostki, kaprysy ,0 
bicyjki. Jeden z cyklów z tej d z i e 

nosi charakterystyczny tjrtuj; | i 
— Mężczyzna do małżeństwo 

małżeństwie. . h s # 
Cykl ten obejmuje r ó w " f ^ 

kę zdobywania sobie męża. ^..M ( 
jest owa sztuka, widać TO ciiocw 
poniższego porównania: <D^FR1V 

- Złowić mężczyzna * 
ne sieci i zmusić go do 
sem tak samo trudno, ^g^g-o jak 

KURU „ , J t 

asso na młodego nieujeżdzoi 
kiego konia-.. . ^ rÓ*' 

Na specjalną uwagę zasług „MI 
nież inny cykl wykładów P - J ' '^'K» 
smak". Podtytuły tego cj*C. a C * 
dów brzmią: - „Jak sie «J'?V $ 
zamążpójścia". „Jak się " b i e r „ 0 i v c * ' 
nych okresach małżeńskiego P ^ . w 
..Sztuka korzystania ze śj^edstajj 
smetycznych" i t. p. Tak F*7. v w 
się zakres nauk w ,-szkole IQLI 

stonie 
.traktowana ^ O ^ L 

ma szkoła w New Yorku- % y ch°&< ' 

sem dia małżonków Jest P| ^0 , 
po ślubie, dlatego też ut\\.., 

Inaczej potraktowana Jg* 
ku 
nies 
t pl e 

szkoły żon w New York ^ 
założenia, że n a j k r y t y c z n i e ^ j \ 

"uzupełniający kurs" dla 
pieczonych małżonek. '. $ K^.i 

Tego rodzaju . . u z u i ^ f f ^ J * . ^ lego roazaju „ u z u i ^ - - . M \ ^ M S K 
dla „początkujących" z o n * , fóJJ, 

r Po Sj^rile • nież w Europie w 
biur, udzielających 

Doskonalą jakość pni niskie] cenie: 

P O L S K I 
TELEFUNKEN 
4 Inmpy z głośnikiem 
elektrodynam. zł. 750. 

A R D O 
( 3 o b w o d o w y ) 

3 lampowy zł. 450.— 
4 , „ 570.-

AAAA 

Prospekty bezpłatnie na telefoniczne żądanie. 

RADIO - AUDI0N TrA"?g.V!,1' 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOO 

l4.2X>—16.00- Koncert życzeń. 
16.00—16.30: Program dla dziecii: Audycja ku 

uczczeniu 15-ej rocznicy' odzyskania Nie-
padleglbści. 

16.30—16.45: Kwadrans słynnych artystów (pły
ty)-

16.45—17.00: „Muza legioaowa" — kwadrans 
poetycki. 

17.00—17.15: „Zadanie kobiet w samorządzie"— 
i wygł. p, Merja Karczewska. 

17.15—18.00: Polska muzyka ludowa - artystycz 
na. Wykonawcy: Lucyna Robowska (fort.) 
i Wiktoria Skwairczewska (śpiew), 

18.00—18.40: Słuchowiaiko „Wesele" p&. Wy
spiańskiego. 

18.40—19.00; Wesołe piosenki w wyk. Konrada 
Toma, 

19.00—19.05: Komunikat sportowy łódzki. 
19.05—19.10: Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
19.10—19.30: Rozmaitości. 
19.30—19.45: Sylwety akademików': literatury I 

„Juliusz Kleiner" — wygł. p. Włady«kw [ 
Zawistowski 

19.45—19.50: Repertuar teałrów i komunikaty 
łódzkie. 

.J9.50—20.00; Dziennik.,.W.icczorny. 
20.00—20.15: ' Przemówienie z okazj i 15-lecia 

odzyskania Niepodległości Państwa Polskie-
— 4o p. t Ł.„Czego naród może się spodziewać 

od armji" — wygi. gen. Edward Rydz-Śmi-
gły. 

20.15—21.15: Muzyka lekka. Wykonawcy: Or
kiestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota 
i Matijan Orzechowski (wibrafon). 

21.15—21.30: Odczyt aktualny. 
21.30—22.30: „Na wesołej lwowskiej fali". 
22.30-22.4(): Wiadomości sportowe ze wszyst

kich rozgłośni P. R. 
22.40—23.00: Wieczór melodyj wiedeńskich w 

wyk. Orkiestry P. R, pod dyr. Stanisława 
Nawrota i Grety Turnay (śpiew). 

23.00—?3.05: Wiadomości meteorologiczne dl* 
komunikacji lotniczej 1 komunikat policyjny. 

23.05—23.30: D. c, koncertu orkiestry P. R. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
13.00. OSLO. Koncert symfon. 
15.00.PRAOA. „Jaś 1 Małgosia" — ope

ra Haimpcrdincka. Tr. z Teatru Na
rodowego. 

18.00. BRNO. „Cyrulik z Bagdadu" — 
opera komiczna Corneliusa. 

18.15. OSLO. Recital fortep. Aleksan
dra Borowskiego. 

19.00. WIEDEŃ. Recital śolewaczy Fr. 
Voelikera. 

20.20. BUDAPESZT. „La Noce a Nini" 
operetka Hervó'go. 

20.30. MEDJOLAN. „DoMari e Gondole 
operetka Michele de Nigros. 

20.50. STOOKHOLM. Koncert solistów | bezpłatnie swą pomoc, 
z udz. Bronisława Otmpla. jnuje rzecz c h a r a k t e r y s ^ r1 

21.30. WIEDEŃ. „Zygfryd" — opera 'na z tych kobiet nie F N, }\ 
Wagnera (akt 3-cl). Tr. z Opery .Mąż może być nafcors*f „uia] 
Państwowej. 

nieszczęśliwym "'kobietom. 
Najlepiej pod tym w z ^ S t F 

wioną jest wiedeńska p o r a a > . ^ 
-.Eheberatung". Jest to P ° r » g o -
jak u nas w Łodzi - P r z e Jł . 4V 
lecz właśnie przeznaczona f j^ . , , 

dych mężatek-. I nie jest 
poradnia świadomego mac%rt*' 
lecz miejsce, gdzie każda LiO* c-
żona może znaleźć radę i lj,« IJ*. 

Jest to oczywiście p o f . W 11$ 
maczona przeważnie dla sie '$« 
letarjatu. Klijentkl r c k n i f » | icj 
' robotnic i p r a c o w n i c . ^ K ^ , i 
mniej-więcej tego s a m e ^ ^ s l ? , ; ^ ' 
skarży się, że mąż jej wló<^ 0 dj Ą 
stytutkami, inna, że wraca i f ln • 
lany i urządza Jej awafltg- ^CPJG 

s ljjChe wu, że nic interesirje 
dziećmi itd- Słowem 
życia rodzinnego-. ^ 1 ^cia roazinnego-. , p . M J 

W wiedeńskiej p o ^ le*f>3 
ijentkl dwie kobiety IRFLĄ kluentKi awie k o d i o - J , u v ' ; n nO"' i 

prawniczka, która w VRJ\}€ 
nie widząc innego wy^^eH1... ^ 

tu klijentkom rozwód, r> r Z>" ec2 1 

"atnie swą pomoc £cltiti 
ipuje rzecz c h a r a k t e r y s ^ r^; l3^, 

Grand-Kino 
O s t a t n i e d n i ! 

I Pierwsza Polsko-Czeska | 
komeaja p. t. 

B u r i a n — D y m s z a — 
P o g o r z e l s k a . 

Dziś pocz. o godz. 12-ej. 

m 
największym pijaczyno flie c> c$\ 
mo to nieszczęsna zon^^g 

Pozbyć domowego ot1"" 
niej podpory w życiu.* 

Oczywiście, że n ł e s Q , . ^ 
Wetom nie pomoże .1^1., 
żon". Akademję szczęść ia J *M fl 
przeznaczone są właśd^ rfa|ny*-*M 
tych. którzy trosk *8ieVS 1 
znają... Opłata roczna ^ o S | V I 
akademji małżeńskie! ^ lMa 
larów-, WIVTTFF 

Warszawska szkoła ĄI^EF0.^ 
wątpliwie tańsza i . POP1* \(T^Ą 
prawdopodobnie więksf. u3"iW|P 
Ale czy osągnie równia sicmM 
cel, czy jej adeptki ^ TFW 
mi żonami — to pokaz e 1 

Kawiarni 

\ ^ Późnj 
S l 6 n ° n i e jest 

^ u / ^ u n a s t e j 

hotelu r 

K ^ O k a b a 
f\ nic,,, 

[ \ y V j a i l i zm ż y d 

SinWynika z 

W r 0 , ' , 2 c c i c ż " t r a 
& ce I ^ a c y je 
k V f "ie z n a 
V a b a r e t u w 

. s ^ kawiarni. 
V c h o d z i ć . . . 
>oC v\n«ebez.pic 

bójki. 
V^ZO. 

>nówjx M- U n , k u d0 

ISh pogard 

\$ ^ ^ 
M\ t a k ^ s t 

^ p 0 w i a d 

>"° 
^ po, 

t \ ryzyku, 
Jest 

i a k sam 

licy e l U n " t ą . Og 



ożenieni i n e . 
dziedziny ^ t 

ska Sedst̂f 
>m do s t a J > * 
się m<?źc , itf 

ić to choca ^ 

Sełd**̂  Ig 
rę zas }fVlJ 
dóW P. •• %Ą 

Tak * 
;zkole z° n . 

y c z n . e g ; s , y J 

żon »» fóJn;j 
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J A F F A W N O C Y 
* * B § f o moralne i „niemoralne"'\-~!Dn>ai niero%d%ielni 

konkurenci. ~- Jloc w kabarecie arabskim. 

K aMarnia uliczna. 

lOwĉ

iw
 Późnym wieczorem — to 

, n i e J e s * odpowiednie miasto 
Hł'" ^kllów i nocnych Marków. O 

' ^ u n a s t e j zamykają pustawe 
e m , kawiarnie, kończy się 

* hotelu Ritz i — niema i 
to 5 trzeba pójść spać. Ani jed-

Nie°C"eg0
 kabaretu, dancingu/ 

a n i zm żydów tutejszych ŷniks S 

i a czona r ,6* 
2 
O 
cazda 
radę 

a z jaskrawo tu 
podłoża ideowego. Nie 

cież"trawić bezsennie nocy, 
c

e Pracy jest w dzień., , , ,, 
' V y " i e zna pan jakiegoś arab-
^fabarpt,. ... T - m - o pytamy 

z nożem (jak straszono nas w Tel-A-
wiw), ale jakoś nic nie widać. Jakieś in 
dywiduum kręci się tylko koło dorożki... 
Po chwili podchodzi: 

— Dobry wieczór panom... Pano
wie z Warszawy? 

Podsłuchał, że mówimy po polsku. 
To żyd warszawski, muzyk, który wiaś 
nie gra w arabskim kabarecie w Jaffie 
na fortepianie. 

— Lepiej proszę panów choćby tu 
pracować, niż konać z głodu. W Tel-A-
wiwle niema lokali — muzycy są nie-
potrzebni. Oni tam chcą słuchać koncer 
tów symfonicznych. Tu mało płacą, ale 
przynajmniej można żyć... 

Wchodzimy do „kabaretu". Jeśli ktoś 
sądzj, że taka arabska knajpa nocna za-
wiera coś z tajemnych rozkoszy, obie
cywanych prawowiernemu muzułmani
nowi w- raju — to bardzo się myli. Zwy 
kły ogródek letni z estradą 1 stolikami. 
Przy stolikach siedzą tubylcy i popija
ją kawę. Tu i owdzie przysiadzie się ja
kaś tutejsza „dama" . tancerka czy śpie 
waczka. Boże, pożal się, jak te stwo
rzenia wyglądają!... Potworne, obskur
nie grube, niezgrabne, brzydkie, wyma
lowane ohydnie. Co pewien czas zjawia 
się któraś na estradce i odśpiewa jakiś 

jest 'długi arabski „kawałek", jeśli to pory-
za- kiwanie wogóle może być nazwane — 

śpiewem. Na scenie siedzi pozatem kil 
ku obdartusów - muzyków, a dekoracją 
wymalowana^ na ścianie ^wyobraża 2-ch 

inne 

do-

dżentelmenów w "cylindrach, siedzą
cych okrakiem na butelce szampana, z 
której wychyla głowę jakaś korpuleni-
na blondyna. Jednem słowem, styl każ
dego podrzędnego szynku europej
skiego. „Aktorki" po każde] piosence 
obchodzą stoliki l zbierają groszaki na 
talerze.. 

— I tak jest tu codziennie? — pyta 
my. 

— Tak. O dwunastej w nocy zamy 
ka się drzwi frontowe i jeszcze z go
dzinkę trwa przedstawienie dalej, mimo, 
że policyjnie jest to zakazane. Czasem 
wybucha awantura między gośćmi. Ale 
więcej krzyczą, niż biją. Proszę popa
trzeć dokoła — wskazuje muzyk — to 
w szystko jest pijane... Nie alkoholem, 
ale papierosami z haszyszem. Ledwo się 
na nogach trzyma. Tacy ludzie nie biją 
się. Wrzeszczą tylko na siebie, przeważ 
nie z powodu kobiet... Wtedy służba 
wyrzuca icli na ulicę... Ostrożnie trze-

Mfodzieńczy chbd 
dziarski gesr — przywrbcir" 

L̂AMENT 
S D I E S S 

Z W A L C Z A R C U M A T Y Ł M 
N E R W O B Ó L E . J E D N O R A Z O W E 

W C I E R A N 1 E N I B P R Z Y N O S I U L G I ; . 

kelnerzy uważają już, aby nie zaczepia 
no nas zbytnio: djabli wiedzą, co za goś 
ciel... 

Na scenie wydziera się jakieś nlesa 
mówicie grube babsko i trzęsie się w 
tańcu, jak galareta. Jej ruchy są tak wy 
razistc, że nie ulega wątpliwości, że ta
niec wyobrażać ma akt płciowy... Goś
cie są zachwyceni, sala szaleje z ucie
chy. Wstają od stolików, podchodzą 
pod estradę, aby lepiej zobaczyć. 

To jest wstrętne, odrażające... 
Na dworze świeci księżyc, zakrzywio 

ny, jak na wierzchołku minaretu. Nie
bo wyiskrzone gwiazdami, przepasane 
wstęgą mlecznej drogi. Jaffa śpi w ab-

i ba postępować tylko z bedulnami, jeśli i solutoej. ciszy. Mijamy granicę dwuch 

a r e t u w Jaffie? 
Ba*'kawiarni. 
Nu,'1 k a o a r c t y , ale nie radzę pa 
\ c hodzić... To jest zawsze po-

dfa WR&S 

HM 
p r z f r * tu n 

le c h c e . "|a. 

syna * j e cjpjl 

C | e k D e z u ° i k i - Pozatem niema tam 
C v \ n '°bezpieczeństwem, bo nle-
, y be 

SvJ?° m o . w i w.Tel-Awiwie każdy 
J ^ c h j S . U n k u d o sąsiedniej Jaffy ja-
L \ ^ 1 Pogarda. Tel-Awiw jest za 
i? %v' C l 1 0 ^ zwycięskim konkuren-
, % t , t a k 

' hi.. I ii 
]est zapatrzony w swój 

, % h powiada jącą się potęgę, że 
^ik ''Hem 7H»i "ein zdziwieniem patrzy na 
'^'Ho Z e r k n l e choćby okiem na 

P|Jm° to pojechaliśmy do Jaffy. 
J \ %

 ! c s t arab i nie rozumie nic 
»' to. ry .^zyku, prócz swego rodo-
K ) ^ u ? m y s o b ' e rady jakoś na mi 
jT" m i n

m y s i e w wehikule i po dzie-
JrHticie

 a c h fcsteśmy w Jaffie, gdyż 
\S ( l y e , r z e c z y oba miasta stanowią 
m j e s t

 U c e tei samej całości. Na u-
|w. 'ak samo pusto, jak w Tel-

\ C i e r n y S ię przed jakąś podei 

się taki przybląka. Ci ludzie nie żartują 
— krew czasem popłynie... 

Wrażenia są skąpe. Z jednej knajpy 
przenosimy się do drugiej, zamkniętej. 
Tutaj rzeczywiście jest pełno, duszno, 
tłoczno. Wszystko dokoła jest istotnie 
nieprzytomne i błędnemi oczami nam 
się przygląda. Jakiś murzyn długo 1 u-
porczywie wgaduje coś w jednego z 
nas. Trudno zgadnąć, czy to ma sens 
przyjazny, czy wrogi. W każdym razie 

miast i jesteśmy w Tel-Awiwie, jakgdy 
by w centrum Europy. 

Cz. O. 

JI!!lllllllll!!ii:ni!!!)llllliliilli!lliil!IIIĤ  
Mydło przeciw iperytowi 
Natychmiastowe umycie skory wodą i my 

dłem daje świetne rezultaty. 
Iperyt dla swoich własności wszech

stronnego działania trującego i parzące
go, zdobył nazwę króla gazów bojo
wych, budząc paniczny lęk i zgrozę. 

Czysty iperyt jest płynem przezro
czystym, prawie bezbarwnym, mają
cym słaby zapach musztardowy, lekko 
drażniący. Iperyt t. zw. techniczny ma 
barwę żółto - brunatną, silnie pachnie 
czosnkiem lub gorczycą. Anglicy naz
wali go dlatego „Mustard - gaz", Fran
cuzi dali mu nazwę „Iperyt" od miejsco
wości na froncie zachodnim Ypres, 
gdzie był po raz pierwszy w nocy z 12 
na 13 lipca 1917 r. zastosowany przez 
armję niemiecką. Iperyt wywołuje usz
kodzenia i w postaci pary i postaci pły
nu. A ponieważ ulega powolnemu roz
kładowi i dość łatwo paruje, przeto jest 
bardziej niebezpieczny od innych ga
zów. Już bardzo małe ilości pary ipe-
rytii w powietrzu powodują stan zapal
ny spojówek oczu, błony śluzowej nosa, 

'gardła 1 krtani. Objawy uszkodzeń, wy-

wym. Wiedząc, że działanie iperytu 
trwać może przez dłuższy okres czasu, 
nawet parę miesięcy, że uszkodzi on 
wodę, wsiąknie w teren, w korę doślin 
i t. p., uznać musimy maski 1 schrony 
za niewystarczające do te] akcji 1 odpo
wiednio do tego zastosować ratunek. 

Jeżeli chodzi o działanie iperytu na 
skórę, natychmiastowy ratunek nie po
zostawi na nie] żadnego śladu, gdyż ipe
ryt wymaga pewnego czasu, aby prze
niknąć naskórek i trafić do skóry wła
ściwej. Znane są wypadki, że robotnicy 
przy fabrykacji iperytu, mając twardy 
naskórek rak, biorą płyn Iperytu na 
krótko w rękę bez żadne] dla siebie 
szkody. Lekkie oparzenia iperytu dają. 
się łatwo zmywać wodą z mydłem (bar 
dzo dobrze działa tu zwłaszcza szare 
mydło), mydło bowiem jest wrogiem 
Iperytu. 

Zasada przestrzegania czystości skó
ry jest tu niezmiernie ważna. Człowiek 
brudny łatwiej ulegnie zatruciu. Musimy 

t ^ n k ą . "okradamy1
 śl^bacznu?' ^ ° ^ ° y c h p ? z £ z * 

^ y ktoś nie wyskoczy zboku 

N O -

po kilku godzinach. Para iperytu przenl 
ka przez odzież i obuwie, powodując 
oparzenia skóry, która nieleczona, po
krywa się pęcherzami, wrzodziwami itp. 

Te wszystkie właściwości iperytu i 
jego groźne działanie na organizm wy
olbrzymia jeszcze bardziej legenda, któ
ra wytwarza nastrój, bynajmniej nie 
sprzyjający akcji ratowniczej. A tym
czasem w walce z iperytem stosujemy 
zupełnie te same zasady, co i w. walce z 
każda epidemią o charakterze maso-

jenne, nietylko zaopatrzyć się w maski 
gazowe, ale i myć się często, gdyż brud 
i tłuszcz skórny są potężnym sprzymie
rzeńcem iperytu. 

OBRAZY MĄCZNIKA W SALI KOMISOWO 
LICYTACYJNEJ. 

Z dniom dzisiejszym otwarty zeetał 
.Fi l ipowskiego Salom mailaa-. 

na waór gaUenjil paryskich. Na .pierwszy ogicn 
pójdą prace, rokujące wielką przyszłość młode, 
fjo malaren paryskiego I. Mącznika. 

Ko;.:!ety wschodu w „czarczafach" 

1 1 P i l 
SEKRETARZA (Kl) 
Wymagane: w y i s z e wykształcenie 
ekonomiczne lub prawnicze, elemen
tarne wiadomości o strukturze prze
mysłu włókienniczego, znajomość jed
nego Języka zachodniego, pisania na 
maszynie. Pozatem: inteligentna umie

jętność szybkiego pisania referatów i 
memoriałów, dobra prezencja. 

Oferty z życiorysem i wymagania
mi sub , Tow. Akc." do administracji 
„Republiki'' 9 

Lund 
D z i ś i d n i 

n a s t ę p n y c h 

w r o i . g t . RONALD 
N A D P R O G R A M : 
G r o t e s k a w k o l o r a c h p . t . 

ZDROWI SIĘ NIE LECZĄ 
Najwłaściwszym sposobem zwalczania cho

rób gest wczesne eapobdeganię ilm. Najlepszym 
.zabiegiem jest zachowaniic czystości. Czyste cia
ło, czysta bielizna, czyste miiesrkanie, czysty 
watisetat pracy i w czystości, utrzymane artyku' 

otwarty został pnzy \y pienwszej potrzeby — oto wamunlki zdolne 
li kom.-lteyŁ Filiq»wskiego_ Salon maUarstwa , o-chrorfić nas przed grozącem stale niebeapieczeń 

stwem w postaci niezliczonej ilości zaraiików, 
•znajdujących sie, dokoła nas. Najidealnieiszym 
środlkieim utrzymania w czystości odzieży, bae-
liamy, mieezikania i wanszłaitu pracy jest Radion. 
Dzięki wydzielanSu sie tlenu przy gotowaniu, 
Radon nietylko czyści, lecz również skutecznie 
dczynfekiuije. 

Zwłasizcza w mieście fabryczmem jak Łódź, 
sprawa higieny t czystości jest niezmiernie wai-

B Y Ł E M CI WIERNY. . 
COLMAN i KAY FRANCIS 

NEPIDliA 
Dziś pocz. o godz. 

12-ej w pot. 
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nas inaczeL. 
Kraków teatralny rusza się. Oczywiście 

mowa nie o Teatrze Miejskim. Grupa mło
dych teatrologów, dając wyraz potrzebie szu
kania nowych dróg w teatrze, założyła studio, 
którego zadaniem będzie przeprowadzanie eks
perymentów I prac teoretycznych nad zagad
nieniami teatru. Studio współpracować będzie 
z teatrem im. Słowackiego nad przygotowy
waniem sztuk w nadchodzqcym sezonie oraz 
realizować będzie utwory sceniczne pisarzy 
nowych, którym wstęp na sceny ollclalne utrud 
nla nowy i eksperymentalny charakter utwo
rów. 

Studio grupuje pisarzy I malarzy krakows
kich. 

W planie najbliższych prac tlguruie reali
zacja utworów Bunscha, Peipera, Góreckiego, 
Czyżewskiego i Jaremy. Jak widać nie są to 
zupełnie nowe nazwiska. Bunsch niedawno 
debiutował w Krakowie sztuką „Koń parowy", 
która zresztą padła, Jak długa. Nazwisko Pei
pera znane Jest ' wszystkim, którzy interesują 
się nową poezją w Polsce. Pierwsza Jego pró 
ba w dziedzinie teatru budzi powszechne zain
teresowanie. 

Na czele studia stolą: reżyser T. Białkow
ski oraz dr. Wł. Dobrowolski. Ostatnie naz
wisko doskonale Iest Lodzi znane; dr. Dobro
wolski był kierownikiem literackim Teatru 
Miejskiego w Lodzi w ubiegłym sezonie. Do
dać należy, Iż obecny kierownik studia eks
perymentalnego dopuścił, by w Lodzi podczas 
Jego „kierownictwa literackiego" wszedł re
pertuar najbardziej osiwiałych brecht w naj
bardziej tradycyjnym I szablonowym sosie. 

Wiemy, że odpowiedzialność za taki stan 
rzeczy w łódzkim teatrze Jedynie w niewiel
kim stopniu obciąża konto p Dobrowolskiego. 

Obecnie grunt krakowski okazał się bar
dzie] płodny dla prób eksperymentu teatral
nego. 

Dobrowolski w Lodzi wystawiał Kledrzyii-
sklego, w Krakowie — Peipera. I pomyśleć, 
że Kraków Jest miastem emerytów, a Lódź — 
podobno — miastem pracy. Wiemy 1 zresztą, 
iż obecny kierownik studia eksperymentalne
go w Krakowie czynił podczas swe] pracy 
w tódzklm teatrze zabiegi u ówczesnych _władz 
magistrackich, by pozwolono mu. w sali Kina 
Oświatowego założyć scenę eksperymentalną. 
O lej potrzebie. nie trzeba dowodzić. 

Niestety, z zabiegów tych pozostały nici, a 
dr. Dobrowolski wyjechał do Krakowa. W Lo
dzi natomiast czynnych Iest większa Ilość rcwl] 
z występami „aktorów scen warszawskich I 
innych". (t.) 
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Miała dwuch mężów równocześnie 
Młoda i piękna pani Lottie prowadziła dwa domy, miała dwa 

zwiska i była „wzorową" żoną dwuch mężów. 

Obydwaj panowie byli z n i e j b. zadowoleń1. 

C i 

Notw.i r e s ł a u r a c j a - d a n c i n p . 
Jut za kilka dni nastąpi otwarcie w Łodzi 

l o k a l u — jakiego jeszcze nie było w naszem 
mieście. Maimy na myśli restaurację - dancing, 
przy u)l. Micnurziki 1, jaką z niezwykłym nakła
dem trudów i starań organizuje znany i po
wszechnie ceniony przez najlepszą łódziką pu-
plicznooć fachowiec p. Rohnke, który pc<za kie-
rown:''C',we-m szeregu łódzkich naijlepszych lo
kali z imował przez szereg la4, slanowi-ko 
m*'i'.re d'!iaitcl w Austrii i w Itailji. 

Już z pierwszego rzutu oka cd zewnątrz wno
sząc tylko z reklamy świetlnej i z wielu ampli 
w lokailu — nabieramy przeświadczenia, że lo
kal ten będzie istotnie niezwykły i przechodzą 
cy ped względem architektury wwzys'kie tego 
rodzaju zaikłady w mieście. Przebudowa lokalu 
kierowana była mistrzowską ręką imt. W. Li
sowskiego. 

Jedna z sa) przeznaczona została na specjał 
ny przybytek sztuki kulinarnej: smakosze x ca
łego miasta zbierać się będą u „Rohnlkego" na 
uroczyste seanse za stolom, zastawionym wspa-
niałemi potrawami i doskoncłemi trunkami. Po-
zii m cen wszelkich dań jest rewciacvin'3 uieki. 

Dla znawców ryb p. Rohake przygotował 
niespodziankę w postaci basenu, który zawsze 
będzie zaopatrzony w żywe gatunki TUIjh-.-dz.itj 
smakowitych okazów. W sali iancingowej u-
rządzonej w postaci istnej bombonierki przygry
wać będzie doskonała orkiestra pod ba tu'a zna
komitego Guido Emdego — łodzianin, święcą
cego od szeregu lat triumfy zagranica.. Sa'a te 
urządzona jest z prawdziwym komfortem. Poza 
tem znajdujemy piękn :c urządzoiy bar w posta
ci zimowego ogrodu oraz przytulne pokoje 
gościnne. 

P. Rhonike ma wielkie doświadczenie i u-
tnie. rasipokoić gusta naijwybro In ciszej publicz 
ności. Po tym znanym fachowcu spjdziewali 
sie wszyscy czegoś prawdziwie wartościowego, 
jednak ci, którzy widz'cli salę podczas ostat 
nich przygotowań przed otwarciem oświadczają 

jednogłośnie, iż loka] przeszedł ich oczek i-

„Ody policjant Smith poprosił mnie 
0 rękę — nie miałam serca mu odmo-, 
wić i nie miałam odwagi mu wyznać,! 
że mam już męża. Cóż miała robić !n-' 
nego. jeśli nie zostać jego żona?..." 

W ten sposób pani Lottie Agnes Gra | 
ves - Smith poczęła swe zeznania przed 

i sądem, gdy stanęła w obliczu sprawied 
1 liwości. oskarżona o bigamje... 

Tym wypadkiem — doprawdy nie
zwykłym — interesują sie mocno wszy 
stkie pisma angielskie i wiele pism a-
meiwkańskich. 

Posłuchajmy, jako to byle: 
Lottie. miła i ładna brunetka, miała 

dwadzieścia lat, gdy wyszła zamąż za 
pana Oravesa — motorowego londyń
skich kolei podziemnych. Lottie lubiła 
mundury i rada była, że będzie prowa
dzić człowieka, który ze swei strony 
prowadzi pociągi przepełnione tłumami 
ludzi... 

Młoda para zamieszkała w ładnym 
domku na krańcach metropolii. Przez 
osiom lat Lottie byta troskliwa i prawic 
całkowicie wierna małżonka pana moto 
rowego. Stara ciotka męża mieszkała 
razem z małżeństwem: Lotlie nie pok'ó 
ciła sie z ciotką ani razu: bvła zawsze 
uważna, staranna i zabiegliwa. 

Jeśli powiedzieliśmy, że Lottie by
ła ..prawie'' całkowicie wierna swemu 
mężów' — stało się to dlatego, że pew 
ną skazą na jej wierności było 

pragnienie rozrywek 
zresztą zupełnie niewinnych — któ

remu młoda ta osoba nie umiała sic o-
przeć. Mąż nie miał Zwykle czasu. M'e-
wał często pracę do późna w noc. przy
chodził do domu zmęczony. Pani Lottie 
początkowo w cichości znosiła samot
ność — z czasem iednak pozwoliła, by 
teV lub ów"z 'pośród bliższych lub dal
szych znaiomych 

zaprosił ją do kina hm na rewie... 
n a l e j pani Lottie nigdy nie zabrnr-ła. — 
Wracała zawsze z kina prosto do do
mu. 

Tak trwało osiem lat... 
Wreszcie przyszła kolej na mister P . 

C. Smitha — policmena angielskiego — 
prawdziwego „Bobbi" londyńskiego. 
Mister Smith nosił z godnością białe rę

kawiczki i mial piękny mundur:* pani 
Lottie imponował niezwykle jego wład
ny gest, gdy podnosząc powoli uręka-
wiczoną dłoń — zatrzymywał piekiel
ny ruch na jezdniach metropolii Wiel
kiej Brytanji. Smith zakochał sie w ma
łej pani Lottie bez pamięci. 

Wierna małżonka pana Qravcsa no
siła na serdecznym palcu obrączkę. Któ 
regoś dnia Smith zagadnął ukochaną — 
ca ma znaczyć ów pierścień na iej pal 
,•11. I wtedy nieboraczka skłamała p-. 
raz pierwszy. 

— Jestem wdowa po kolejarzu, któ
ry zginał w katastrolle, — -odparła Lot 
He ze smutną minką... 

Smith zrobił również smutna mine, 
ale w gruncie rzeczy robił złą minę do 
d b r e i gry. Był bardzo rad z wdowień
stwo Lottie. 

Odtąd Lottie pilnie studiowała dwa 
rozkłady zajęć: swego męża i policjan
ta. Nie umówiła się ani na jedno spot
kanie nim się nie przekonała, że oba roz 
kłady nie kolidowały z sobą. 
Ody maż był zajęty — musiał być wol 

ny policjant. 
Ody m?ż był wolny — musiał policjant 
cijoćby był wolny, zrzec sie towarzys
tw? P S N I Lottie. Mąż miał pierwszeńs
two! 

Wszystko szło jaknajlepiej aż do tej 
chwili, w której pan Smith stał się sta
nowczy. .Zostanie pani moją żoną i wte 
dy skończą się te spotkania na mieście" 
Pani I ottie oświadczyła mu w pierw
szej chwili, że takie wyjście jest niemoż 
liwc. Ale gdy z oczu Smitha wyzierać 
poczęła namiętność i gniew — Lottie 
ustąpiła. Niema nic niemożliwego. Lot
tie Gravcsowa stała sie po kilku tygod 
nlacli również panią Smlthową... 
t Ta sprytna niewiasta oświadczyła 
swemu nowemu mężowi, że pracuje Ml 
kk godzin dziennie w szpitalu: kształci 
się na higienistkę i zarabia przytem nie 
źle. Miewa dyżury w różnych godzi
nach. Pierwszy mąż dowiedział się; że 
jego żona również pracuje w szpitalu, 

ale w nocy. 
W ciągu całego roku pani Lottie spe 

dzała dni w domu swego pierwszego 
męża i noce w domu drugiego. Jeden ' 

drugi mąż dawał jej na utrzy' s p 0 sób, | 
brae.ali tem ipienjędzmi w }*~1 Mtfm 

)bu domom na niczem nie n a t t l i e | a -oy oou domom na im-^i-* na"1"' „ 
przyjęła tu i tam poslugaczK*. o J ) I | $ 
ła o ws/ystklem i z a w l a d W 8 " ' a„nof 
spodarstwanii z niezwykła — 
clą. Lottie znała się doskonales na ^ 
ni. Pamiętała zawsze co lu 0 1

 f . r a V e S ' 

Smith i czego nie znosi inistci ̂ Ĵ ŷ, 
Gotowała każdemu ulubione pu

idej|i<> 
szj la I cerowała, pamiętała o Ka . ( a 0 . 
szuli jednego i drugiego- J3.v'a 0 
bu miła, dobra i pełna poświeceni ' t'0 

zaś do godzin pracy w szpitalu--r^ 
gulowafa je-' jak chciała, bo przj , g 

było w Londynie takiego s 
którymby ta mała osóbka 
na liście personelu... b 0 

'figuro^ 

Wszystko byłoby P i f " ' \ a Z v *J 
ije miała pani Lottie dwa 

kina moJJ'a. stroje miała pani 
cej pieniędzy i do ---
dwa razy częściej — gdyby " v ł j ( l -

stała obawa że rzecz sie Y - ^ 
A pozatem ze spaniem b y

 j f a |u ^ 
krucho. Nocny dyżur w ; S Z P ' N C N V ° l 
siał się kończyć — jak każdy ^ j,yl 
żur — wcześnie: trzeba w lg f l ] | ł l i ' ! 1 

wcześnie wychodzić od pana jo f 
Iść do domu pana Grayesa. A ̂  ^ 
chodzenia do Jokali — pani L ° l j , W 
ła poważne zastrzeżenia: M°l 

zobaczy? , . je . u 

Lottie przekonała się ^ c n ' % cĄ 
jęła się pracy na całe dwadw« s „j. 5" 
ry godziny na dobę... Po r o K " 
zmęczona i nerwowo 

Lottie posiadała dwie z U P ^ie 
obrączki. Musiała zawsze QFTSTĆFI. *Ji 

ednio zmieniać, w k a to i 7 

Ciekawy proces cywilny w Warszawie 
Ambasador Patek w charakterze pozwanego 

Warszawa, 11 listopada. 
(B) Na wokandzie wydziału cywilnej 

go sądu okręgowego w Warszawie znaj 
dzie się w najbliższych tygodniach cie
kawa sprawa cywilna, w którci pozwa
nymi są ambasador Rzplitei w Waszyng 
tonie, minister Patek i sędzia Zenon Po-

| klowski. 
Obaj pozwani są w sprawie walory

zacji przedwojennego długu, w wyso
kości kilkudziesięciu tysięcy rubli car
skich, ciążącego na nieruchomości w 
Warszawie, której są właścicielami. 

Nasz reporter zanotował. 

fód 

W korytarzu domu przy ul. Szerokiej 5 5 , u-
siłował pozbawić «ię życia przez zatrucie su-
blimatem lokator tego domu, 20-letni Stanisław 
Kwaśniewski. 

Desperata znaleźli sąsiedzi zwabieni jękami. 
Niezwłocznie wezwano pogotowie ratunkowe, 
lekarz którego udzielił choremu pierwszej po
mocy j w stanie osłabionym przewiózł go do 
sizpitala okręgowego. 

Powodem rozpaczliwego kroku był 
miłosny. 

** 
e 

Na posesii pnzy ulicy Pancernej 4 1 w cza
SIE zaprzęgania konia został kopnięty 45-letni 
woźnica Walenty Pokrzywka, temże zamiesz
kały. Pokrzywka odniósł złamań ii- kości NOTO. 
wei oraz policzkowej tudzież uszkodzenie twa. 
nzy. Lekarz pogotowia po nałożeniu opatrun
ku, przewiózł rannego do lecznicy. 

** 
W bramie domu przy u], Kalenbacha 2/4 

nieznana niewiasta porzuciła swe dziecko liczą
ce około 2 lat, poczem zbiegła. 

Maleństwo przez całą niemal noc przesie
działo w bramie. Dziewczynkę przesłano do 
przytułku, za matką zas wdrożono poszukiwa
NIA. 

* * Na ulicy Limanowskiego przed posesją 

tek nieuwagi uderzony został bokiem przeleż 
dżającego samochodu i odniósł okaleczenia gło
wy i twarzy. Rannego opatrzył lekaTZ pogoto 
wia I przewiózł go do domu. 

Szofera Stmmisława Jackowskiego (Krucza 
0) pociągnięto do o d p o w i e d z i a l n o ś c i karnej. 

* * 
W godzinach wieczorowych przybył do do

mu w stanie podchmielinlym Jan Krysiak (M*r 
oina 1 2 ) i na wymówki czynione przez żonę 
córkę, rzucił się na nie i duszą od żelazka po
bił dotkliwie obie kobiety. 

Bóiikc zlikwidowali sąsieidzi. Do pokrwa
wionych kobiet wezwano lekarza pogotowia, któ 
ry stwierdził u 40-letniej Heleny Krysiak — RA
ny tłuczone głowy. 

** 
* 

Onegdaj wieczorem na ulicy Piotrkowskiej, 
obok domu Nr. 8 5 został pobity tępem narzę
dziem będący w stanie nietrzeźwym 38-letni 
Janusz Stępniewski, TATA. w Zgierzu przy ul. Sień 
kiew^ICZA 3 5 , odnosząc rany tłuczone głowy. 

Lekarz pogotowia udzielił pobitemu pomocy. 

je odpowiednio zmieniać " ' ' ^ g . . 
jej się tó czuwanie nad i e , 
dziło — oświadczyła obu Ag „o«* 
brączke zmieniła i kupiła * o v

 f, 
ale jedna. „,,b'a0 

Orayes nie przejął sie «C -A ^ 
kJ. 'Trzeba pamiętać, że W,^. 
dziewięć lat z Lottie. Z a t o - ^ f l ' f 

młody małżonek, wziął te ™.0*,t;f 
no do serca. Któregoś d n i a " f Ą t l 

przyszedł do domu i z ma«e* jp^. 
ka wyjął piękna platynową ^ 
już ze swemi literami: Z R O D " ^ 

spodzlankę... ^ń&K^ 
I wtedy panią Lottie, fi» 

nią Lottie, opuściły siły; P°" 
ko płakać. , M te(0t C 

— Już dłużej nie zniosę it\eV 
—.spaz.mowała, — niech 9 1 i ^ I 
chce. Nie mogę dłużej k l a ^ | » l u pH 
• I policjant Smith do^ie ^ tt 

wszystkiem. Biedny stróż '• t^l*Vv» 
blicznego stoczył cię*ką p o 5 « 3 , TT 
swem sumieniem. Wresz^ ' e

i 0 p f ^ i s U ' 
nie prawa zwyciężyło. M1 ^ 
klęć żony — udał sie T n ,

k a f t i t 
rjatu 1 złożył d o n i e s i e n i e [ Z ^ ^ Ą 

Obai mężowie zeznał^{Z\Iotf,io* • 
że Lottie była wzorowa ^g jg l^ 
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urn 
wlezienia. Oczywista, 1 l>v"*ti$ 
nił drugie małżeństwo jo % 

ś Ł 
wrócij j» Y^X 

mieszkania. Graves ma 
nie pracuje w nocy.. 

Zima się 
Kto chce się uchrona^ R . G 

powinien w pierwszym •ft<'<^t0ó- t^o^' 
nogi były izoflowame od flf rff* 

Dc tego nadają się ^ R»* J 
gowce. Ż zaopartrzenieiną . vP" tA^ 4 
airtykuły nie należy z w ł ^ ' ^ , ^ J , 
chlei dokonać zaikupu. finn''1 

W bieżącym sezonie ^ i e j s ^ 

Ol* 

naicchany został przez samochód osobowy 
letni Zygmunt Makowski, syn lokatora' domu pni 
ulicy Masairskiei 11. 

Makowski piuinrihdbr M W M a k w*u 

DANCING U TECHNIKÓW. 
Koło byłych wychowanek gimnazjum Z. 

Pętkowśkiej i W. Macinskiej w Łodzi urządza 
w sobotę, dnia 1 8 b. ni , dancing w lokalu Sto
warzyszenia Techników pnzy ul. Piotrkowskiej 
1 0 2 . Całkowity dochód przeznaczony na sty
pendium. 

Początek o godzinie 9-e| wieczorem. Wstęp 
tyfioa za zaprieczeruami 

W bieżącym sezon w $ • 
kert wyprodukowała **!^^\*f? . „ A < 
najwyższych gatunkach i w nisk1^' 0* 
niu po cenach' rewelacyin^j^bó^p^o îjc* 

Ceny niezrównanych t l -tow9klch umożliwiała l f a * . ( t o , 8*" . ił # 
jednej pary obuwia gunM>w««- ^ o * ^ «L ^ 
ne niezwykle t an i .> . . , . : «d&"tr pi*' „•> ,,i 

Przypominamy ł ó A * « 
ma Schweikert uruchomrff^ ł V

 K 

womiejskiej 1 własny ^ ' ^ y * ? ( i 
nach ścisłe fabryozriych T,,i«tni« W« 
hurtowa i detaliczna. Ni**^ 00** 
wie marki Schweikert j j ^ j i . 
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12.X1 atr. 9 jjzieci i głupcy mówią prawdę. 
achetne kłamstwo jest lepsze, aniżeli szkodliwa prawda, która rujnuje współżycie ludzi.— 

Istnieją trzy rodzaje kłamstw; poetyckie, egoistyczne i... konieczne. 

! * t o s t w a , p o d y k t o w a n T d o b r o c i ć ) , są szlachetne 
k&kk ^ ' k a rodzajów kłamstwa 
r*t lei..' ! J lam s ł

e ^ o i s t yczne, przypadlkowe 
. i S C ° 2 m u s u -

jj" Poetyckie, uprawiane 
^: Z e z zwykłych śmiertelni-

lub 
sza 

w 

11 Ws; " " " ' ^ e i polega na właści-
K ^ i n i , w mniejszym • ŁmżSp n l u ' dążeniu do upięk 
jfyg0 'przeżycie zaopatrujemy w 
E W a i u dekoracje. Pięciolet-
V % t p o t y k a w parku jakie-
N N » 0 mężczyznę,: k tóry nie 
f%*. "ią- Dziewczynka przyj-
i%<W ę tednak bardzo dokładnie, 

obu " K i * ' 1 

ność umysłu w każdej sytuacji życio- cały lokal padł pastwą płomieni, 
wej. Pewien podróżnik, posiadający J Oskarżony przed sądem Mamie dla 
sztuczne oko, wysłany został w chą- stworzenia sobie sprzyjającej atmosfe-
rakterze parlamentarjusza do mieszka- ;ry. , Uczymy się. kłamać, skoro tylko 
jącego na wyspie plemienia ludożerców 
Parlamentarjusza wiążą i rzucają do 
jakiejś chaty. Udaje mu się zwolnić i 
zbiec- A po pewnym czasie historja ta 
w jego ustach przybrała następującą 
formę: 

Opowiadał on, iż sytuacja była tak 
dalece krytyczna, że wyjął swoje szklą 
ne oko, położył na stole konferencyj-

. nym I oświadczył dzikim: „Opuszczam 
' v\r y«, r°W a 'dzonych Przez ojca j was na parę minut, naradźcie się beze-

, ;>omn . " ' p o w a ł a , iż w ostatnim mnie, ale pamiętajcie, iż oko moje bacz 
™ ^ " A P A C I - S ' e W s p o s 0 ^ zas t r a -1 nie za wanri śledzić będzie". Trickowi 

y na dziewczęta. 1 dla-
- y Przez nią mężczyzna nie 

tumu miał on rzekomo zawdzięczać 
swe ocalenie- W .rzeczywistości jed
nak w owym czasie posiadał oba orga 
ny wzroku i dopiero po pewnym cza
sie,, gdy wskutek.wypadku samochodo-. 
wego, stracił oko, dolkomponowal ten' 
odpowiedni dowcip. 

Karola Maya nie należy nazywać 
oszustem, jest on bowiem naczelnym 
dyrektorem zrzeszonego świata marzeń 

^rj^ia. zaostrza, doprowadza | młodzieży naszej. Karol May jest gen 
•^r 5 to fU n 'ktu kulminacyjnego..- juszem słowa, brzuchomówcą, dżokie-
' i l ^ y ^ tantazji, którą odznacza j e m , harcerzem. Szerlokiem Holmesem, 

{ r a n i e j zwykłym przechod-
E*lem y m a i a . c y m w ręku nóż 
v* zrni «i 6 ż ten jest przez dziew 
[%, l o n y - Jest to kłamstwo 

uCl. nL zachowujących dziecinny 
łJCf|W a s , e - niekiedy poetami, •̂tarl a* "Piększa zmyślone deko 

'krągła. 

stopniu nasza młodzież, 
>zania si 
władzy, dążenia 

Wywyższania się, szukać 
° C Q T Y D ° 

iły; P ° * d3 

ech 8 , \ 
klai"a5;iat,*, nu 

stróż P?J>y 

mistrzem boksu i genialnym strzelcem 
w jednej osobie. 

Pewien komik, któremu życie wy-
K W A | V ! l a Podziwu, do- słucha-1 dawało się puste i szare, żył w świe-
V eJsze z a c n w y t u . 1 dlatego | ćie bajek. Kłamał Jak z nut, kłamał dla 
i|*yc2V l ^'ydarzenia przybierają sztuki. Podczas wojny pracował w 
V sie T D o n a t e r s k i c h , swoje;jednym z loikąli rozrywkowych w 
ffii A ^ 0 ś rodkiem wszyslkiego,! Szwajcarii, gdzie, cieszy? się wielką 
lira , M

r z y schodzą do ról uSjla-LPODHlarnością. Pewnego wieczoru, ko-
K c v a - n , f 7 c n i a • i zawsze •»"^S 3fm5R wszedł 7fia 

do ' ! ° r , a -^k^CL' . " c : i swego życia nie 
t*J!o 1' J e n o Powtarza prze-

\ , yieciństwa. odpowiednio 

scenę .1 że z sobie 

WKTJ d o i r z a l c i przemyślane. 
myśliwi, 'globtrotterzy 

i » J .mstwb. :ak sport lub sztu 
,^)ry j e J - t i a ' naprzyklaa murzy--
Cl%11 a k l czarny, iż w biały 

M J \ DVło zapalić światło, aby hiMu, L

n n y zetknął się z hisz-
•V vnu.- z n ó w t a k i c h u d y ' , ż 

wejść do pokoju, aby 
k a&<.'lii n y m ' Ktoś znowu wy-

\^twier 2 o rondach, które na 
C ^Vn}f s i c - 3 a k Parasol. Na noriJ*.ezionym rzekomo przez 

K d 0 , s k t a d a iaika. 
v.W i t, a i gnębienia przeciwnika, 
m '''lie',." e w 1 n»ie i szego wydarzę-

MI Vn 7 skrzydłach swej wyo 
% i °?! l aterskl. r o h i a e 7 m u 

g^^^^ozfraimU, ^VrąRym.^U w gaf-j 
deroble wybuchł pożar- Nikt mu nie} 
uwierzył i dlatego nikt z publiczności 
nie ruszył się z miejsca. Głos komika 
nabierał coraz bardziej przekonywują
cych tonów, — ą pomimo to publicź-*5 

ność trwała na swem miejscu- Skoń
czyło się na tem, iż 

wychodzimy z niemowlęctwa. Zaczy 
ńa się od niewinnego zniekształcenia 
prawdy, a po nabyciu rutyny każdy 
staje się wyrafinowanym aktorem, któ
ry z taką samą perfekcją potrafi uda
wać ból zębów, jak I czyste sumienie. 
Obawa przed przykremi następstwami 
sprawia, iż kłamstwo staje się naszą 
drugą naturą. Kobieta nigdy nie poda 
swego prawdziwego wieku, a mężczyz
na prawdziwego dochodu. 

Kłamstwo nie jest zresztą zbyt ren 
to.wne- Swift twierdzi, iż dla pokrycia 
jednego kłamstwa należy zmyślić dwa
dzieścia dalszych, niemniej udanych, i 
posiadać diabelską pamięć, aby kła
mać konsekwentnie. A kończy się na 
tem- iż cały kunsztownie skonstruowa
ny gmach rozpada się-.. 

Kłamstwa mają krótkie, ale szybkie 
nogi. Tym wszystkim, którzy w 
kiej tajemnicy chcą opowiedzieć coś 
swemu bliźniemu, należałoby odrazu 

rd 
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Jhomp^tm^/araadum.' 
ZA/IOBIAJA.WYPADANIU, 

I MARNIENIU WŹOPÓIO 

kie, które mówi, że 
„szlachetne kłamstwo jest lepsze- ani

żeli szkodliwa prawda"-
. Oto przykład: Król podpisał wyrok 

wiel-1 ś m i e r c i n a Jednego ze swych niewolni
ków. Nieszczęśliwy skazaniec w naj
wyższej rozpaczy począł w obcym je
żyku obrzucać głowę państwa najpo-
tworniejszemi obelgami. Król zapytał 

wów-

uciąć język. Największe przykrości _ 
wypływają niezawsze przez złośliwość ' 1 

ludzką, lecz.dlatego, iż ktoś nie p o t r a - j ° znaczenie słów skazanego a 
czas adjutant króla odparł: „Wielki fił we właściwym momencie trzymać 

język za zębami. 
• Kłamstwo poetyckie nikomu nie za

szkodzi, egoistyczne ma polepszyć sy
tuację'jego autora, przypadkowe może 
zniszczyć egzystencje ludzkie, kłamst
wo Z 'konieczności ratuje nieraz ludzi 
z największych opresyj. 

. Kłamstwa- dyplomatyczne wciągnąć 
dozna ^oti rfftifoĄfóe;' ;^getema , M«I ' .KlaTn-
śtjwa, podyktowane taktem, dobrocią i 
W z g l e d a W W o ś o t f m<k\<*ti ei-»fefOTla-
chetne: Każdy lekarz ze swej prakty
ki opowiedzieć może wiele wypadków, 
w których kłamał z musu 1 koniecznoś
ci. „Kłamstwa lekarzy są dla chorych 
i ich dfoczeńia lekarstwem, balzamem 
kojącym:. Znane jest przysłowie pers-

wie. 

gmaz-

li?blekaja 
ski, robiąc z mu-

• MUo<tWr,J. , a a n e przeżycie 
e W v ^ n a l o n a . taką właśnie, 

f ti^ych o a r z y ł . Autor staje, się 
fc^L^SoW1?11 dzielnym i stoją-
l ^ S j i k ° I c » z d a n i a mężczyz-h.,,!:.. °dwagę i przytom-

° * s i e . ^ d r u t a c h I szydełko-
« l e wiedeńskie i pa-

C e n

 r ^ k i e . 

1 I Lj v Pr«ys(QnDe. 
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'aiart,i \'i '"eiro. 

\ e się M t n 

\\Ł^it& zdolnego 

IHri,:.. 1!\ bawełny o,r^ ekspedycji 

p v I M W « > W E 1 P^rwsrorzĘdne • re-

^rytlkT p o d a m « : ' m wymagań: 
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SiócSemkowy turniej 
piłkarski w Łodzi. 

Z okazji Święta Niepodległości odbył 
się w dniu wczorajszym na boisku WK 
S-u turniej piłkarski siódemkowy zorga
nizowany przez SKS przy udziale gospo 
darzy, ŁKS-u, WKS-u i WIMY. 

Turniej siódemkowy zakończony zo
stanie w dniu dzisiejszym. 

Wynik pierwszego dnia spotkań 
przedstawiają się następująco: 
WKS — WIMA 4j0 (1:0), ŁKS — SKS 

5:3 (0:0). 
Na uwagę zasługuje, że w drugiej poło
wie zawodów „strzelcy" prowadzili już 
3:0, a mimo to udało się czerwonym 
przechylić szalę zwycięstwa na swoją 
stronę. 

Należy przytem zaznaczyć że gra 
trwała dwa razy po 15 minut. 

Bokserzy wileńscy 
walczą dziś w Łodzi. 

W dniu dzisiejszym- lozegrany zosta
nie w sali Filharmonfi pierwszy mecz 
o drużynowe mistrzostwo Polski w bok
sie między ze»poł>T) , 1 < r P : Ogniska 
(Wilno). Zespół wileński nie jest w Ło
dzi zupełnie znany, to też wynik spotka
nia stoi pod znakiem zapytania. Począ
tek zawodów, które odbędą się w sali 
Filharmonji, o godz. 16-ej popołudniu. 

Oprócz powyższego spotkania odbę
dą się w dniu dzisiejszym w kraju nastę
pujące mecze o mistrzostwo Polski; 
Warta: _ Policyjny KS (Katowice) w 
Poznaniu i Wawel—Gedanja w K r a k o : p e s 2 gratulacyjnych 

Zapowiedziane spotkanie między 
Czarnymi ze Lwowa a Strzelcem lubel
skim nie dojdzie D O skutku, gdyż druży
na lwowska zrezygnowała z meczu i od
dała przeciwnikowi punkty bez walki. 

Mistrz Ligi 
wyłoniony zostanie w dniu 

dzisiejszym. 
Trwające O D dłuższego czasu rozgryw 

ki piłkarskie o mistrzostwo Ligi zostaną 
wreszcie w dniu dzisiejszym zakończo
ne. 

Rozstrzygnięcie, jak T O przewidywa
liśmy, padnie w ostatnim meczu ligowym 
między Cracovią a Ruchem, który odbę
dzie się w dniu dzisiejszym w Krakowie. 

Wynik spotkania powyższego oczeki 
wany jest z wielkiem zainteresowaniem 
przez sfery piłkarskie całei Polski gdyż 
w razie zwycięstwa tytuł mistrza Ligi 
przypadnie Ruchowi. Wynik remisowy 
lub ewentualne zwycięstwo Cracovil 
zmieni sytuacja,w.ten sposób, Ż E mistrzo 
stwo Ligi zdobędzie Pogoń lwowska. 

Echa meczu 
Norwegia—Niemcy. 

Wynik remisowy 2:2 uzyskany przez 
reprezentację piłkarską Norwegii w me 
czu z Niemcami wywołał w N O R W E G J I 
entuzjazm. 

Prasa norweska rozpisuje S I Ę nadal 
szeroko o • grze swej reprezentacji. 

Związek Norweski otrzymał 100 D E -

panle, niewolnik twój powiedział: wszy 
stkim, którzy potrafią okiełznać swój 
gniew i wybaczać innym, zapewnione 
.test wejście do raju". Wzruszony król 
ułaskawił skazanego. Obecny przy 
tem generał, usposobiony wrogo do ad-
jutanta- zawołał: „Królu i panie, niewól 
nik zelżył cię w najokropniejszy spo
sób"- Król powiedział na to, iż kłam
stwo adiutanta, który pragnął skłonić 
go do dobrego czynu, jest mu milsze, 
aniżeli prawda generała. 

Dzieci i głupcy mówią prawdę. Jest 
ona jednak niezbyt przyjemna w sma
ku i ciężkostrawna, rujnuje przyjaźń i 
dobre stosunki towarzyskie, trafia bo
wiem w najwrażliwszą cechę ludzką 
— próżność. Gdyby wszyscy, bez wy
jątku, mówili bez namysłu to wszyst
ko, co myślą, cała wspólnota ludzka 
uległaby zagładzie. 

Prawda jest jak wino, ale mleko jest 
zdrowsze... Z. 

WIEDEŃSCY CHŁOPCY - ŚPIEWACY. 
W raku 1498. a więc prred 436 laty, cesarz 

Maiktsymtjam I aaiozył chór chłopców, którego 
wdaniem było uświetnienie nabożeństwa w ka
plicy nadwornej w Wiedniu. W nagrodę za ich 
usługi wodno było członkom tego chóru — do 
którego zresztą należeli, tyBko chłopcy o nad-
zwyczaij pięknych głosach — bezpłatnie studio
wać. Ten od talk dawna znany chór przetrwał, 
jedynie z pięcioletnią przerwą, do dzistajsizego 
dnia. Płiaed wojną światową chłopcy ci, znani 
pod naizwą „k. k. Hofsacnger - Knaben", byli 
miaterjalfoiiie nienależni • od społeczeństwa. Po 
wojnie jednaik musidli eię po większej częici sa
mi utrzymywać, gdyż Aufitrja — wtedy już ma
ła i uboga — twe mogła sobie pozwolić na u-
trzymante tej instytucji. Wtedy oto ludiie miłu 
ijący sztukę i muzykę zaopiekowali się „Wie
deńskimi Chłopcami - Śpiewakami", pod którą 
to nazwą podrużiują od szeregu l a t po całym 
świecie, i z pomocą tych oto -wspaniałoniyflnych 
ludzi chór zdobył sobie nie tylko swoje dawne 
znaczenie, ale nawet wszechświatowa sławę. 

Chłopcy ci śpiewają dzii już nie tylko wznio 
sie pieśni kościelne, ale też piękne melodje 
świeckie: opery różnych kompozytorów, Schu
berta nieśmiertelne pieśni, Straussa melodje i 
austrjackie piosenki ludowe. 

„Wiedeńscy Chłopcy - Śpiewacy" mają rów 
nież i nas odwiedzić iak dotąd odwiedzili naj
większe miasta Bułganji, Czechosłowacji, Kana
dy, Danji, Francji, Grecji, Hiszpanii, Jugostawji,. 
Niemiec, NoTwe<gii, Polski, Rumunji, Szwecji, 
Stanów Zjednoczonych Póln. Ameryki, Węgier 
i Włoch. 

E. R. 
Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Diiś, w niedzielę, o godz. 1? w południe, u-

roczystc otwarcie wystawy zbiorowej prac 3-ch 
utalentowanych artystów: Niny Alcxandrowicz 
z Paryża, znakomitej malarki, której prace zna
ne są w kraju i zagranicą. Tadeusza Klonow
skiego, utaicmtowanego grafika, kłóry zarurezcn-
tuic Łodzi cyld wspaniałych plakatów ; Natana 
Szpigla znakomitego artysty - łodzianina, które
go prace znane są w kralju i zagranica. In .iv. 
tut (paiik Sienkiewicza) atwaity oodzienn.e cd . 
godz. 1 1 — 2 0 . 
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UKAZAŁ SIE W DRUKU 

S Ł O W N I K 
podręczny francusko-polski 

Prot. PAWŁA KALINY 
z wymowa fonetyczną, gramatyką 
francuską i rozmówkami francusko-
polskicmi. Stronic 664 -f- 8. 
Cena zt. 7.50, w solidne] oprawie zl 9. 

Do nabycia we wszystkich księgar
niach. 

Turniej zapaśniczy 
w Teatrze Komików. 

Z dnia na dzień wzirasla zainteresowanie 
runnicjem zapaśniczym kobiet w Teatrze Komi
ków przy Al. 1 Maija. Sensację budzi nowoprzy 
była zapaśniczka amatorka która odnosi zwy
cięstwo ca zwycięstwem. Niewątpliwie odegra 
ona w turnieju doniosłą rolę i będzie jedną z 
kandydatek do pierwszego miejsca i tytułu mi-
rtrzyni Pofski. Należy zaznaczyć, że amatorka, 
która nie chce wyjawić swego nazwiska jest ło
dzianką, Oprócz turnieju zapaśniczego grana 
(eist w Teatrze Komików doskonała rcwja z u-
działom pierwszorzędnych sił rewjowyoh. Bilet 
wertepu służy lednoczeAnie na rewję oraz walki 
zapaśnicze. Tanie ceny umoilwiają każdemu 
Ĉ gJądaÓoe turnieju zapaśniczego kobiet oraz 
rewji 

OGOOOOOOGOGGOOOOOOGGOOOOOOÓOOOO 
BÓLE REUMATYCZNE, 
LUMBAGO, 
ISCHIAS, 
oraz wszelki* 
NERWOBÓLE 
LECZY I KO? 

>iwiVcwi-,i Omy SAPOMENTHOL „MATULI" 
Nfi.iwyJ.ize odznaczenia na wysrtawach w Lon
dynie, Paryżu, Wiedniu, Marsylii i t. d. •lut jednorazowe użycie sprowadza znaczną 
ulgę. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i skła-
r'-icb ciotecznych. 26. 11 
GGGGGGGOGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGGe 

Sukces Marty Farry 
w „Tabarlnle". 

Występy Marty Farra w „Tairalbinie" śclą-
g:!ją codziennie do tego popularnego lokalu tłu 
my publiczności. „Królowa żelaza'' swoilmi wy 1 

:'lępaimi budzi May erjUizijazrn i jest żywo oklas ' 
kiwana. Nicmniei;oze zainteresowani* budzą w 
dalszym ciągu walki zapaśnicze kobiet. Uzu
pełnieniem niezwykle bogatego programu są wy-
r!c.py pierwszorzędnych sił artystycznych. Do 
Ilińca przygrywa znakomita orkiestra jazzban-
('owa pod ba.jutą p. Weimrolha. Ze względu na 
('uic powodzenie jakiem cieszy się „Tarabin" 
dyrekcja uprasza o wcześniejsze zamawianie 

UROCZYSTOŚĆ W GIMNAZJUM IM. MARJI 
KONOPNICKIEJ, 

Ginmazjum Żeńskie im, Maryi Konopnickiej 
v/ Łodzi obchodziło wczoraj podwójną uroczy
stość: uczozznia 15-c,j rocznicy odzyskania nie-
r odległości i przekazania graiinie szkolnej tego 
gimnazjum poświęconego wczoraj sztandaru 
szkoły, 

W pięknie udekorowanej sali szkolnej od
był się podniosły akt wręczenia sztandaru prze-
wcdnTKząoej gminy, która w imieniu wszystkich 
swych koleżanek złożyła przyrzeczenie, iż bę
dzie strzec i kochać sztandar, jako symbol szko
ły, —a przez wyhaftowany na nim znak Orła 
Białego — również symbol Państwa i Narodu. 

Następnie odbyła się uroczysta alkademja. 
Wypełniły ją okolicznościowe iprzomówienia oraz 
część autystyczna, na którą złożyły się bardzo 
udairaB popisy chóru, produkcje wokaJne łfp. 

Piękną uroczystość zakończyła z entuzjaz-mttm przyjęta zabawa, którą przygotowało Ko
lo Rodziców. 

ZEBRANIE KOŁA OFICERÓW W STANIE 
SPOCZYNKU PPZY RADZIE GRODZKIEJ 

B. B. W. R. w ŁODZI. 
W dniu 9. U. rb, o godz. 20 odbyło się ze-

I r.fin'* organizacyjne ofi-:»rivz w stanie spo
czynku w lokalu R.dy Grodzkiej BBWR, 

W przepełniono sali zebrało się r»koło ICO 
oficerów w .łta'i'.e spoczynku. 

\V chnraklerze gośo: z rimijnli "Ridy Grodź 
kW KBWR obecny był sekretarz Prezydium 
BBWiR p. Hioolit Piątkowski. 

Zebranie zagaił krótkiem przemówieniem p. 
płk. Buczyński, odczytując porządek dzienny. 

Na przewodniczącego zebrania obrano jp. 
pHe, D-ra Kaimeilhara, zaś na asesorów pp. pik. 
Walickiego j "płk. Ptaszyńskiego, aekr«tairzow»lł 
p. Jctp. Czarnecki. 

Zkolci przewodniczący udzielił głosu sekre-
tanizowi Piezydjum Rady Grodzkiej BBWR. p. 
Hipciilow! Pątkowskieimu, który przywitał ze
branych i oświetlił charakter i doniosłość pra
cy Kola Środowiskowego Oficerów - emerytów 
przy BBWR na terenie Łodzi, życząc zebranym 
pomyślnej A owocnej pracy. 

Ncctęmnie zebrani jednogłośnie, z entuzjaz
mem zadeklarowali swoje'przystąpienie I czyn* 
•iy udział w BBWR, tworząc Koło Oficerów w 
st-nic spoczynku pnzy Radzie Grodzkiej BBWR 
w Łodzri. 

Po omówieniu spraw organizacyjnych przy
stąpiono do wyborów kandydatów na człon
ków prezydium koła. 

Po zakomunikowaniu obecnym wyniku gło-
• owamia p. płk. Buczyński podziJękowłi *ebna-
rym za tak liczne przybycie, jak również na-
wcllywiał gorąco wszystkich kolegów, aby nadal 
fiCZiOstali w Związku Emerytów, gdyż praca w 
Kole Środowiskowem przy BBWR niema aa ce
lu odłączenia się od Związku, a przeciwnie — 
jnUiMÓśoiśleis-za współpracę z nim, na jalknalj-

a n, fcclocznym terenie, w myśl hasła: 
„Prawem naczclncm — dobro Państwa". 
Na tem zebranie zakończono o godz, 22.30. 

BUNT PRZECIW A M E R Y 
Ludność Kuby nie chce dłużej znosić tyranji , , p r ° t 6 * & ^ # 
amerykańskich. — Nieludzki wyzysk panuje na Kubie. — 

o rzeczywistą niepodległość kraju. 
Z 1 „ipłw! Kryzys polityczny, srożący się na Zjednoczone . kupiły Kukę i warto konkurencji z f a r m e r a n l a j a tę | W?5 

Kubie od szeregu miesięcy, jest daleki stwierdzić, że prawie całość sum poży- j Middle-West — w y z n a

 b c c inicsZ ^ 
od zakończenia. Ostatnie dni przynio- ' czonych Kubie (935 milionów dolarów, ką postawę Ameryki w . , a joli s ^ 

ców wysp filipińskich, . 
wadzą na poziom zwyKiy 

sły nowe zaburzenia i nowe wstrząsy, ' w złocie) została zainwestowana w 
podważające zręby już nie tylko ustro-1 przedsiębiorstwach kubaństóich, jako 
ju politycznego, ale całej organizacji • istotni sprawcy jej nędzy, 
społeczno - gospodarczej kraju- | Bankowość kubańska popadła nie-

ków-
rzeczy sie • h l l a* teczno - gospodarcze] Kraju- uanKOWosc KUoansKa popadła me-1 Nie inaczej . ^pn" 

Wypadki, jakich widownią jest Ku-J mai całkowicie w zależność od finan- bie. Kuba jest p r z y s t a ^ o ] ] ^w- „. 
ba, pozwalają urobić sobie pogląd na sów amerykańskich- Lwia część p lan- ' rykańsklego. Cukier, ty ^ s u n i ^ 1 J 
warunki, jakie wytworzyły się w tym tacyj trzciny cukrowej stała się włas-! kao stanowią przedmie- j n t p 0 r t ^ 
kraju w następstwie politycznego i e-1 nośclą Amerykan, posługujących się | nów Zjednoczonych,Ji' t % v ^ 

iiKU 

konomicznego oddziaływania nań Sta- przy ich uprawie przeważnie robotni-1 produktów regulowany r~- n i e 

nów Zjednoczonych. j klem kolorowym, wyzyskiwanym do sposób, by w związku z ani< i ,U. 
Po uzyskaniu niepodległości w ro - , ostatnich granic. Załamanie się cen n a g ł y być wystawione na » Wi^lU^i ta p * " * p o d a 

ku 1901, Kuba była zniewolona przy- 1 cukier — 80 proc. całkowitej produkcji i resy farmerów z Luwiany* 0 cn f_vuosevel 
jać na drodze ustawodawczej t. zw-!cukru kubańskiego znajduje zby^ 
układ Platfa, ustalający pewien rodzaj . Stanach Zjednoczonych — pozwoli; 
zależności republiki kubańskiej od Sta- merykanom narzucić niskie ceny na 1 darstwo kubańskie w ^ J l ^ z o ^ J i f 
nów Zjednoczonych. Układ ten zagwa- ten produlkt, podczas gdy artykuły a- i mu narzuciły Stany Zje<J" go5Po«i 
rautował Stanom Zjednoczonym pra- merykańskie przy eksporcie do Kuby,klapy bezpieczeństwa aia j u ^ e r y u r j : " 
wo interwencji zbrojnej na Kubie, a , korzystają z taryfy preferencyjnej w stwa amerykańskiego, r icc P r " skiej p ( 

wysokości, dochodzącej do 40 procent. 1 jego trudności i kompli* a c^ s e]c\vefl^|Jy, t .^'dent R 
..OpieJka" Stanów Zjednoczonych nal St;\d też ów opór ^ k a ń s l c i JANią u , s ! V n , n 
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Kubie, a 
to celem obrony jej niepodległości oraz 
„utrzymania rządu, zdolnego zapewnić 
ochronę życia, własności i wolności in
dywidualnej obywateli." Tak skonstru
owana formuła umożliwia oczywiście 

miałem i normalncm. ni 

Kubie zarówno w dziedzinie politycz- Jaki ujawnia kapitał 
nej, jak i finansowej, faktycznie spro- 1 bec wszelkich- tendtiiw • cewM$ 
wadzą się — jak widzimy — do co- bogactw naturalnych Kufy ^sp f̂rf 

rządowi waszyngtońskiemu wywie ra - ' raz intensywniejszej eksploatacji go- prowadzenia jej poza faw g ł a d ^ 
me daleko idącego wpływu na kształ- spodarczej tego kraju. Eksploatacja ta ' prymitywnej i kolonialnej- , 
towame się stosunków kubańskich. 1 pogrążyła ludność' kubańską w bez-,płodność sporadycznie f™„ ^aJii-Ł 
Upozycja żywiołów prawdziwie n/je-j przykładnej nędzy. Nie należy zapomi-lprób uprzemysłowienia t e g " i e pr% 
podleglościowych przeciw tak rozleg-1 nać, że 25 proc. tej ludności stanowią 1 zanego na wieczne sp°*yV4ccie* K 
łym uprawnieniom obcego mocarstwa czarni, którzy przestali być niewolnika- 1 tów amerykańskich- A vf* a po«J 
jest więc zjawiskiem zupełnie zrozu-; mi dopiero w roku 1866- I oto dziś d a w - ' posiada korzystne waruiwi ^ r j 

niewolnicy i synowie dawnych n ie - 1 nie przemysłu cementoweg ' 

P°zycjl przeciw Stanom Zjiednoczo- j cukrowych od Amerykan wynagrodzę - 1 ' ttl".-iLtrri P̂ 'ir 
nym — leży u podstawy wszystkich nie niższe od kosztów utrzymania daw-
wysiłków rewolucyjnych, jakich w i - ' nego niewolnika. 
downią była w ostatnich czasach Kuba-1 Polityka amerykańska na Kubie po-

btany Zjednoczone zdołały zapew- j lega na dążeniu maksymalnego wyeks-
mć sobie wpływ dominujący na życie ploatowanja' gospodarczego kraju, przy 
gospodarcze Kuby. L/United States D e - ' równoczesnem zrzuceniu z siebie wszel 
partament of Commerce opublikował Idiej odpowiedzialności za jego losy 
niedawno cyfry, z których wynika, że Polityka to bliźniaczo podobna do tej, 
amerykańskie inwestycje prywatne na jaką stosują Stany Zjednoczone na Fi-
Kubie wynosiły w roku 1930 miliard lipinach. .Mieszkańcy tych wysp są do-

illlOnów dtH&f&W W !MWIe> fi'"więc słownie poddani Ameryce, ale z tego 

lada 
Ten właśnie moment — moment o- j wolniików otrzymują na plantacjach! 'ie#o, papierniczego, Py 9 vi 

0. 
wości w zakresie w 
i nafty, które dałyby sie 
podniiiesienia poziomu *ju gsflty 
kubańskiej. Ale' „opiekuni ^ ^ 
scy czuwają nad tem> p \ 1 -jed2' ' 1 im 
gla się stać w żadnej HydWh* 
twórczości konkurentem 3v Ub.i"^ t | 
noczonych, by konsumen^ ^ ^ »i IMIR-Miuw U W J A R U W W z i o c i e , a w i ę c S I U W N I E F u u a a n i A m e r y c e t a i e Z t e g o : z a w s z e 
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znacznie więcej, aniżeli w Meksyku I faktu nie wypływają dla nich żadne/Wiegodlą żypią g o ^ a i j 
• irniportu amerykańskiego- aCja 

Oczywiście, taka f Ł , 
trwać jedynie pod warunK' 

ńi* nOlitvf/iirv K i l h V O^.am 

miedzi, manganu i cynku. ^ 
by się eksploatować z "*""ĉ ne'.''»() 

i a d a - Ł n j a kłem dla kraju; posiaoa ^ 
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dwa razy więcej, niż w tak wielkim 
kraju, jak Brazylja, gdzie inwestycje 
amerykańskie nie dosięgały pół miliar
da dolarów. Dysproporcja ta wyjaśnia 
wszystko. W istocie bowiem Stany 

prawa: nawet prawa obywatelstwa. Z 
jednej strony przesądy rasowe — tak 
zawsze żywe w Amerykanach — z 
drugiej strony względy ekonomiczne— 
dążrtość do uniemożliwienia Filipinom 

6 0 0 - lecie Pabianic 

A-nJJ.niK-i, jak' 
w 0 : 

V 1 * rine.wvstar 

&st> , k u r s 6 w 

IVL^a^r^vila, i 

V Vfń, . w c 
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dze polityczne Kuby °^\M<> i&J ? 

narzędziem w ręku b a n k W ^ 
Street. I rząd amerykańskie i% ; / ( . C ^ ś l n y c 
dza żadnym środkiem, by J j , U - 1 . V u, Z l ć w mi« 

sma potmzeby ^ J j j g Jr 1 ' ' f O L i 

biegi "te "uwieńczył " c a « ^ t ó * , 
Wszyscy kierownicy P° i łt\\ «V|X% 2 " ^ " . 
sklej w ciągu ostatnich I«J V f > 1 - r w a ' en i 
ml obrońcami interesów ^ 

sldch. „,e ch^ ^ 
Ale ludność kubańska »! 0 ł « j * 

żej znosić tej tyranji- SJjJ < i c \ 
ustanne zaburzenia, ^ ' ^ \ ^ \ 
stanu, które ajencje angj pti 
urabiające w świecie P^^tt^W 
wypadków kubańsklcli ^ictet° ̂  wypadków kubańsktcn »c/,eU 
ją, jako akty awantu1?; 
janctwa, ale które 

Przemysłowe miasto woj. łódzkiego Pabianice, obchodzi 600-Iecle swego 
istnienia. W dawnych wiekach Pabjanlce I okoliczne wsie, znane w kroni
kach jako kasztelania Chropy, należały do księcia panującego. W r. 1086 Wła
dysław Herman ofiarował kasztelanię Chropską kapitule krakowskiej. Kaszte
lania pod rządami kapituły rozrastała się stale i w XV wieku Uczyła już 2 
miasta (Pabianice I Rzgów) oraz 29 wsi- Władysław Łokietek wynosi Pabianice 
do godności miasta. 

Dziś Pabianice liczą 50 tysięcy mieszkańców. 
Na zdjęciu zamek kapituły krakowskiej w Pabianicach (z XVI w.), obecnie 

siedzibn magistratu. . 

Izba, w której mieszkał Napoleon 
przeznaczona na świetlicę Związku Strzeleckiego 

Krotoszyn. 11 listopada, i Mieści de nnn «r t w U * . ^ Tn! 
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celem 
cia dolara do 

rządu amerykańskiego. — Anglja pragnie zahamować spadek kursu dolara. 
Większość członków kongresu sprzyja inflacji pieniężnej. 

t Roosevelt wciąż „nakręca koniunkturę". 
% *<00Sevf>LRA R W 

i f i n a n s o w a 
s e y e l t a p o l e g a na s t o s o -

ecz równocześnie ino-

h !akn i t r u d n o o k r e ś l i l 5 'na- i dyspozycji banków 

Poza rozszerzeniem zakresu udzie
lania bezpośrednich kredytów — R. F. 
C. zaczęła zakupywać bankowe akcje 
uprzywilejowane, zwiększając w ten 
sposób sumę kapitałów, oddanych do 

^ y k A A N ° c . I E K S I 5 E R Y R N E N T - Kierowni- i podarki amerykańskiej 

M ^ " d e n t S 1 U y k i e n s p o d a r c z e j 

ra 

' " ^ p S ^ k k R N ą L ^ " ^ " T r u s t m ó z g ó w -m n e r y ^ j -sKg:^ ^ e . i n o jako z a ł o ż e n i e akcji 
c „cvi ^ieiH * ł | S ( f r e , V « » r d o k t r y i ' . ^ "'niaiacS 
i Kuby SsP° dS|i} aiiaM 0 p r a w c sytuacji uospodar-
a fa"? ct ad >•'.' •-V.i . D n , e u s i *u ia Ja zrealizować. 
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waluty złotej i ce-
, ź>cia dolara. Eksperyment 

v,r fr
0s I w znacznej mierze o c z e -

C ,iv ( 1Z n ' k ' . jakkolwiek nie ulega 
P | j ' ż e w ożvwieniu gospodar
k o n

r e W y s t ą p i ł o z w i o s n a r. b., 
\S p , 0 n i r , s ł ą rolę. również nor-

V l"iikl koniunkturalne. Tem 
- e x v aluacja dolara stworzyła 

)"%{.sychiczne dla zwyżkowego 
% J ^ r s ó w akcyjnych i ona to 
' | a r Powita, i e ożywienie.Aycia 

fcŚto» R n Przybrało w Stanach 
*&rn w c i a K U l a t a r - b ' ' t B k 

ifiJlL°zrniary. Jednakże właśnie 
% } v C z n y m - spekulacyjnym cha-
W , ° p r a w V enspodarczej tkwiło 
V Ł p a s t w o silnej reakcil I z a ł a 

"""'sinych koniunktur, jaki 
w miesiącach iesiennych 

tvm konieczne stało się 
. 1 

Kierownicy gos 
postanowili 

stworzyć wielką Instytucję bankową, 
mającą na celu otwarcie zamkniętych 
swego czasu banków i uruchomienie 
„zamrożonych" w nich kredytów. Na 
cele te przeznaczono około miliarda do
larów. Akcja kredytowa na rzecz rol
nictwa i budownictwa mieszkaniowego 
stanowiła wreszcie uzupełnienie innych 
zabiegów kredytowych. 

Tymczasem położenie gospodarcze 
komplikowało się coraz bardziej. Obok 
zniżkowych tendencyj wytwórczości 
przemysłowej, wielkie niezadowolenie 
zapanowało w rolnictwie. Wskutek ró
wnoczesnej zwyżki cen artykułów 
przemysłowych oraz spadku cen pło
dów rolniczych wystąpiła ponownie 
znaczna rozpiętość cen rolniczych i 
przemysłowych. Farmerzy amerykań
scy, niezadowoleni z dotychczasowych 
poczynań, zaczęli domagać się rady
kalnej zmiany dotychczasowe] polityki 
i wkroczenia przez rząd amerykański 
na drogę inflacji. Żądania ich znalazły 
przychylne echo w sfeerach parlamen

tarnych. Większość członków kongre-Jw zarodku szereg groźnych niebezpie-
su amerykańskiego niewątpliwie sprzy 
ja inflacji pieniężnej. 

W tej sytuacji prezydent Roosevelt 
zdecydował się na nowy krok. a mia
nowicie, na wprowadzenie w Ameryce 
t. zw. „waluty kierowanej", w drodze 
ustalenia kursu dolara, przez oznacze
nie ceny złota, po której rząd amery
kański gotów był je każdorazowo na
bywać. Początkowo ustalono jedynie 
cenę złota nabywanego z kopalni ame
rykańskiej. Skoro jednak okazało się, 
że nie jest to wystarczające dla mane
wrowania kursem dolara, rząd amery
kański postanowił przystąpić do zaku
pów złota, po ustalonej przez siebie ce
nie na rynkach europejskich. W ten 
sposób wbrew samoczynnym tenden
cjom sprzyjającym zwyżce kursu do
lara (bilans płatniczy Ameryki jest je
szcze czynny) — rząd amerykański u-
zyskal możność obniżenia kursu dolara 
przez podwyższenie cen zakupu złota. 

Trudno dziś jeszcze z cała stanow
czością przewidzieć dalsze skutki osta
tniego posunięcia amerykańskiego. W 
każdym wypadku posunięcie to przed
stawia się jako nowa komplikacia mię
dzynarodowych stosunków finanso-. 
wych i gospodarczych i niesie z sobą i 

czeństw. Intencją - rządu 'amerykańskie
go jest podobno dewaluacja kursu dola
ra do 50 proc. Niewiadomo, czy pań
stwa europejskie, a zwłaszcza Francja, 
będą spoglądały spokojnie na amery
kańskie manipulacje pieniężne. Wyda
nie zakazu wywozu złota ze strony 
państw o walucie złotej byłoby w tych 
warunkach możliwe. Doniosły wpływ 
na rozwój wypadków posiadać będzie 
również Anglja, w której interesie leży 
zahamowanie zbytniego spadku kursu 
dolara, oraz katastrofy Inflacyjnej w 
Stanach Zjednoczonych. 

• Przyszłość rysuje się pełna zaga
dek i niepewności. Eksperymenty ame
rykańskie wywrą decydujący wpływ 
na dalszy bieg wypadków w dziedzinie 
finansowej i gospodarczej, a także i po
litycznej w całym cywilizowanym 
świecie. Krocząc w ten sposób od 
eksperymentu do eksperymentu — a-
merykańscy kierownicy polityki gos
podarczej mogą się bardzo łatwo zbli
żyć do momentu, który grozi wypad
nięciem cugli z rąk. Naturalne siły go
spodarcze rozpoczęły na własną rękę 
„nakręcać koniunkturę". 

Dr. Roman Bataglia, 

im i* 
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Osobista odpowiedzialność zarządcy 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością za upadłość f irmy. — 

Ciekawe orzeczenie Sądu Najwyższego. 

% ii a n 'esienie zatrudnienia 
; V ; C 7 r o b n r i a , t. zw. Natio 
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P o w a ż n e r o z m i a r y , 
ż e d z i ę k i N. R. A. 
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V kn ^ e c ł e l fazy pollty-
h $ '"llacn ? , u n k t " r " . a miano-
S i > l on k r ^ v t o w e l . W tym 
\ * Hah'erzont hanków nrywat-
J^ir^ai a k c i i kredytowej. 
\fon ^ ż y t i l e]" s t r o n y na opór, 

lW>W...ytkowac dla celów infla-
K e const rucion Finance 

Niedawno Sąd Najwyższy rozpozna
wał ciekawą sprawę upadłości Spółki z 
ograniczoną odpowiedzialnością ną tle 
odpowiedzialności jej 6pólnika i zarząd
cy. Treść sprawy jest następująca: 

Sąd okręgowy w Lublinie ogłosił upa 
dłość Spółce z ograniczoną odpowiedział 

nością pod firmą „Skład Piwa w Lublinie 
— Łuck" w osobie jej zarządcy, rozcią
gając tym sposobem skutki postępowa
nia upadłościowego na jego prywatny 
majątek. W motywach swego wyroku 
Sąd stanął na stanowisku, iż wobec nie 
prowadzenia ksiąg handlowych przea 

ni 

Upadłości i układa. 
Adamowi Kędrzyńskiemu, właścicie-l Na zebraniu wierzysieli w dniu 20 

łowi zakładu ślusarsko - kowalskiego w J października 1933 r. pełnomocnik Kę-
Łodzi przy ulicy Nowej 12, na wniosek 
wierzyciela Ignacego Zasady, któremu 
Kędrzyński winien był 2.000 zł., ogłoszo 
no upadłość. 

Wobec niezgłoszenia się wszystkich 
wierzycieli w pierwszym terminie spraw 
dzania wierzytelności, syndyk uzyskał 
drugi, dodatkowy termin sprawdzania 
wierzytelności, w wyniku czego zgłosiło 
się 14 wierzycieli na sumę 43.756 zło
tych, wierzytelności uprzywilejowanych 
— 844 zł. i wierzytelności zabezpieczo
nych hipotecznie — na sumę 34.738 zł. 
Ogółem zgłoszono wierzytelności na su
mę 79.339 zł. 

Długi te powsłały przeważnie z zobo 
wiązań wekslowych, zaciągniętych przez 
Kędzyrisikiego, dla celów wybudowania 
nieruchomości i urządzenia warsztatów, 
od których Kędrzyński płacił wysokie 
procenty. Nadzieje zaś upadłego związa
ne z budową nieruchomości na otrzyma
nie czynszu dzierżawnego od lokali za
wiodły, kilkanaście bowiem garaiy samo 
chodowych w jego nieruchoinści stoją 
puste. 

W czynach upadłego syndyk nie do
patruje się cech bankruotwa. 

drzyńskiego zaproponował układ w wy
sokości 20 proc. bez odsetek i kosztów, 
płatnych w ciągu dwuch lat w czterech 
półrocznych ratach przyczem pierwsza 
rata płatna po upływie pół roku od 
chwili uprawomocnienia się wyroku za
twierdzającego układu. 

Za powyższym układem wypowie
działa się przepisowa ilość wierzycieli, 
wobec czego został on zawarty i przed
stawiony Sądowi do zatwierdzenia, któ 
ry z kolei wyrok ten zatwierdził, uzna
jąc Kędrzyńskiego za usprawiedliwione
go w zawieszeniu wypłat i zakwalifiko
wał go do przywrócenia mu czci kupiec
kiej. 

Pierwsza rata układu stanie się płat
na 17 maja 1934 r. o ile wyrok ten nie 
zostanie zaskarżony przez oponujących 
przeciwko układowi. 

Na wniosek sędziego^ komisarza w 
sprawie upadłości Kurtli Kalińskiej Sąd 
wyznaczył nowy jedno-mier.ięczny osta
teczny termin dla sprawdzania wierzytel 
ności. 

upadłą spółkę za długi tej ostatniej po
nieść powinien odpowiedzialność mająt 
kową jej zarządca. Upadłego jednocześ
nie oddano pod dozór policji. Sąd Ape
lacyjny w Lublinie, do którego odwołał 
się upadły, domagając się uchylenia 
upadłości w stosunku do jego osoby, na 
tej podstawie, i i nie może on odpowia
dać za długi spółki, ponieważ nic usta
lona została przez Sąd wina jego, co do 
spowodowania zawieszenia wypłat przez 
spółkę, wyrok Sądu zatwierdził, utrzy
mując upadłość spółki i jego zarządcy w 
mocy. 

Sprawa znalazła wreszcie epilog swój 
w Sądzie Najwyższym, ponieważ'upadły 
uparcie twierdził, iż -upadłość spółki nie 
mogła dotyczyć jego osobistej odpowie
dzialności. 

Rzeczywiście Sąd Najwyższy przyz
nał mu rację ponieważ wyroki Sądów 
Okręgowego i Apelacyjnego uchylił, przy 
czem w orzeczeniu swem nadmienił, iii 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
jako handlujący w znaczeniu przepisów 
kod. Handl. może być ogłoszona w sta
nie upadłości, jednakże nie można skut
ków ogłoszenia jej upadłości rozciągać 
na jej spólnika i zarządcę oraz stosować 
względem niego środków zabezpiecze
nia — dozoru policji. 

W motywach swego orzeczenia Sąd 
Najwyższy podniósł, że jedynie zarządca 
spółki z ogr. odp. może być odpowie
dzialny osobiście wobec spółki i osób 
trzecich za straty spółki wtedy tylko, 
kiedy ustalone zostanie, iż przyczyntt 
się on osobiście do doprowadzenia do 
stanu upadłości spółki z ogr. odp. lub 
też ustalone zostanie, iż on sam osobiś
cie zawiesił wypłaty przez dopuszcze
nie np, weksli z własnego wystawienia 
do protestu. 
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P o s e i Plolfhe u ministra B e c k a — R z ą d polski bada propozycje n i e m i i c k i e 
Warszawa, 11 listopada 

(B) Wczoraj przed południem poseł 
niemiecki w Warszawie dr. von Moltke 
był przyjęty na dłuższej konferencji 
przez ministra Becka. 

Tematem tej narady byl stan roko
wań handlowych polsko - niemieckich, 
prowadzonych już przez delegacje obu 
rządów od przeszło 5-ciii tygodni. 

Popołudniu dr. Moltke przyjął w po
selstwie niemieckiem wszystkich pracu
jących w Warszawie korespondentów 
pism niemieckich i odbył z nimi dłuższą 
ooufną konferencję. 

Na konferencji te] dr. Moltke omó
wił również stan rokowań handlowych 
polsko - niemieckich. Dowiadujemy się, 
źe rokowania te obecnie od kilku dni są 
przerwane, gdyż obie delegacje, po omó 
wleniu całokształtu zagadnień gospodar
czych polsko - niemieckich, złożyły so
bie wzajemnie cały szereg najróżniej
szych propozycy] i obecnie omawiają 
otrzymane od strony przeciwne] propo
zycje ze swym rządem. 

Konferencja ministra Becka z dr. 
Moltke miała na celu wyjaśnienie pew
nych przeciwności i ustalenie linji, po 
której toczyć się będą nadal rozmowy. 
Strona polska i niemiecka Jednakowo 
optymistycznie oceniają możliwości uzy 

Włoskie koleje 
zakupują polski węgiel 

Katowice, 11 listopada-
Jak się dowiadujemy ze sfer prze

mysłowych, w tych dniach zakończone 
zostały wstępne pertraktacje w 
sprawie dostaw węgla polskiego dla 
włoskich kolek 

Pertraktacje te były prowadzone w 
Mediolanie między polskim przemy
słem węglowym a generalnej dyrekcji 
kolei włoskich- Ustalone zostały Już 
warunki techniczne i cena węgla. 

TANI TYDZIEŃ W „KONSUMlE" PRZY 
„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE". 

Dyrekcja jedynego w mieści* naszeni domu 
towarowego „Komsum" przy „Widzewskiej Ma
nufakturze" (Rokicińska 5-1), dojazd tramwajami 
tf) i 6), trzymając stale rękę na pulsie zapo
trzebowań swojej kiijeoteli, unzdąza ,utaili ty
dzień", podczas którego sprzedawać będzie po 
rewelacyjnie niskich oenaeh znane ze SIWEJ ja
kości płótna widzewski* „100'', n3C0", „400" 
..600", „1000", „1200" oraz płótna domowe lu
dowe, bieliznę damską, dziecięcą, poscie/lową, 
stołową oraz resztki i kupony. 

Również wszelkie inne działy „Konsumu" 
począwszy od galanterii, konfekcji, poprzez obu
wie, aż do towarów kolonialnych są obficie oao-
ratrizone jedynie W przedniej jakości towary, 
które sprzedaje „Konsum" po niebywale niskich 
cenach. 

Proklamowany pnzez dyrekcję „Konsumu", 
tani tydzień wyrobów widzewskich, niewątpli
wie zbudzi' zrozumiałe zainteresowanie wiród 
licznych nze6z gospodyń łódzkich, które nieje
dne!: rolnie miały, już możność przekonania się 
o rewelacyjnie niskich cenach '„Konsumu". 

Noleży czemprędzej wykorzystać tę wyjąt
kową okazję, zaopaitrżenia się prawie zabezcetn 
w bieliznę na nadchodzącą zimę, gdyż sprzedaż 
r.o tych rewelacyjnych cenach trwać będzie krót 
ki czas. 

ZE STÓW. WŁAŚC. NOWYCH DOMÓW. 
Przypominamy, że W drfiu dzisiejszym o 

(Jc-dz. 4 po pol. w Sali Slow. im. Moniuszki przy 
u1. Ogrodowej nr. 34 odbędzie się nadzwyczaj
ne walne zebranie, na którem mają zapaić har
dzi walne uchwały, dotyczące zagrożonego sta
nu posiadania- właścicieli budynków, wzniesio
nych w okresie nowojennym. Zarząd Slow. wzy
wa wszystkich Właścicieli nowych realności o 
gremjalne przyŁycis, 

skania pozytywnego rezultatu rokowań. 
Nie mówi się wprawdzie o zawarciu 

jakiegoś dużego traktatu handlowego, 
ale istnieje umotywowana nadzieja za
kończenia trwającej z przerwami od 
blisko 7-iu lat wojny celnej połsko-nie-
mieckiej i wzajemnego ustalenia kon
tyngentów importowo - eksportowych. 

Najprawdopodobniej handel polsko-

niemieckl rozwijałby się po pozytyw
ne in zakończeniu rokowań wedle regu
ły kompensacji, podobnie jak się rzecz 
ma obecnie z handlem polsko - sowiec
kim. 

W tym wypadku na pewne artykuły 
obie strony przyznałyby sobie obniżo
ne stawki celne. Inne produkty byłyby 
nadal objęte stawkami maksymalnemu 

(Rynek walutowy w £od%i 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn 

ku walutowym z powodu Święta Naro
dowego prawie żadnych obrotów nie do
konywano. Zapotrzebowanie na dolary i 
inne waluty nosiło czysto sporadyczny 
charakter, gdyż większość przedsię
biorstw była nieczynna. Z uwagi na 
brak transakcji kursą posiadają znacze
nie jedynie orientacyjne. 

Dolar nadal, przy tendencji zniżko
wej, utrzymywał kurs 5.55 w płaceniu i 
5.57 w żądaniu. Arbitraż z zamknięcia 
giełdy nowojorskiej, jako jedyna miaro
dajna podstawa do obliczania kursu, wo
bec tego, iż giełda warszawska była 
wczoraj nieczynna, wykazywał kurs 
5.54. ' 

Funt na podstawie arbitrażowego 

przeliczenia wykazał wczoraj nieco słab 
szą tendencję, przy kursie 28.25 w płace 
niu i 28.35. Inne waJuity zachowały kur
są bez zmiany: frank framcusiki 34.85 w 
płaceniu i 34.95, frank szwajcarski 
172,50 w płaceniu i 172,75 w żądaniu, 
manka niemiecka 210 w płaceniu i 211 
w żądaniu, szyling austriacki 100 w pła
ceniu i 100,50 w żądaniu. Podaż wszyst-
kiąch walut dostateczna. 

Złoto w zaniedbaniu przy kursie ru
bli' 4-70 w płaceniu i 4.72 w żądaniu, do
lary 9.00 w płaceniu i 9.02 w żądaniu. 

Papiery wartościowe i akcje w zu-
pełnem zaniedbaniu. 

•Łódwka giełda pieniężna z 
święta nie była czynna. (c). 

powodu 

Zwycięstwo list prorządowych 
w wyborach do rad gromadzkich w pow. kaliskim 

Kalisz, 11 listopada. 
W dniu 10 bm- odbyły się wybory 

w 46 gromadach, w tem na jedną listę 
głosowano w 43-ch gromadach, w po
zostałych na 2 listy. Ogółem w 46 gro
madach przeszły listy prorządowe. 

Reasumując wynik wyborów do 
rad gromadzkich na terenie powiatu 
kaliskiego należy stwierdzić, że na o-
gólną ilość 277 gromad odbyły się wy
bory w 276 gromadach, w jednej zaś, 
naskutek zarządzenia starosty, odbędą 
się ponowne wybory. Z liczby tej lista 

prorządowa uzyskała większość w 259 
gromadach, opozycja zdobyła miejsca 

zaledwie w 17-tu gromadach. 
Procentowo olbrzymi wzrost gło

sów, oddanych na listy prorządowe, 
wynosi na terenie powiatu kaliskiego 
przy wyborach do rad gromadzkich 
94 proc-, zaś 6 proc. zdobyła opozycja 
stronnictwo narodowe i stronnictwo lu
dowe. 

" Wybory sołtysów nastąpią prawdo
podobnie w przyszłym tygodniu. 

MANIFESTACJA HITLEROWSKA W BYTOMIU 
Prowokacyjne wystąpienia przed konsulatem polskim 

Katowice, 11 listopada. 
Donoszą z Bytomia, że wczoraj o 

godz. 6 wieczorem przeszedł ulicami 
miasta olbrzymi pochód manifestacyj
ny w zwjązku z akcją przedwyborczą. 
Pochód liczył około 3.000 osób- Na cze
le szła orkiestra hitlerowska oraz w 
większej ilości umundurowani hitle
rowcy, n ; i ' i 

Gdy pochód przechodził obok pol
skiego urzędu celnego, z tłumu padły 
okrzyKi „Nieder mit Polen" i inne. W 
ostatnich dniach wogóle zanotowano w 
Bytomiu zwiększenie się agitacji oraz 
wzmożony ruch antypolski. W związ

ku z akcją przedwyborczą na gmachu 
dworca umieszczono olbrzymiej wiel
kości lampę w formie swastyki*. 

Sfery polskie na Śląsku Opolskim 
są mocno zaniepokojone zastraszają
cym terorem, stosowanym przez hitle
rowców wobec polaków. Teror ten dał 
się już odczuć w czasie wyborów o-
statnich. Rezultatem stosowanego tero-
ru było znaczne zmniejszenie się liczby 
głosująccyh polaków- Nie ulega wątpli
wości, że akcja hitlerowska przyczyni 
się obecnie do zmniejszenia liczby gło
sów polskich do minimum. 

Stare gazety zamiast obligacyj 
Wyrafinowani oszuści w potrzasku 

Nowy Tomyśl, 11 listopada 
We wsi Dakowe policja ujęła Sylwe

stra Kaczmarka, Feliksa Świgonia i 
Władysława Cegiełkę z Poznania, któ
rzy trudnili się kradzieżą obligacyj 5 
proc. Pożyczki KonwersyjneJ. 

Udali się oni do mieszkania Michali
ny Firotowej i pod pozorem wysłania 

obligacyj do ministerstwa skarbu w 
Warszawie Swigoń usiłował skraść je i 
podsunąć kopertę ze staremi gazetami. 

Na szczęście domownicy poznali się 
na oszukańczym procederze, wobec cze 
go oszuści usiłowali zbiec. 

Za zbiegłymi wszczęto pościg, ujęto 
ich i odstawiono do dyspozycji władz 

Wieści gospodarce 

•do * < * m 

WARÓW 
Ministerstwo przemysłu 

samorządowi gospodarczemu ^ p , 
projekt rozporządzenia. 1 0 E K

 l o W 8 ró« ' f^-
m. in. uzależnienie przywozu I . OAIE*» 
jów, które utrudniają przekazy- C J T 
ci pieniężnych do P ° K k l ^ % u ^ niis^ 
lub których waluta pos:.ada KUN» , O P U 
rytetowego, od uiszczeń a . < * r * & . r y »% 
raz omawia warunki, pod L ^ F " ' y j » < 
siadające pozwoleń mogą °yc

nŁrMc P " " ^ 
wolnych składów celnych w ^„^gnia P " 

•1 
wolnych 
obszaru celnego aż do czasu . 
lenia. 

Pozatem projekt precyzuje wypa^j''.^,. 
rych przywóz towaru może bvć 
uzyskania pozwolenia. 

KURS DLA DEKLARANTÓW C & g j 
, Z inicjatywy rady interesantów r\jyM 

związku gdyńskich e/kspedytorów Pg^j R 
początkiem b. N>. I n y c h. ' 

(A 

rozpoczął się z 
tygodniowy kiurs dla 
którym wykładane są: 'cf!h#) 
wiadomości z dziedziny usta 
pisów manipulacyjnych. { 

d e - k l a r a ^ 
nowa laryi" 

;lóryr 
WIADOMO OZIEOZNNY •*»• 

yjnych. _ f» c l ,° ji« ̂  
Kurs prowadzony jest f j na k .oitffj 

owaroznawców, którzy wyk 1 ^ \ ^ ^ ' % A M 

y ' "'edziele i 

urzędników skarbowych w^ '^ 8 f pu-, JJjpijJJ 
. M . wy***1" * K nizowanym 

to, że 
przez mtnisl 

poziom nauki będwe wy» sa 
dać będzie wymogom, jakie h «1« " 

towaTÓw. 
Wiadomość o aorganB" owaniu 

szych tetfo rodzaju kursów , rff 
przyjęła z zadowoleniem co r6wnic* 
ko przez koła gospodamoze, aue t̂or* <f 

czynniki u M ^ ° ^ ' , . A W N I C ; 
rają tę akcję, zmfiierzaiącą do ^ C I N L * 

cy portowej na tym tak RWAZUT"1 yifWZ 
DOMY TOWAROWE S P R E J A - , 

Na terenie parlamentu ^irai1BJjj s k W . > 5 
azego czasu dyskutowama ł«** . 
siębiorslw o cen*ach jedno" x\^ ei6^ '^f 
bardzo poważnie handlowi o cieśl i y ?ri 
słowie z Ałzaoji i Lotaryngl" ^ D » U " 0 cf 
specjalnej ustawy, ogranicza)ąc jębioK^ f ( ^* 
wo zakładania nowych P 1 **, . jedn*"' cW. 
mech jednolliitych. Pomimo d a ^ O ^ 
łych przedsiębinstw postęP u') c

 w 4 jkc ^(^li 
a jednocześnie podjęły m c j a ko \cii-'. 
lealiizaoji zamierzonej ustawy- fl«" 
n;:le charaikterystyczny fakt V™KT

 r0iif 
w ostatnich dniach szereg $pft^ 
siębŁorstw w Paryżu rozpoczą 
dostarozaaego do domu. r 

KONWERSJE SZWEDZKIEJ p 0 ^ 

S 5 & E ' WEI 

DJ>KTÓR 

I V T n

e r V « n y r t 

L^ftk 1 ? r a d V sek 
2 . te l . 

RANO 
: J J w | e t a 0 ( 

?eii 
LAROWEJ. ^ • 

Donoszą ze Sztokholmu, 
kich długów państwowych P™,.; poi?, 
obligacyj 5 i pół proc. p a ^ ^ a i P 
larowej z roku 1924 na °bhŹ*« ^ 
nożyczki państwowej. P^^rZ^ie^ !5) tH»ł 5 
lawowej otrzymaliby w raaie "^J.^l *! 3 i 
komwersję na obligację "V „nll^ 
1000 doi, ' 
prac. war 

A ! 
s n 

arów nową obligaiorc V 
-rtośoi nominalne) 4.wu fjj} 

KONTA ^ ^ 
DALSZA OBNIŻKA DYS 

RYCE 
. Federall Reserve Bank wr 

stopę dyskontową i 3 »» 2 1 ' 
samym stosunku zrediiko^ai 
procentową Fed. Res. Bank 
Banki te poszły .za przykładem . 
¥. R. B , który obniżył z <3° , e m 

dyskonto z 2 i pół na 2 proc. 
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NOWY7' JORK. Loo 
grudzień 9.83 — 9.84, 
marzec 10.06, kwiecień ^3!. r fis 
czerwiec 10.26, lipiec 10.33-— 
10.53 _ 10.55. o 7 5 , Wg ^ ' . 

NOWY ORLEAN. Loco o ' ^ i 0 . ^ ' 
9.78, styczeń 9.86, marzec 10-W i 0 . V I F F L J A 
lipiec 10.30, październik \0-*^i ^efr 

LIVERPOOL. Looo. L V ? 5-'J 

5.12, styczeń 5.13, luty M*>jT^h}^ 
cień 5.16, maij .5.17, o z e r ^ pa^/s.jO. «.«J 
sierpień 5.21, wrzesień 5 . Z i ' M c i f i ^ : . 1» 
listopad 5.24, grudzień 5.27-.%. fi* 

BAWEŁNA EGIPSKA. ^ c c 1-w 

grudzień 6.90, styczeń 6.94. 1 , 1 

lipiec 7.12, październik 7.21. g) 
UPPER. Loco. Listopad^ s 

styczeń 5.83, marzec 5.90. . 10/ 
październik 6.08. . ^^15 lip 

BREMA. Loco 1M5- f , 1 > 
<-.zeń 10.93, mamzec 11-09, «°a' ,5, »" 
październik 11.59. • , ,„ 0„d \t &<> \i-

A L E K S A N D R JA. L»»J<& |Jp*e lutT 
12.68, marzec 13.0L n ^ / t ń 9 ' 9 

ASHMOUNI. G r u d e ^ 
kwiecień 10.29. czerwi 

*M fa 
!M]bv 
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GABINET CHIRURGICZNY 

żostal przeniesiony na ulicę 

Zie loną 5, 
telef. 112-22. 

Przyjmuje od 1—3 I od 6—8 po 
Ceny lecznicowe. 

poł. 

DR. MED. 

CHOROBY DZIECI, 

Śródmiej ska 31 
Telef. 169-59. 30-2 

LEK DENT. LEKARZ - DENTYSTA 

N. KANTORA|Z.BielakowsRa|H. P R U S S 

LECZNICA ZĘBÓW I JAMY DSTHEJ 
przeniesiona została 

naiil. Piotrkowska 1 4 Z 

STOMATOLOG.IA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 10—1 i od 4—7 wiecz 

K l l l f t s M e a o 1 1 5 
róg Nawrot (winda) 

Tel. 148-27 30-2 

Filii RDZEn >C K a n a r k i KROI metoiti 
J ^ ^ (TURKOTY) z eór Harcu 

(TURKOTY) z gór Harcu 
RYBKI złote i ozdobne. Pokarm dla 
ryb i ptaszków. Akwarja i klatki pole 

ca Zakład Zoologiczny 
J. HOFSES, Główna 14. 20—21 

42*' i 44" kolorówki 
KUPIĘ. - Oferty sub 
Admin. Republiki. 

maszynkami 
„Krosna' do 

20—2 

FOTOGRAFUJCIE SIE 
w pierwszorzędnym zakładzie 

BERNARD! 
P i o t r k o w s k a 17 , t e l . 144-11 

6 pocztówek— z l 5— 
GDAŃSKA FABRYKA 

przysiculą klijentela. 

z kapitałom 15.000 złotych, 
zenicsicnia sic do Łodzi. -

składać: Poczta skrytka 386. 

TRYKOTAŻY 

celu 

REPERACJE I Bii\efP 
u l . 6 go f* ni ?-

25-2 

przylmul. * $ A > f " 
wchodzące. i a K^, ebleL*%V 

Ceny W^&fi* 9 

Gazowa 1' D1' 

K a ź 

C ^ H , ^ U R G 1 

km M Ol m 
9, 

, c e > N T ~ 3 1 

r 
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daraflK ^ £ 
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po cenach do połowy zniżonych » — P I O T R K O W S K A 4 5 * — 

J a k o w y Kino-Teatr ZTUKA 
Panika Nr. 16. 
seansó w o godz. 4-ej po pot-, 

'dziele i święta o g. 12-ej 

Potężne arcydzieło X Muzy. Najbardziej wzruszający Hlm ostatnich czasów pt 

zywA" 
W a l l a c e Beery w r o l i o l l ) w ° ^ b i ^ « * g Karen Morley 

Ricardo Cortez w roli jej kochanka. wraz z 

jego niewiernej żony 

Następny program; „ Ż O N A Z D R U G I E J R Ę K I " 
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O A " D / ^ 1 T ¥ 1 w r a z z z a t w l e r d z o -

o r a z ITITVLVV/JCVlvi n e m i p l a n a m i 
obok parkU Staszica przy zbleeii ulic Ceeielnianej i Za
Kainikowei Nr. 16 pozostała jeszcze do sprzedania mata 
ilość domków, składających sie z 3 i 5 pokoi z kuchnia 
z wszelkiemi wygodami. Domki sa częściowo sfinanso
wane przez Bank Oosp. Krajowezo. — Tamże do sprze
dania domek- narożny cały upiwniczony nadający sie 
na piekarnie lub sklep. 25-3 

m m 

J^fzyJm. od 4 - 6 . 

falami 
^ ( • M W E M I 

,k L«ariartj?ścl- m | e*ni , ne;-

H S ^ r - i w
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c w w t r " n y c h 

. ^ ^ N a ^ P i ' fizykalnej 

JC Z^' c CHORÓB 

I I 
' '^>^Jlobieta lekarz. 

K v 5 l a *ski 
* » lelef. 159-40 

L&^idaitor mienia b. ros. Wołtsko-Kamskie-
go Banku Hamdlowedo niniejszcm podaje do 
wiado.moici publicznci, że na zasadzie art. 12 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 marca 1928 r. o likwidacji mienia 
byłych rosyjsikich dóbr prawnych (Dz. U. R. P. 
Nr. 34 poz. 293 z 1933 r.) zoslaje wystawiona 
na sprzedaż z wolnej ręki: 

n!cruchqimość hiip. Nr. 5l2a (rej. hip. 3944] 
w Łodzi przy ulicy Monius>zik\ pod Nr. 4 po- : 

[®| łożona, składająca clę z placu i domu' mieszkali-. 
r=i nego (pałacyku). 

Rliżsizych infoirmacyi zasięgnąć można w biu
rze hikwidaitora w 1 warszawie, . ul. Rymarska 
5/5 (gmach Ministerstwa Skarbu), codziennie 
w godzinach od l l -e j do 14-ej (telefon 11-56-98) 
tub w Łodzi u p. Stanisława Najdera (Izba 
Skarbowa, telefon Nr. .10-040). 

(—) Juljusz WęglińskL 

T a ń c ó w n o w o c z e s n y c h 
wyitczaja bez względu na zdolności pojedynczo i Krupa-

kj ( ^ dyplomowani naucz. • / 
S T . K R Z A N O W S K I I S . R U B I N S Z T f l J N 

zwerbowanym ' korijpletom- urzędnikom " państwowym t 
lk6nnrwlnyirrr*zrrt*lra. wTdVRl." sobotaT^fiieażlelć OT 
godz. 7.30 do 10 wieczór odbywają sie lekcje wprawne. 
Zapisy, informacje przyjmuje kancelaria szkoły, Wól
czańska 35 od .godz. 10—13 .1 od 15-22 w . . , . , ^ 3 
•••eBMnBB«MM««HnwwMB«»nsMSiMa*n&a 

S z c z y t d o m U 
lub boczną wolną ścianę na posesji przy ulicy 
P I O T R K O W S K I E J 9 6 w y n a j m i e s i ę n a 
R e k l a m « ś w i e t l n a 
Informacji udziela: Akwizycja Ogłoszeń Fuchsa, 

' Piotrkowska 50, tel. 121-36 . 2 0 - 3 . 

Ś W I E Ż Y 

T R A 
L E C Z N I C Z Y 

NADSZEDŁ a p t e k a 

ST. HAMBURG I S-KA 
G Ł Ó W N A 5 0 , T E L . 2 1 8 - 6 1 0 - 3 
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J E D Y N Y P R Z Y J A C I E L 
K T Ó R Y N I G D Y N I E Z A W O D Z I 

T O O R Y G I N A L N E 

Iebkk 10 
0OO00oo000OOOO0ooR00c?^eo0oco0'00OC0" o r m. 
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Pndaije się do wiadomości, iż publiczna srorze 
daż nieruchomości należących do masy upadłoś
ci AŁc. Tow. Prizem. Jiuljusza Heinzla w Ło
dzi a mianowicie: 

Piotrkowska Nr. 102-a, 
Sienkiewicza Nr. 47, 49 i 49-a 

rozparcelowano na 12 działek 
Przejazd Nr. 21 — róg Kilińskiego 
Pnzełaizd Nr. 23 — 
Przejazd Nr. 25 — 
P«e}azd Nr. 27 róg ul. Dowborczyków 

odbędzie e;,ę w sali Nr. 9 Sądu Grodzkiego przy 
ul. Cegićlnianej Nr. 71 5, 6 i 15 grudnia 1933 r. 
o godzinie l l -e j . 
> Bliższych inlormacyj udziela biuro przy ul. 

Piotrkowskiej-Nr. 104. 
Syndyk ostateczny 

upadłości Alu-. Tow. Przem. Julfuaza rleónzel 
w Łodzi 

(—) J. B. Lange Adwokat. 
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Zopemsz sobie by!!!! | 
Ucząc sie KROJU. SZYCIA, MODELOWANIA r^' 

na V£i 

Kursach Kroju i Szycia 
zatwierdzonych przez M. W .R. 1 O. P. 

F. GRYNBLATOWEJ. 
Nauka odbywa sie według najnowszego sy

stemu szkól i akademii paryskich. (Maie grupy) 
Nauka dostępna i jasna . dla szerokich mas. 
Oprócz nauki kroju odbywa sie nauka modelo
wania na materiałach według patronów i żur-
nali paryskich. 

Kurs trwa 3 miesiące 1 kosztuje tylko 75 zl. 
Za gruntowne nauczanie gwarancja. Kończą

cym świadectwa według wzoru ustalonego 
przez Kuratorium w Warszawie. 

UWAGA! Wykonuje najtrudniejsze fasony 
sukien na papierze, lub płótnie według żurnalj 
i patronów. 

F. G R Y N B L A T 
Zawadzka 36. m 3. 

. tel. 231-03. 

m 

ABSOLWENTKA Uniwersytetu poszu
kuje lekcje z zakresu 8 kl. glmn. ewen
tualnie za mieszkanie lub obiady. Wła
da językiem hebrajskim i angielskim. 
Oferty sub: „Wykwalifikowana". 12 
FRANCUSKI. Studentka po powrocie 
z Belgji udziela lekcji, korepetycji. 
Ceny niskie. Gdańska 76, poprz.of.-1 p. 
m. 45 od 12—2 i pól i od £—9.. • 12 
ENGLISH LADY experienced teacher 
dipl. gives lessons, Cegielniana 25 
HerszbeTg. ' ' ' 12 
ANGIELSKIEGO udzielam. Godzina je
den zloty. Informacjo miedzy 6—8 wle-
czorein, ul. Przejazd Nr. 69, m. 10. 12 
STUDENTKA udziela wszystkich przed 
miotów po cenach niskich, Piotrkow-
ska 58/44. prawa of. IV-te wejście. 12 
RUTYNOWANA nauczycielka udziela 
niemieckiego (gramatyki, literatury, 
Konwersacji). Ceny niskie od 1—3 i 
7—9. Al. 1 Maja 32. m. 8. tel. 123-30. 
RUTYNOWANY nauczyciel udziela 
francuskiego. Konwersacja. Literatura. 
Referaty. Ceny przystępne sub: „Ak-
cent paryski'1. 12 
STUDENTKA udziela lekcji. Specjal
ność: polski, hebrajski, łacina. Ceny 
bardzo przystępne, dzwonić 223-57. 12 
RODOWITY anglik udziela lekcy) an
gielskiego. Ceny przystępne. Smithis, 
Sicnkic-wioza 56, m. 5. 12 

DYPLOMOWANA nauczycielka z pel-
nrmi kwalifikacjami udziela lekcyj w 
zakresie 8-iu klas. Specjalność: przed
mioty humanistyczne, łacina. Dzwonie: 
19.3-64. , V '•• . Ig 

1—50 LEKCJA. Docteur es letres Udzie 
la .francuskiego. Konwwsacla^Rolepazy.i 
maturalne. Tlumaczenja. Oferty „Jac-
giieliiie'. 12 

75 GROSZY lekcja. Dyplomowany nau 
czyoieł udziela francuskiego, niemiec
kiego. Konwersacja. Pomoc szkolna. 
Korespondencja. Oferty: „Cudzozio-
'"•cc". , 12 

Rozmai te 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 
?a najlepszym i naltańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-

da drobne ouloszenia do -Republiki'' 

TAŃCÓW nowoczesnych udziela zna
ny nauczyciel Henrykowski. Gdańska'9 
tel. 166-93. Urzędnikom, stowarzyszc-
niom. ceny zniżone. s 

WYTWÓRNIA firanek, kap. stor, ser
wet 1 serwetek z ręcznych robót oraz 
lepszej bielizny Redlich, Nowomicjska 
4. podwórze, m. 68. 12 

I Nauka i wychowanie 

T E ' - 1 6 2 - 9 5 

3 0 - 2 

•7 w. 

W 0 3 0 - 2 

STENOGRAFJI niemiecko-polskiej u 
dzidam najnowszą metodą szybko 1 
tanio. Piotrkowska 55. m. 16, telefon 
211-40 od godz. 9—2 pp. I 8—10 w 

ANGIELSKIEGO 1 niemieckiego (kon
wersacji, literatury i korespondencji 
handlowej) wyucza w krótkim czasie 
rutynowana nauczycielka Wólczańska 

62, m. 13. Zgłoszenia od 12—3 pp. i 
7—8 wjecz. • 8| 
PROFESOR gimnazjalny z dużem do 
świadczeniem pedagogicznem przygo : 

towuje z powodzeniem do egz. wstęp 
nych do gimnazjum nowego typu, przy 
gotowuje również z języka polskiego 
do egzaminów maturalnych. Oferty 
sub: .Profesor". 8| 

PROF. S. CENDEROWA powróciła i 
udziela nadal lekcyj gry fortepianowej, 
przygotowuje również do wstępnych 
egzaminów Konserwatorium. (Specjal
ność dzieci od lat 6-ciu). Zawadzka 24. 

PROFESOROWIE gimnazjalni, specja 
liści każdego przcdmjotu, przygotowu
ją eksternów i uczniów do wszelkich 
egzaminów. Ratują ;,żagrożonych. i za
mieszczają w .gimnazjach. Grupy języ
ków obcych. ••Wynitó*-z8pewnione. Ce-] 
ny przystępne- Ale}a\T-go Maja 11. 
front. m. 2. U 
STUDENTKA udziela "lekcyj i przygo 
towuje do egzaminów.' .Szybkie poste 
py zapewnione. Ceny; niskie. Zawadz
ka 52, m. 7, • 7 12 

UCZCIE SIE ZAWODU! 
T-wo „Ort" w Lodzi. Wólczańska 

27, tel. 11-23, przyimuje zapisy na 
jnastępulace warsztaty i kursy: 

Pończosznictwo mechaniczne, wy
rób swetrów I rękawiczek, tkactwo 
mechaniczne, mechaniczne ketlowanie 
i szpulowanie, bieliźniarstwo, gorse^ 

Iciar^two. krawiectwo, modniars(wo 
jondulaćja. manicure, budowa odhiorni 
jków radiowych, wisczorowe kursy 
kroju dla krawców i krawczyń. 

BUCHALTER.II podwójnej nauczam 
gruntownie w ciągu miesiąca'z gwaran 
cja samodzielnego prowadzenia ksiąg 
sznurowanych, miarodajnych dla władz 
Cena niska. Nauka pisania na maszy-
szynie zł. 10.—. Adres: Wólczańska 

41. m. 32. 

FRANCUSKIEGO ' za obiady udzielę 
perfect, wyczerpująco. Konwersacja 
Gramatyka. Referaty maturalne. Ofer 
ty: „Marguerite'' '• 12 

STUDENT udziela matematyki, łacinyj 
języków 6-go Sierpnia 14, m. 28 u Ko
na. Godzina 4—4 i po}. . . .12 

WAŻNE DLA MATEK!!! Odżywcze 
sucharki dla niemowląt i chorych po 
1.60 kg. oraz inne ciastka wyborowe 

najtaniej sprzedaje Wytwórnia Anto
niego • Statkiewicza, Chłodna 11 (przy 
Brzezińskiej). 12 

ZGUBIONO weksel na zl. 400.— w y s t 
Jakób Gelbert, pl. 29.4 —34 roku zle
cenie J. Borenstein i Faifel. 12 

DWUCH młodych inteligentnych pa
nów, poszukują panie materialnie nie
zależne. Cel towarzyski.. Of. „Wiek, 
wyznanie obojętne". \> 

WYBITNE siły. Rutynowani nauczy
ciele. Specjaliści udzielają lekcyj. Kore 
oetycyj. Przygotowują do wszelkich 
egzaminów i matury. Dorosłym meto
dą skróconą, Piotrkowska 20, m. 36 I 
82. rri. 41. 12 
ZŁOTY godzina. Studentka udziela lek
cji. Specjalność: matematyka i polski. 
Wiadomość: Piotrkowska 116, m. 60. 
LEKCYJ i korepetycyj 

owany nauczyciel 
udziela ruty-

Zapóżnionym me
todą skróconą. Przygotowuje do wszel 
kich egzaminów (matury). Specjal
ność: Matematyka, polski. Wólczańska 
29, m. 1 front, parter. 12 

MIŁA inteligentna panna pozna sympa 
, tycznego pana Izraelitę. Cel towarzj1 • 
ski. Sub: ..Muzykalna''. 12 
Z CZŁOWIEKIEM uczciwym, inteligent 
nym, przystojnym na • stanowisku — 
przez życie chce iść młoda inteligent
na żydówka „Ideał istka 29" do Repu-
bliki. • • 1 -> 

MŁODA izr. podobno nienajgorszymi 
wad pozna solidnego pana. Oferty ,.U.'--
micchnij :,lę''. 12 
PIANINA, rorteplany stroi, reperuje i 
odświeża. Przy laipiue lub sprzedaży 
wyżej wymienionych instrumentów u-
dzielam porady. Dirwonić: tel. 246-59. 

http://10.oi-7j.47
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DO NABYCIA WSZELKIEGO RODZAJU P G ^ l Ł * 
niczego za
nim nie zwie
dzicie nowo-
olworzonej, 
20-10 

W y s t a w a o b r a z ó w . 

L / n & I R R R I F U I N I L F A L I C I C A I DO NABYCIA WSZ-UbruiiiTU k r ysz 
KONCESJONOWANEJ SALI » meble, dywany, lampy, 0.bra*C r, | t. P r f 

l / H M I c a T l i n l i r V T A r V I I J C I ^ o t o » srebro, biżuterja,
 f f ^ n 1 c i do | £ Hi 

KOi l lSOWO- LlCYTAlYJWŁJ ^ . t w o ^w**™ P«edmioty ^m^j&^t Wszystk ie wspomniane przedmioty przyjmui t y £ J 

'vel sprzedaży z udzieleniem B E l P R O C E N T O W ^ j ^ , . 
— — — — — W B I D i u Ł c d a ż y z udzieleniem O T ^ R W - - , 

P R Z Y Ul. PIOTRKOWSKIEJ 150 UWAGA: Sprzedaż odbywa się z wolnej r e t t 
. MĄCZNIKA, z n a n e g o m a l a r z a — Wejście bezpłiitnc 

D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r 

Przedwiośn ie" 
O 9 

EN o 
O 4, X 
tt< 0 1 

U 'O 
•N & 

Dziś i dni następnych! 

Wobec entuzjazmu z jakim sie spotkał film 
. I F T F Y J K A ^ M P O L -

oraz wskutek odejścia tysięcy osób od kasy, wobec braku miejsc 
przeclłirtcinw wyświaJBciitta f l i n t u d o 1 5 I M o n m l a

 w * X * t E I W " 
Największy film świata! Film nad filmy osnuty na tle epoki Nerona. - W roi. gł: Claudette umd » .„.gd-fc 
Frederic March, Charles Langthon oraz 7.500 statyst. _ * H M « 0 ™ 

M a s f t i l H W p r o g f t t m ; „ C 6 R K A P U Ł K U * 

1 pokć 

I A B I N E T K O S M E T Y K I 

Z. 

Dr. MED. 

W Y D A J E śniadania O D 7 - E J R A N O D O 11 -EJ P R Z E D P O Ł . C O 
D Z I E N N I E podwieczorki T O W A R Z Y S K I E na dancingu. 

O R K I E S T R A Englarda. L O K A L O T W A R T Y D O 2 - E J W N O C Y . 
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 

DR. MED. 

%Mm P I K 
Al. Kościuszki 27, tel.175-50 

CHOROBY NERWOWE. 
Spec. nerwice i cierpienia nerwowo 

seksualne. 
Godziny przyjęć 5—7-ej. 

30-2 

dyplom uniwersytecki 
POWRÓCIŁA. 

MONIUSZKI I. Tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie 1 buz śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje od 10—12 I 4—8 wiecz. 
.30-2 

M . G l a z e r 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Zachodnia 64 , tel. 185-49 
przyjmuje od 12—2 l od 7—8.30 wlecz, 
w niedziele I święta od 10—12 wpoi 

G A B I N E T K O S M E T Y C Z N Y 

śwlatłolecznlczy 
pod kierownictwem lekarsklern 

T E R E S Y L E W A N D O W S K I E J 
Wykonywa się również wszelkie za
biegi w zakresie pielęgniarstwa: za
strzyki, stawianie baniek, naświetlania 
lampa kwarcowa pojedynczo lub Kru

powo i t. d. 
< Przyjmuje od 11—2 i od 4—8-e| 

LÓDŻ, NAWROT 13. 30-

SUCHE MASAŻE najnowszą me
todą d-ra Auriela z Paryża wyde
likacała I uszlachetniają cerę. 
Szybki skutek niezawodny! Liczne 

podziękowania! 
F J N S I I T U T D C . L B e . M I Ł E 

[ • o m a 
PIOTRKOWSKA 121 

poprz. of. 1 p. Tel. 155-55. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I l pół — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele I święta od 10—l 

Ceny leeznicowe. 

DR. MED. 

Z. DATYNER 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 

ZACHODNIA 59a 
telef. 148-95 

przyjmuje od 2—3 i od 6—8 wlecz. 

GABINET FIZYKALNYCH METOD 
LECZENIA 

D - r a * A * S z f c l i t b c r a 
( L ó d * ) , 6 S i e r p n i a 3 

od 1 0 - 1 I od 4—7 
Roentgenoterapja (powierzchowne I 
głębokie naświetlania). Ortopedia 1 Me 
chano -terapja (skrzywienie kręgosłu
pa, artretyzm, choroby stawów, meśni 
i nerwów), lampa kwarcowa, diater
mia, Solux, elektroterapja, d'arson-
yalisatia etc. Ceny leeznicowe'. 

I n s t y t u t K o s m e t y c z n y 

P i o t r k o w s k a 1 7 5 , tel. 133-76 

P r z y j m , 1 0 — 2 I 4 . 3 0 - 8 w . 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia na] 
nowsza radykalna metoda bez śladów 

Leczenie delektów cery. 
Trwałe przyciemnianie brwi i rzes. 

LEKARZ - DENTYSTA 

L 
przyjmuje od 3—7 po poł. 

Piotrkowska 5 1 
telef. 121-23 

11 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
ze stałeml łóżkami 

D - R A D O N C H I N A 
P I O T R K O W S K A 9 0 , t e l . 2 2 1 - 7 2 

Przyjmuje się chorych wymagają 
cych przebywania w lecznicy (ope 
racje e tc ) , a także chorych przycho 
dzacych od 9—1 i od 4—71/». 

GABINET KOSMETYCZNY 

,COLETTE 
6-roweJ DZIERZYNSKIEJ 

Z a b i e g i kosmetyczne. Odmładzanie 
twarzy. F a r b o w a n i e w ł o s ó w . 

Dyplomowana Absolwentka 
Institut De Beaute Keva w Payżu, 

KOPERNIKA 21, tel. 123-83. 
K u r a c j a o d t ł u s z c z a j ą c a 

30-2 

l e c z n i c z e j 
I t o a l e t o w e j 

ix | flf »" 
I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 0 , p r z y u l i c y » , , o ł r k 0 t t ' 9 k

b | | 1 e l 

CENTRALNA'LECZNICA Z B J O i 
LEKARZA DENTYSTY _ 

A . l A D H E W l C l y 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P ' o 7 . g3 . 

SKIEJ Ns 1 6 4 , parter, Telefon Ks l 

l| a, 

b k f ix&- Pokój 

r * i D r z i 

fe*&-,2 " k o 
In V'lal 

! W S L , L I 1 D 3 p o k o 

Z W 

!. H a l b o r n 
CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pp. 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
C h o r o b y s k ó r y i w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
przez władze Państwowe zatw. 

Dr. ned. beui Insonowel 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86, 

tel. 143-63. od 10 r. do 8 wiecz. 
C h i r u r g j a k o s m e t y c z n a 

ż y l a k i , o d m r o ż e n i a . —30 
U S U W A N I E O W Ł O S I E N I A 

o o o o o o o o o o o a ^ s o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o 0 0 0 1 ^ 
C H O R Y C H N A P A R A L I Ż CHIR^° 

ARTRETYZM - REUMATYZM 
Ischias I t. d. skutecznie leczę za po
mocą radykalnych stosownych masa 

ży l elektryzacjl. 
Posiadam Uczne podziękowania 

uznania. 

A. 
KRUCZA 6, tel. 225-67. 

Wypożyczam skrzynkę do kąpieli 
elektr. 30-2i 

DOKTÓR 

G A B I N E T ^ 

A. Fokszans 
Piotrkowska 10 d 

przyjmuje od kvrar* 
Operacje. opatrunK'. j 

3 Z A Ś : Ł . A " 
s 

| ^ J * Z c e k m C h n l ^ 
Wte („ 2tr„u1] miast 

* r s «ieg 0 Nr. 

ŁA DO m l i « k a 

D O Z O R C Y . 

W.Łagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
I MOCZOPł.ClOWE, 

Gabinet Roemgeno - leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r., 1 do 2 i pól 
l od 6 do 6 i pół wiecz. W niedziele 

I święta od 10—1. 

DOKTÓR 

Wołkowyski 

Dr. MED. 

Al. Kopciowshi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
rei. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

10 minut dla urody!! 

A N N A R y D E L 
I n s t i t u t d t t B e a u f ć 

zał. 1924 r. 
R a c j o n a l n a K o s m e t y k a 

P O R A D N I A K O S M E T Y C Z N A 
Pouczania oraz Indywidualne stoso

wanie przi']). „ I B A R " 
S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 

zatw, przez władze 
m i e ś c i się, o b e c n i e przy ulicy 
P i o t r k o w s k i e ! 9 2 

F r o n t , I p . 
ODDZIAŁ: 

Ś r ó d m i e j s k a 1 6 , t e l . 1 6 9 - 0 2 
przyjmuje od 10 r. — 8 w. 

| Dr.med.W-SPe55,;-''; 

Mm 
i s C c L W y g o d a n 

Wili1"1? h,„ 

« do 
f ^ S l c y J i i b 

" I C dia 
S £ n t u , l l n i c 1 

, •.,i^-Eani£rsk 

i 

Przy z a k t a d z i e :

d l a -gj^ 
1) Poradnia 

wychowawców. di» , y , 
środy od l ^ b e z p f ^ i e - ! 
nych w p l a t W ^ ^ u \\v i 

rody oa , ^ p i ; •»OI ' V i c E K V T ' a ' wszeiki 

indywidualne**; 

S ci. mowy. s ] n C i > \ ^ 

KOWALSKIM A 
U S U W A HAJUP0HCZVWSZE 
B Ó L E G Ł O W Y I MłarK* CHIM.-HRMACIV1Vft>.AB |«AP.KOWAL»|KHł|| w « M I » V » A 1 

Dr. med. 

w z " u " n. • • y M ) i icpecjp 

Z i e l o n a ? ^ # % = C ^ r 

S 0 M M E R 
P o w r ó c i ł . 

Ul . 6-go Sierpnia 1 . 
telefon 220-26. 

c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
I k o b i e c e . 

Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

D o k t ó r 

Dr. 

Rentgenolog 
p o w r ó c f i l 

Przy Instytucie V F F I M A " D 
Kosmetycznym J T 1 1 J T L / ^ A V j 
U L NARUTOWICZA 9. Tel. 122-09* 

Cegielń aa na N2 4 , M ^ . z o s , n l a ouvor7-ona 

telefon 2 1 6 - 9 0 . 

' SZKOŁA KOSMETYCZNA 
( I I K I . w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c i o w e zatw. przez Ministerstwo (Dep. SI. 

i s k ó r n e Zdr) 
Przy|mu|e ori 9 - 1 I 5 - 0 Szczegółowy projtra.ii' oraz zapisy co-

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO- dziennie w kancelarji Szkoły od 12 -1 
DŻINY 9 - l - e J . 'i od 7 - 8 . 3 0 - 2 

O d n a w i a m 
I r e s t a u r u j ę 

*tfare obrazy 
art,-malarz 

Gdańska 6 8 
5 0 - 2 

t e l 
p r z y J m u J « _ _ o £ 

, L. N U 
SPEC. CHORÓB g z o r j j 
Irycznych i 

N A W R O T J J ^ A I I O . Przyjmuje od.8 
W nledz- I 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
[clioroby wewnętrzne I allergiczne 
tastraa, pokrzywka, migrena, ren 

matyzm) 
Godziny przyjęć 6--7, 

Ludwik FALK 
Choroby skórne I we 

neryczne 

NAWROT 7, te l . \\Wir™^&& 
Przyjmuje od 10—12-.J I od 5—7-el. r " " 1 ̂  ^ - I R F L / » 

' przyj m i t J e ^ S I DR. MED. 

S. Neumark 
choroby skórne, weneryczne I moczo-

płclowe 1 i w • rt.VR-
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA p O y ' 

ANDRZEJA 4 , te l . 170-50, u., w**' 
przyjmu od 12—2 i od 6—8 wiecz. 

dla pań oddzielna poczekalnia. 

15. 
i. 

UDZIELAM lekcji l korepetycji, przy- o^zńmuijjjgJ^-JJibU 
gotowuje do egzaminów. Szybkie po- —rr̂ rtâ ^̂  
stcpv zapewnione Cena przystępna. K R Y U I E K 
Oferty do dummistracjl Republiki sub ny na Z'-
„OJpuwiedzlalr.a'- Łódzkiej. 

ennj 

' I W .
 0 w - ki 

*'• I N . 
l ^ 2 o 

http://projtra.ii'


U P R Z E D -

1 2 X 1 1 9 3 3 : Str. 1 5 

> ^ B i i J J P j ^ ? p y | ^ 
Hfi 
r 

SKLEP natychmiast do oddania Piotr 
cowska 9, sklep galanteryjny. Tanie 
komorne. 12, 
2 POKOJE umeU I p. front z telefo 
nem ul. Piotrkowska 166. Wiadomość 
u gospodarza. ' 12, 

w śród-

Tta. •*»rtal.iTl > ° K o 1 z kuchnia. 
i I" \ Pokój z kuchnia z 

W»tie. e n k a - Przedpokój, wy 
fc, »*MUutiie. 2 pokoje z kuchnią 
N u l ' , r o n t 1 P- balkon. 
teM?«,".l,lnle- 3 pokoie z kuchnia 
M v T i 1 P-

' y ^ w a n e od zl. 2C. 

' • N ^ C U pokńi umeblowany 
Bn*m utrzymaniem, telefon, 

'm. Traugutta 14. m. & 

na czwar-5 * «ntr, ' ą Z ™ 
» (ni„ u "! miasta 

• C 1 H 2 i P Ó L D O 4 I 

^,184-73 lub w A D M I N I S T R . 

e l . ^ I 
, i od 3 0 

'e l^ar?iiif i a p o k ° i umeblowa 
12 

j 1 »lon«4.w y8odami na 1 - S Z C M 

z wszelkiemi 
handlowy przy 
do wynajęcia. 

•«,-«. î SISiLlub tel. 148-22. 
SV**>WMe ircmti.we N K M N E -

T V V e W M l ? D ' A A D W O K A T A 

ft* N a , a l n i e 1 P° l {ói z P R A 
I W S T O D , . n - S P O L ; ! ( ; L P O C Z E K A L N I 

^ u 1 " ^ ^ - 3 ^ ^ 3 1 0 - m - 19.-
•̂Jni , a n v balkonowy po-

: i t ) o < « u ' k i e 2 Przedpoko-
U 5 °o:e wynajmę, Gdań 

DO WYNAJĘCIA umeblowany pokój 
frontowy, z używalnością łazienki i te 
lefonu Żeromskiego 27, m. 11 od 12—14 
i 16—18-ei. 12 
DWA POKOJE częściowo umeblowa 
ne, wszelkie wygody, Sienkiewicza 52, 
m. 24, Zastać 3—5 oraz wieczorem. 12 
ŁADNY umeblowany pokój o dwuch 
oknach z klatki schodowej do wynaję
cia. Nadaje sie na biuro. Wólczańska 
63. m. 19. 12 

ŁADNIE umeblowany pokój, wszeikie 
wygpdy dla pojedynczej osoby do wy 
naiecia. Zachodnia 68, m. 5. 12 
KOMFORTOWE mieszkania 3-pokojo-
we w nowoczesnym domu do wynaję
cia 11-go Listopada 37a, 12 

FORTEPIAN prawie nowy. pierwszo
rzędna marka, okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: Narutowicza 32, m. 19 co
dziennie od 2—6-ej. 12! 
DOBRZE zaprowadzony sklep rzeż-
nicki, z nowoczesnym urządzonym war 
sztatem. Z powodu choroby, jest do 
sprzedania lub wydzierżawienia. Wia 
domość w Republice. 12 

POSZUKUJE futra krótkostrzyżonego. 
bronzowego ; na figurę małą. Oferty 
pod „Marta''. 12 
SPRZEDAM wózek dziecinny, w do
brym stanie. Wiadomość: Przejazd 451 
m. 45. ,1?! 

URZĄDZENIE sklepowe w dobrym sta 
nie do sprzedania. Oferty pod „Oka
zja". 12 

JBILARD kręgielkowy w dobrym stanie 
z kijami i bilami tanio do sprzedania 
Wiadomość: J. Rozencwajg, -Łódź, 
Brzezińska 4, Piwiarnia. 12 

URZĄDZENIE sklepowe, żelazna kasa 
i piec żelazny szamotowy do sprzeda
nia od zaraz S. Gefon, Nowomiejska 17 

LAMPY, żyrandole, nowoczesne, nowe 
do stołowego, gabinetu, sypialki oka
zyjnie sprzedam, Andrzeja 47% II p 
m. 6. 12 
KILKA snowadcl ręcznych oraz różne 
drewniane przybory tkackie do sprze-| 
dania w firmie Heinzel, Piotrkowska 
104. 12 

CO TO JEST „STRADIWATT". Jest 
to dwulampowy (z 3-ma lampami! od 
biornik do sieci. Ekranowany (Loftin-
white). który zastępuje trójkę- szlachetjWYKONYWAM tanio swetry damskie 
nością .tonu prześcignął wszystko, szydełkowe męskie na drutach, Gdań-
Sprzedaż na raty Radjo-Watt. Naruto- ska 123, lewa oficyna, III piętro lewe 
wicza 16, tel. 190-38. 12 drzwi. 12| 

50 30OOOOOOOOOOOOOOOOOO 

Od FABRYKANTA do KONSUMENTA 

N U 
12 

idzie: f ^ L \ - \ 

hi 
Pana do wspólne 

fljjtt 25. m, 19 , L 1 Ig 
^ W . n

U r r ! c b I o w a n y oddziel 
m

u " . do wynajęcia, Że-
5 f - i - _ _ _ _ _ 12 

i* J^ 1 1 0 8 0 P a i 1 ^. centr. W™% . .""CKO Pana. centr. 
\ V I ' N v'"da. Nawrot 23 do 

' - H ^ R !i 

P 0 ' u d n ° > i / ' K ^ ^ a m ^ T " -rządzone, 
nego ' a , > : ! S 2 . 'A 6 ^ 3 , c i c p l a 1 

V i ii l i r n - kompletnie wy 
mv>% rtac

n*16-cia N a r u t o w l " 
[ 5 3 ^ 

5?°y£^ok67 ~ i 

Znana ze swoich pierwszorzędnych wyrobów fabryka sukna 

J A K O B RAPAPORT B I E L S K O 

zawiadamia, iź z dniem 14 listopada otwiera fil ję 

w ŁODZI P R Z Y U L . PIOTRKOWSKIEJ 17 
p o l e c a materjały Kamgarnowe n a ubrania 
i palta w n a j n o w s z y c h d e s e n i a c h a n g i e l s k i c h 

oraz szewioty*i materjały wojsKowe 9 0 - 6 
H U R T D E T A L 

CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE 
WiąM wybór. Stałe ceny. 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCDOOOOeOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

ADWOKAT 
wznowił praktykę 

PIOTRKOWSKA Mt 61 
m. 17," tel. 171-71. 25—2 

POSZUKIWANA wykwalifikowana nia 
N I A do 6-tygodniowego dziecka. Pomór 
S K A 76/78, of. m. 5. 12 
POTRZEBNA do gospodarstwa młoda, 
przystojna dziewczyna, Zielona 12, I p. 
Fryzjer. 12 
30 LAT wdowa zajmie sic gospodar
stwem u samotnego pana. Oferty do 
Republiki pod „Solidna 1 '. 12 
KRAWCÓW, czeladników, poszukuje 
Pogotowie Krawieckie Kiersza, Zerom 
skiego 91, tel. 163-30. 12 
AKWIZYTORZY przedstawiciele (wy
łączność) poszukiwani we wszystkich 
zelektryfikowanych miastach Rzeczypo 

politej. Nowość. Artykuł tani, opaten
towany, masowego zbytu. Żądać pro
spektów, S. Jesion, Warszawa, Bielan-
ska 3. 12 

PIERWSZORZĘDNY fryzjer damsKi 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„Fryzjer damski1'. 12 
POSZUKUJE się do 8-letnicgo chłopca 
na wyjazd wychowawczynię ze śred
nim wykształceniem z doskonałym nie
mieckim. Bliższe szczegóły tel. 227-83 
do 10-ej zrana oraz miedzy 3—5. 12 
KORESPONDETKA angialsk - francu
sko - niemiecka wykwalifikowana, bie
gła maszynistka przyjmie posadę ew. 
na godziny Kilińskiego 105, m. 28 12 
POTRZEBNA zdolna ekspedientka do 
sklepu rzeźnickijgo. Zgłoszenia ulica 
Wawelska i. 3. 12 

DO WYNAJECIA"dwa' pokoje z kuch
nią i wygody Kilińskiego 116. Wiado
mość u dozorcy. 12 

"•'i '• 
itrll 

słuchu 

DO WYNAJĘCIA zaraz suteryna na 
sklep lub mieszkanie, Sienkiewicza 67, 
pokój z kuchnią i fabryczne lokale Kąt 
na 5. 5. 12 

W ^ l S 5 t r U Dąbrowskiego. 
1 2 

POKÓJ ładny, umeblowany z nlekrępu 
jącem wejściem I wygodami do wyna-
iecia, ul. Andrzeja 39. m. \l. . 12 

N O * 

1 5 3 -

r*'nontowany, woda 
^ygody do wynaję-
1-aLKąro!ą 3. m. 4. 
k"chnią. front, wygo 

odarz. Wólczańska 

K i ffl^ŁJJlont. 12 
intel- R C K L Z I N T E 

S R > "form ^ z y s t k i e wy 
NS425t ; o d 2 d o 5. Gdań 
» ń " ? . k ' e " h y d l a solidnej 

„Ewent. z utrzy 
^ • J B - 1 1 . 12 

TANIO do oddania pokój z nlekrępują-
cem wejściem 6-go Sierpnia 32. pr. ot 
I wejście, Il-gie piętro m, 8. 12 

DO WYNAJĘCIA! 3 pokoje z kuchnią 
! wszelkiemi wygodami, wprost od go-
spodarza już wolne. Nawrot 39. 12 

9"a N* vRodami zaraz do 
Przystanek Jul-

12 

DO WYNAJĘCIA 3 i 4 pokojowe mie
szkania, nowoczesne, słoneczne wprost 
parku Staszica. Wiadomość: Cegieł 
niana 82. 12 
POKÓJ frontowy umeblowany z wszęl 
kiemi wygodami do wynajęcia, Sien 
kiewicza 34, m. 4. > 12 

,ibH 

V i J N f t r k r s k a 
5 '1- In o 1 1 b ™ r -Oferty sub: 

' P | » t r & e N a w r o t 
K °wska 62, tel. 

12 

ff Kupno I sprzedaż 

BRYLANTY, złoto, srebro, różna bl-
żuterję. kwity lombardowe kupuje I 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi
lerski M. H. Llssak. Piotrkowska 5. 
KARTOFLE, marchew pastewna do
starczę wozami, Krempo, poczt. Pod
D Ę B I C E . 

OKAZYJNIE sprzedam skrzypce kon 
certowe, kuchenkę gazowa. Piotrków-
ska 261, m. 10 godz. od 10 do 15-ej. 

NAPRAWA PIÓR WIECZNYCH 
wszelkich systemów w clagu 
24-ch godzin. Części zapasowe 
na miejscu. Warsztaty własne. 
A. J. O S T R O W S K I S-CY 

Łódź. Piotrkowska 55. 
25-2 

SPRZEDAM: gabinet, dywan, kryszta 
ły, porcelany i inne rzeczy. Wiado 
mość: tel. 206-37. 1 

ŻALUZJE drewniane do wystaw 
okien nowoczesnych wyrabia meclia 
nicznn stolarnia ul. Bazarna C telefon 
153-97. , 
DYNAMO i motory Bergman, Siemens 
Póge i imię ceny likwidacyjne „Watt", 
Narutowicza 16, telefon 190-38, 144-00 

DOMEK murowany 4 mieszkania 6.50DJDO SPRZEDANIA od LXII 1933 sklep1' 
złotych. Irzcżniczy z warsztatem z komplet• 
DOMEK murowany jednoizbowy 3.800]ncm urządzeniem, piwnicą t stajnią 
złotych. . i wraz z pokojem i kuchnią. Cena przy 
DOMEK murowany 8 mieszkań 14.000 stępna. Wiadomość: Łódź, ul. Pusta 34 
złotych i place od 1.000 zł. Poleca biu- K. Kieszkowski. 12 
ro „Lokal1', Piotrkowska 108, telefon PALTO źrebakowe 

(BUCHALTERKA - korespondentka pol 
sko - niemiecka, biegła stenotypistka 
poszukuje pracy ewentualnie na godzi
ny. Piotrkowska 35, ni. 8. 12 
RADJO - technik dyplomowany poszu
kuje posady. Wymagania skromne. O-
Iferty sub „Ra". ' 12 
POTRZEBNE siatkarki i cerowacz-ki 
do filet Żeromskiego 75, m. 8. 12 
PANNA do 3-ietniej dziewczynki moż
liwie z francuskim poszukiwana. Ofer
ty z podaniem kwalifikacji i referencji 
do admin. pisma sub „E. K.'1 Natych-
miast". 12 
PANIENKA solidna, przystojna, nieza
leżna może się zająć gospodarstwem u 
samotnego. Pana. Listy składać do Re-
publiki pod „H. S. 1 12 
POTRZEBNA paima do wysnuwania 
„toledo 1 R. Krohn, Piotrkowska 79, 
m. 80. 

248-97. 1 2 

M U N D U R K I 

piżmowce oka
zyjnie tanio do sprzedania Kilińskiego 
121, oficyna II piętro. _12| 

1 2 

dla Glmn. p. Z I M O W S K I E G O 
na składzie 

u M I G D A Ł A 
G d a ń s k a 8 9 , tel. 108-30. 

NIERUCHOMOŚĆ przy Ozorkowie 
nowowybudowany dom, 2 pokoje z ku 
chnią, przedpokój, 3 morgi ziemi, 

już'ogród do sprzedania. Wiadomość ul. 
'Emilii Plater Nr. 7 pTzy Brzezińskiej 
Franciszka Maroszew. 12! 

PANNY (izraelitki) do 2-letniego chłop 
czyka poszukuję. Zgłosić sic Zylber. 
'Pomorska 6 od godz. 2—5 u. n 12 

FOTEL - ŁÓŻKO, tapczany, otomany 
kozetki, materace, krzesła, stoły, so
lidne wykonanie, ceny niskie, warunki 
dogodne tylko u tapicera A.. Brzeziń
skiego, Sienkiewicza 52, róg Nawrot. 

ZA 1000-2000 ZŁOTYCH pożyczki 
dam posadę, zabezpieczenie kapitału, 
p r o , c e l L . . 0 f e T t y składać w Republice pod „25CT; 12 

DOM w Roklciu frontowy nowy muro 
wany, 4 pokoje, ogród owocowy, oś
wietlenie elektryczne sprzedamy ta-
nio. Tel. 217-04. 12 
PATEFON 40 płyt aparat radiowy 4 

ilampowy do sprzedania. Wiadomość: 
Łąkową 10. m. 21, parter tel. 242-15 

MASZYNA do szycia w dobrym stanic 
do sprzedania, Zielona 17, m. 11. Tam 
też potrzebna uczenica do gorseciarki. 

PIANINO lub fortepian okazyjnie ku-
pig. Wiadomość: tel. 241-23, 
DOM nowowzniesiony. dochód roczny 
netto 17.50 do sprzedania za zl. 112.000 
Oferty „M. E." 12 
OTOMANĘ skrzynkowa, tapczan, le
żankę, krzesła dębowe, robota solidna 
tanio sprzedam, Kilińskiego 160, Przez 
dzleckl. 12 
SKLEP spożywczy i budka z węglem 
do sprzedania ul. Poznańska 22 (Pe
tersburska. 12 
POCO ŚPICIE na słomie, gdy na do
godnych warunkach dostać można • ma 
terace otomany, tapczany, leżanki i 
krzesła, setki klijentów się przekonało, 
iż najsolldniejszą robotę wykonuje tyl
ko firma P. Wajs, Łódź, Sienkiewicza 
Nr. 18. V 
SPRZEDAM lub wydzierżawię maia-
teik ziemski przy szosie, 63 morgowy, 
w tem 18 mórg łąki, oddalony od Beł
chatowa o 1 I pół kilometra. Oddziel
nie w mieście dom murowany, piętro
wy z»20 ubikacji, 2 oficyny, obora mu
rowana, stodoła, komórki ect. Ogród 
dwumorgowy owocowy i Jarzynowy, 
inwontarz żywy 1 martwy. Bliższe 
szczegóły na miejscu w Bełchatowie 
przy ul. Piotrkowskiej 19 lub w Łodzi 
przy ul. Narutowicza 9 fr. I P. w f. 
„Kirss IihIwt'1. 12 

.MASZYNĘ do pisania znana markę ku-
jple okazyjnie tanio. Płacę gotówka. 
Oferty sub „Ameryka". 12' 

P O S Z U K U J E 
w związku z nową ustawą 

W S P Ó L N I K A 
posiadającego już, lub mającego za
miar otworzyć BIURO PODAŃ. Łas
kawe zgłoszenia do administr. dla 
Hoffmanna. • 20—' 

P I E C E 
przenośne i kuchenki na 

czystym szamocie. 
Zakłady Ceramiczne 

Z n i c z 
SPRZEDAŻ 

Wodna 12/14. \el . 10S--22 
(róg Przejazd) 

B. Jankowski, Piotrkow
ska 9 i 

„Hidraulika'', ' AL Koś
ciuszki 39. 30-2 

Posady 

BUCHALTER, stenotypista - korespon 
dent (angielski, francuski, niemiecki, 
polski) poszukuje pracy całkowitej 

lub godzinowej. Oferty mb ..Pierwszo 
rzędne referencje1'. 12 
SKLEPOWA poszukuje posady w bran 
ży owocowej, kolonialnej Itp. GwaTan 
towana solidność, pilność i energia 
Oferty sub „Poprawię obrót1' do , R e -
publiki". ' ' 1 0 
MASZYNISTKA przyjmuje przepisy

W A N I E do domu oraz rysunki technlcz 
ne. Ceny niskie. Radwańska 24. m. 1. 
'tel. 101-11. 

PRZYJMĘ posadę dozorcy - portjera 
większym domu od 1 grudnia, b. woź 
ny parafialny przyjezdny. Wiado-

.mośći Przejazd 47. m.20. 11 

GOSPODYNI w wieku od 21 do 26 lat 
umiejąca dobrze gotować 1 znająca 
wszelką prace domową dla samotnego 
pana poszukiwana. Pożądana znajo 
mość Języka niemieckiego. Oferty ko 
niecznie z fotografa pod „PRS" do ad 
mlnistracji nln. pisma, 13 

' 6# Nauka i wychowanie 

ANGIELSKIEGO, specjalność: udziela 
profesor Kenley, Berlitz metodą, ak
cent londyński. Nowe kursy rozpoczę
ły się 1 września. Ul. Piotrkowska 73, 
lewa oficyna, I wejście, II piętro, na 
lewo. 1 i 11 

B E R L I T Z 1 I 
Kursy języków obcych 

uznane przez państwo 
9 rok szkolny 

8 6 , " O T ? , K . ° r K a 86 i 
UDZIELAM lekcji elektrotechniki fi
zyki, matematyki, jeżyka niemieckiego 
przedmiotów ogólnokształcących. — 
Przyjmę też - posadę nauczyc'e'a do-
mowego. Piotrkowska 10*. ni. 37. 

UDZIELAM lekcji matematyki, fizyki I 
jeżyka niemieckiego w zakresie 6 kl. 
gimnazjalnych. Tel. 22208 g. .3—4 pp. 
WZOROWA Świetlica Prywatna 0-
twarta od 15 listopada w lokalu szko
ły Sienkiewicza 3. Odrabianie lekcy] s 
dziećmi, pogadanki, wychowanie. Z A 
pisy już 11—1. Oplata minimalna. 9 
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C Lokale 

••GEGUZ". tel. 17-111 
Piotrkowska 62. 

poleca I poszukuje wszelkiego rodzaju 
lokale od 1—5, 6 p. luksusowych. 

Zl. 25.— p. umeblowane z klatki scho
dowej . 20-2 

3 POKOJE z oddzielnem irontowcm 
wejściem w pierwszorzędnym punkcie 

na ul. Piotrkowskiej, nadające _sie na 
biuro, kancelarie adwokacką lub gabi
net lekarski do wynajęcia od 1 stycz
nia. Oferty sub „Punkt ' ' do Republiki. 

12 
ODNA.IMĘ pokój z łazienka z utrzyma 
Jiiem lub bez Piotrkowska 19°, ni. 24. 

BIURO POLRUCH 
PIOTRKOWSKA 89. Ir. I p. 

tel. 141-01 
poleca i poszukuje mieszkania, 
lokale - handlowe, sklepy, pokole 
umeblowane z klatki schodowej. 

i 9 3 3 : 

wytwórnia piecy
ków i kuchen kaf lo 
wych szamotowych 

przenośnych MIESZKANIA bez odstępnego, pokoje, 
umeblowane od zl. 20.—, lokale wszel- 1— M ^ . - . . - - i 
kiego rodzaju, domy, wille, place, g o - ' ^ ' n ' u r y n n o , c : 

spodarki poleca biuro „Lokal", Piotr-' p r z e n i e s i o n a 
kowska 108. tel. 248-97. z ul. Piotrkowskiej 

37 nn ul. Piotrków 3 POKOJOWE mieszkanie, wygody. 1 
piętro, front do wynajęcia. 
49. dozorca wskaże. 

Kopernika 
1 

ZNÓW ZNIŻAMY! 

2 1 3 POKOJE z kuchnia oraz lokale 
handlowe do wynajęcia. Piotrkowska 
79 i Al. Kościuszki 22. " 8 

ską 44, II podwórzej 
I wejście również 
z ul. Piłsudskiego 
63 lei. 156-64 Przyj 
muje wszelkie ro

boty zduńskie. 

I 

O0OOOOO0OOGO0GOOOOO0OOOOOOOOOOGO00OQG(r 

Art. 9817-61 , , , , . , . . w , z arnym/ 
Męskie kalosze z językiem i bez języka. Deszczówki damskie w 
Na ciepłej podszewce zł. 4.—. 

7^ 

I szarym kolorze. 

12.-

Wszystko staniało! 
bo 

S 1 O K I C ! N S K A S4.' Dojazd Tramwajami 10i 16 

U R Z Ą D Z I Ł 

„TANI TYDZIEŃ" 
podczas którego obniżył znacznie ceny na: 

Widz. 100 i 3 0 0 
4 0 0 i 6 0 0 

1000 i 1200 
płótno Domowe 
płótno Ludowe i inne 

bieliznę damską 
bieliznę męską 
bieliznę dziecięcą 
bieliznę pościelową 
bieliznę stołowową 

oraz na wsze lk i e inne artykuły 

bardzo tanio bardzo tanio 

Resztki i Kupony. 

•;eKy0w0OOOOOO0OOOOOGO00OOOOO0OOOOO00OOOOOOO0OOOOl 

DAM odstępne za pokój z kuchnia z POKÓJ duży frontowy umeblowany 
gazem i wygódka. Oferty pod „Od-!lub bez z używalnością gabinetu od
stępne". I2dam Sienkiewicza 29. m. 8. Tel. 2.30-97 
WILLA w ogródku, sucho, ciepło, 3 DO WYNAJĘCIA pokój dla iednej oso 
pokój, mieszk. z kuchnią z taTasem,'by. niekrępujące wejście, PiTamowt-
\ w u l k . wygód, odnajmiemy zaraz Icza 2, m. 18. ^ 
kult. państwu. Nowa-Pańska 166 przy POKÓJ 2-oklenny frontowy, słoneczny 
Kątncj. te. I49-S5. 12 II piętro z niekrępującem wejściem do 
ŁADNY pokój umeblowany, \vvg-ndvJwynajecia. Al. 1-go Maja 29. in. 7. 
centrum, przy spokojnej rodzinie z DO WYNAJĘCIA 4-pokojowe mieszka 
utrzymaniem lub bez do wynajęciaJnie z remizą. Wiadomość: Piotrków 
Zawadzka 9, m. 19. I2ska 165 u dozorcy. 12 

OOOOOOOOOOOOC<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 
Z dniem 9 b .m. otworzyliśmy wystawę mebli 
własnej produkcji, najwyższej jakości. Urzą
dzenia wszelkich pokoi stale na składzie. Pro
jektujemy urządzenia wnętrz i dysponujemy 
pierwszorzędnemi siłami architektonicznemu 

ASTMY 
Zastarzałe, r ó ż n e 
k a s z l e są uleczał 
ne powidłami zlo 
łoweml od 1902 ro 
ku. 3000 listów po 
ohwalnych Jest do 
przejrzenia namie" 
scu, opis leczenia 
na żądanie. S . S I I 
w a ń s k l , Brzezin 
ska 33, 30-1 

A r t ' e If 
Nr. 27-34 Art. 3762-00 Nr. 27-34 . k na skobli' 
Dziecięce buciki z krowiej skóry na gumowej Trwale dziecięce duiDo* j ^ „c, 
podeszwie. Nr. 35-38 ze zł. 10.- na zł. 8.— deszwie. Nr. 35-38 ze 

Art. 1345-03 
P R U N E L K I . . . . . zł. 6 — 
A K S A M I T K I . . . . . zł. 7 

Art. 0767-00 
Do pracy nasze bagańcze z nieprzemakal- . . . . . . . . . . AeM?tW* 

nej skóry i na gumowej podeszwie. • W

z buckach . " a JL^e'*' 
skórzanei podeszwie zacnu upft9 

M A M Y P O Ń C Z O S Z K I I S K A R P E T K I W WIELKIM *Ln<>J 

SKORZYSTAJCIE Z N A S Z E J WIELKIEJ Z N I Ż K I C E N I O C M * * 

— F A B R Y K A W C H E Ł M 

Sp. z o . o . 

G D A Ń S K A %U. 
O C K » « X > C < X X X X X ) C » O O C X X X » O C O ^ 

PRZYJMĘ Pana lub Panią na miesz
kanie, wszelka swoboda zapewniona.1 

Nawrot 11. m. 6. ' 12 
POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo
wany do wynajęcia, Żeromskiego 12, 
m. 17 róg Zawadzkiej. 12 
ODDAJĘ elegancki pokój, oddzielne 
wejście, wygody, telefon, 1-e piętro 
front, Piłsudskiego 57, m. 5. . 12'mowicza 9. m. 8 

POKOJU z odzie), wejściem wproś 
od właściciela poszukuję od zaraz pla 
ce regularnie, wyprowadzam sie ponie 
waż właścicielowi potrzebny. Jest mó) 
pokój. Oferty sub „Wprost''. 12 
POKÓJ frontowy elegancko umeblo 
wany z wszelkiemi wygodami (wejś
cie niekrępujące) do odnajęcia, Pira-I 

• • 1 2 

2 POKOJE z kuchnią do wynajęcia od|DO WYNAJĘCIA duży, ładny, fron-
zaraz Podleśna 26. Wiadomość u do- towy pokój umeblowany dla solidne-

12|go pana ew. dwuch, Skwerowa 3 m. 6 zorcy. 

POKÓJ niekrępujące wejście, front I 
piętro, telef. przy.kult. Izrael, rodzinie 
do oddania. Porozumienia tel. od 2—8 
142-54. 12 

POKÓJ umeblowany dla Jednego lub 
dwuch. panów zaraz.do wynajęcia, An-
drzeja 46, m. 8 do godz. 5-ei 12 

l 
POKÓJ umeblowany dla pojedynczej 
osoby do wynajęcia Narutowicza 47, 
m. 47, 111 piętro. .12 

poszukujemy od zaraz, w cen 
. trum miasta." front, nie wyżej 
II piętra, słoneczne, bez mebli 
w czystym.domu. — Oferty pro 
simy skjadać- pod .(Biuro repre
zentacyjne*' do administracji. 

: V • v i ' " ' . :30—2 

UMEBLOWANY f̂ ciii 
wygodami do w> 
front, 11 fcjii^ 

1 LUB 2 f r o n u * * ^ Ł 
lub nie w «y«tJ™. , 

POKÓJ do wynajęcia słoneczny 2-o 
leienny z-meblami lub bez 2 piętro 
front. Lipowa 53, m. 9. 12| 
WYREMONTOWANY pokój z wszel
kiemi wygodami d o - wynajęcia, -Piotr 
kowska 121, m. 20. tel. .140-38. 12 

Si. TE < » ' 

ODNA 

sio"' W 
ie"1. 

kój z iTiiekrępuif^ 
ia 29. prawa. 
DWUOK.ENN'V ffo. 
wynajęcia, P1*); ^<ny*-t 

S Ł O N E C Z N Y ^ % t t 1 . g * l 

walnoścla V^*A\»J>^, 

i' | 

Z KLATKI schodowej pokój frontowy|pi>KU.i- ~niakT-
umeblowany dla 1—2. panów. Odańskame, wejście n g 7 < m-
5,.m. 10, telefon 142-73. 12lcia PiotrkowsK* 

POKÓJ- lub & e P u j a C i O o* 

raty' 
V 

127-24-
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P r e n u m e r a t „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie! z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika' l 
„Exprcss'' w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGłOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mtńX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na I Słuszne reklamacje " ' j V 0j|o* 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. I wniesione będą nB-^TV/s?.ei0
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CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na od ukazania sie p ! e

n j U sie w

c 0 P' jj y 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe t zaślubi-1 niezwłocznie po -ukażą i < 
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 1 • 
zl. 1.50; Doszukiwanie pracv za słowo 10 er. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
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G O E R I N G I 1 C R A I D A 

Hej, opryszki, dość tej blagi, 
dacze karygodni! 

Nawet braknie wam odwagi, 
Aby przyznać się do zbrodnii 

Pocóż czepiać się detali: 
Czy kto winien, czy niewinien 
— Celem obrad na tej sali 
Ostry wyrok być powbienl 

Kto zaś trafi do wolności 
W myśl sądowej aprobaty, 
Temu — każę łamać kości! 
A na sędziów — będą... baty! 

Tak więc oto w krótkiem słowie 
Me poglądy wam nadmieniam... 
Teraz — sądźcie zaś, sędziowie, 
Podług... woli i sumienia! 

I 8 • S 

W. Drozdowski 

I H I I M I U I I 



DODATEK LITERACKO . N A U K O W I . 

W WALCE Z WROGIEM LUDZKOŚCI. 
Szczepionka przeciwgruźlicza prof. Alberta Calmette. — Sceptycyzm 

l e k a r z y polskich. — Francja stosuje szczepionkę z powodzeniem. 
Zmarły przed kilku dniami wielki 

bakteriolog francuski, prof. dr. Leon-
Karol-Albert Calmette, godny zastępca 
swego genialnego poprzednika, Pasteu
ra, pozostawił bardzo bogatą spuściznę 
naukową. Najcenniejszą bodaj jego pra
cą w tej dziedzinie jest szczepionka 
przeciwgruźlicza, którą Calmette spo
rządził wraz ze swym kolegą profeso
rem Gucrin. 

Pracę nad tą szczepionką rozpoczęli 
obaj uczeni w 1908 roku. Szczepienie 
przeciw jakiejkolwiek chorobie zakaź
nej np. ospie, polega na wprowadzeniu 
do ustroju człowieka zdrowego odpo
wiednio osłabionych zarazków dane] 
choroby, \)t7,bz co w ustroju szczepio
nego zjawiają się ciała odpornościowe, 
ułatwiające mu walkę z mikrobami wra
z/e zakażenia się niemi. Dzięki tej od
porności człowiek szczepiony nie zapa
da na chorobę, przeciw której był szcze
piony, nawet w czasie epidemii. Ponie
waż do szczepienia używa się zarazków 
0 zmniejszonej zjadliwości. Calmette i 
Ouerin skierowali swe wysiłki głównie 
w tym kierunku. 

Rozwiązanie tego problemu nastrę
czało wielkie trudności, gdyż zarazek 
gruźlicy otoczony jest trudno rozpusz
czalnym płaszczem tłuszczu. Profeso
rom Calmette i Ouerin udało się poko« 
r.ać te trudności dopiero' po 13-tu latach 
żmudnej pracy laboratoryjnej. Hodo
wali oni przez ten czas zarazki gruźlicy 
w cleplarce, na pożywce, złożonej z 
ziemniaków z dodatkiem żółci. Prątek 
gruźlicy, wyhodowany przez Calmette 
1 Ouerin, pozbawiony swej siły chorobo
twórczej, został użyty poraź pierwszy 
do szczepienia przez dr. Weill-Halle w 
roku 1921. Upłynęło jednak lat trzy, nim 
szczepienie zostało rozpowszechnione. 

Szczepienie przeciwgruźlicze prepa- j 
ratem Calmette 1 Guerin, noszącym na-
/ w \ Bacillus Caimctte-Ouerin. inaczej 
w skróceniu B.C.O., skuteczne jest przc-
dewszystkiem u tych osób, które z prąt
kiem gruźliczym jeszcze się nie zetknę
ły. W dobie dzisiejszej takiemi szczęśli-
weml istotami sa tyłko niemowlęta, to 
też one w pierwszym rzędzie poddawane 
są szczepieniu. Szczepionkę podaje się 
dzieciom w mleku lub słodzonej wodzie 
6-go, 8-go i 10-go dnia po urodzeniu, 
poczem wskazane jest, by przez miesiąc 
przebywały zdała od osób chorych na 
gruźlice. Po miesiącu niemowlęta są od
porne na gruźlicę i nie zachodzi obawa, 
że ulegną zakażeniu. Twórcy szczepion
ki radzą powtórzyć szczepionkę w 5-lym 
i 15-tym roku życia dziecka. Twierdzą 
oni pozatem, że szczepionka nie skutku
je u ludzi chorujących na gruźlice. Mi
nio tu w niektórych krajach wstrzykuje 
się ją takim chorym z dobrym podobno 
skutkiem. 

Szczepienie przeciwgruźlicze dziec! 
stosuje przedewszystktem Francja, w 

której miesięcznie poddaje się temu za
biegowi 11 tysięcy noworodków. Szcze
pionkę przygotowuje tam osobiście proi. 
Ouerin. Liczba zaszczepionych w tym 
kraju wynosi od 1924 roku po dziś dzień 
przeszło pół miliona dzieci. 

cuzów Państwowy Zakład Higjeny w 
Warszawie. Stosowanie jej nie jest od
powiednio rozpowszechnione, wskutek 
sceptycyzmu wielu lekarzy. Otrzymane 
jednak do tej pory wyniki każą przy
puszczać, że powszechne stosowanie 

Równie popularncm jest szczepienie \ szczepioonki B.Ć.G. spwodowałoby znik-
preparatem B.C.G. w Rumunii. W Połknięcie gruźlicy z powierzchni ziemi w 
sce wyrabia szczepionkę wielkich fran- przeciągu kilkudziesięciu lat. ak. 

W Paryżu założono pierwsza szkolę dl a harmonistów. Przyznać należy, iż 
pierwsza lekcja młodocianych uczni, których widzimy na zdjęciu, nie może 

być zbyt przyjemna dla ucha. 

Odmłodzenie 80-Iefniej kobiety 
Z a s t o s o w a n o n o w e m e t o d y , k t ó r e n i e w y 

m a g a j ą z a b i e g u c h i r u r g i c z n e g o . 

H ( s f o r ] e jahich ma'0' 
ALFRED NOBEL — POETA. ^ 

w* prasie całego świata znalazły ^ 
wspomnienia o Alfredzie Noblu, ^ " " ^ j fi 
natnilu, przemysłowcu i fundatorze ^ 
zasługi w różnych dziedzinach wiedzy ' ^ 
TymczŁsem, Jak się okazuje, Nobel W ^ 
przez krótki coprawda czas, za młodyC 
lat, poetą, a nawet dramaturgiem. *«OI5*>? 

utworem Nobla byl poemat liryczny. » y A 
pod wpływem zapałów miłosnych. p ° ^ 
Jako inżynier, przegrał Nobel w Loodj* . , 
ces, który wytoczył fabrykantom, t W ] 

cym Jego wynalazek. Pod wpływem ' ^ 
nicnia napisał Nobel komedję

 s a l y r y a ^lu'c< 1 

cylns patentowy", w której poideł 1 0 7 „»• 
wyśmiał kaznistykę ustaw angielski"1 0 ^ ^ 
lach. Sztukę tę zniszczył Nobel, tek «« 
I ów poemat. NT 

Wreszcie w roku 1895 podjął ^ J K * 
dramatem „Nemezis". Dramatu tego w* ^ 
czył jednak Pozatem Nobel ^F^I* 

tyckich, mniejszych otworów poetyckie n' t a r k ą , & 
hr. Kinsky, którs była Jego s , t t fr 
biank* wyszła później zamąż D , rfU> 

I y » pod tem nazwiskiem n - p l j ^ « J 
ma nnwlpść pacyfistyczną V" , HGT. Y> 

ra 
znaną powieść pacyfistyczną R~-
Z orężem!" Za powieść tę otrzym 8' 8 b , r ' 
ner nagrodę pokoju z funduszu Nobl* 

MILJONY KRÓLA MADAGASKAR^, 
Spadkobiercy króla Madagaskaru 

poczęli swą akcję. h y F 
Adwokat ich udał się do Londy 0 0' \tf 

m w y ć tę niezwykłą sprawą sP»dk0*'.*1<(> 
t ^ a ł a już przeszło 70 lat. Wobec ' . V 

n - u t t i , W 

fi 

król Madagaskaru, Francesco B e n * j e j , pr«^ 
chem, najwięcej zainteresowania jjjjl *• 
wykazują Włochy. BenetU eff l i^ 0 ^ , ^crt** 
początku zeszłego wieku i po d , ° ^ CTTM* 
dostał się na Madagaskar, gdzie osoM ^„„1 
była kobieta. Benetti urządził uttl 

królowej, najpierw w charakterze vP 
niej intendenta I wreszcie W c h a r a T ^ | o * e j 
natycznego małżonka. Po śmierci «f 
netti objął rządy nad czarną ind" 0*** ł« & 
• T r , O Ę 0 „„zostawi**" 

* " « z a 

, Na kongresie ginekologicznym w 
Francesbadzie profesor " J Uniwersytetu 
Praskiego Guebscher wygłosił ciekawy 
referat o niezwykłym wypadku odmło
dzenia 80-letnlej kobiety. 

Osobliwością tej kuracji odmładzają 
cej było to, że przeprowadzono ją bez 
przeszczepienia gruczołów i wogóle bez 
żadnego zabiegu chirurgicznego, a na
wet bez uciekania się do jakichkolwiek 
naświetlań. 

Już kilka lat temu prof. Steinach i je
go uczniowie dowiedli, że zastrzyki eks 
traktów z żeńskich gruczołów płciowych 
działają wyraźnie odmładzająco. 

Niestety początkowo koncentracja 
tych hormonów, otrzymywanych w la
boratoriach, była zbyt słaba; wynosiła 
100, a najwyżej 150 „mysich jednostek". 
„Mysia jednostka" jest to miara stoso
wana przez biologów dla określenia ak
tywności preparatów tego rodzaju na 
podstawie ich działania na myszy. 

Później doprowadzono koncentrację 

do 10 tys. „mysich jednostek", co uważa 
nó za ogromny'sukces'. Dzięki temu uda
ło się np. przywrócić normalne funkcje 
fizjologiczne -u-kobiety,- której wycięto 
jajniki. Zastrzyki skoncentrowanych hor 
monów sprawiły poprostu cud. 

Jak skromnie jednak wygląda to dziś 
wobec wyników osiągniętych w labora 
torjtim doświadczałnem Uniwersytetu 
Praskiego, gdzie — jak zakomunikował 
profesor Gucbscher — udało się dopro
wadzić koncentrację hormonów do — 
200 tys. „mysich jednostek"! 

Działanie tak skoncentrowanych hor 
monów jest nadzwyczajne: Dowodzi te
go opisany przez prof. Guebschera wy
p a d e k odmłodzenia 80-letnlej staruszki, 
która zastrzykom owych skoncentrowa 
nych hormonów zawdzięcza prawdziwe 
odrodzenie. 

Zbliża się czas, gdy człowiek odniesie 
walne zwycięstwo nad starością. 

A za nicm przyjdzie z czasem poko
nanie — śmierci. 

Umarł"w' r. 1859, p o z o s t f f ^ ^ ^ Jj 

j/ET* 
ces spadkowy. Pierwsze krom - ^ r-",, 

1860, potem spadkobiercy 

jonów funtów szterltngów. Tu F*J^0T}»  VJ1 
Pierwsze kroki , 0 ^ , 

w r. 1860, potem spadkobiercy — • 
szenł po całej Europie. Drnga fa* 8 ^[ftCf p^' 
zana jest z r. | 8 7 O . Obecni « P a d k ' ' , r ł *

 C J * V 
puścili trzeci szturm do spadku, W^rf* 
70 lat wzrósł do bajecznych wpro** J 

JAK POWSTAŁ HYMN WIOSKI ^L^l* 
Nie fest rzadkością, i e narodo*»^ ( ^ 

wdzięczają swe powstanie p n y p * 1 ' 1 ' ^ *'-i 
powstania hymnów narodowych °b*Vr % 
rozmuilsze legendy. Równie i i n a r $<^f 
włoski „Gioyinneza" posiada s * 0 ^ H^^tf 
maj 

oski „liiovlnnexa" P O S M U . - • -

_jju 1909 r. grono studentów pra* ^V^ 
tetu w Turynie postanowiło uc*»> l» ^ 
wynik egzaminu i urządzić wycie 6* ^„(W^. 
Aosta, która słynęła c dobrych wj* ^ r f ^ 
ml znajdował się młody poeta 0 X ^EF1 

nął później w wojnie światowej t' ^ * v 

na Monte Tomba w 1917 r. OxiU* j f t W j ^ 
•le wycieczki piosenką Z " l r e n ^ f l , ^ 
trwał do dnia dzisiejszego! ^'fZ,* ^ 
o wiosno urody". Wśród ^ r ^ - ^ ^ 
się również pewien starszy P 1 * ^ ) ' 
tor, zdobywca nagrody za kom p * ^ v 

Skomponował on muzyką do ™ tS^\\%if 
dja Giuseppe Blanca pozosUł" be7 p j ł ^ ' : ^ 
d a i tekst piosenki był p«rokro , D 

hk zosta\em 
^w»tMV w roKu \ 

Ostateczni0 

**WfMl BUN^« 

n\te\ P«V'' 
v̂ »Vt, \ i został 

to byv/a 

IW** «i\ow\ek st*. 
\ S | ^ to \eszczt 

1 V vr< ^ m o g Q -

p a ń s t w a a 
!J®two \ rzeźb 

- \ dot 
I Swe . tub ta 
Wer. W mtet 

i^lonoloć w szafie. 
— Ciemno tu, jak w grobie... zaled

wie odrobina światła przenika przez 
szparę. Mój Boż.e, zaśmiewałem się, o-
triądając w Jeatrze podobne farsy!... Ko
chanek w szafie! Obok ona i nic nie p o : 

dejrzewający mąż... A teraz, gdy sani 
jestem w tej okropnej szafie, nie mam 
bynajmniej ochoty do śmiechu... Wprost 
przeciwnie. Uczuwam przykry ucisk w 
żołądku... Zawsze w krytycznych chwi
lach miewam takie głupie niespodzian
ki! Uf — jak tu gorąco 1 I te obrzydliwe 
ubrania i płaszcze, cuchnące naftaliną... 
Widocznie Kasia wysypała tu parę kilo 
tego paskudztwa. Oh, jak chętnie obsy
pałbym tą kupą naftaliny łysą czaszkę 
lego idjoty Gustawa!... A wszystko za
powiadało się jak najlepiej. — „Gustaw 
dziś wyjeżdża, przyjdź, kochanie, ko
niecznie..". Więc przyszedłem I pocę się 
niclitościwie w szafie. To jest tak zwana 
miłość... 

Nawet ręką ruszyć nie mogę, bo oba 
wiam sie. że narobię hałasu... Kochanko 
wie na scenie urządzają się oczywiście 
wygodniej: szafa ma wyjście za kulisy. 
A ja — och, jaki tu upał... Co on tam mó 
wi? 

— Kasiu, zaopiekuj się Jerzym, taki 
jest biedak samotny... 

Jeszcze lituje się nademną — ten kre 
tyn!... 1 poco on wrócił? Jak mówisz, że 
jedziesz, to jedź, a nie wracaj... 

— Kasiu, gdzie jest mój parasol? Bez 
parasola jechać nie mogę — mówi Gus
taw. 
da Kasia. 

— Może w przedpokoju — odpowia-
Gustaw idzie; po chwili wraca. — 

Nie, tam niema. A może jest w szafie? 
W szafie — a więc przy mnie... Jes

tem spokojny, zupełnie spokojny. Już 
ml wszystko jedno. Tylko nic mogę ru
szyć ręką, a pot spływa mi z czoła do 
oczu. 

Ale Gustaw zapomniał o parasolu i 
żegna się z Kasią. Całują się. A parasol 
stoi tuż przy mnie. Gdybym otworzył 
nagle drzwi szafy i powiedział najspo
kojniej: „Oto twój parasol. A teraz wy
noś się czemprędzej!... Coby to było? 
Gustaw nie ma zupełnie poczucia humo
ru i z pewnością dostałby ataku apoplek 
sji. Kasia zostałaby wdową, a ja musiał 
bym się z nią ożenić. O nie! Ż Kasią? 
To nie jest materjał na żonę. Wogóle nic 
pojmuję, jak Gustaw może tak długo z 
nią wytrzymać. .Tabym tego nic potrafił. 
Bo ja jestem motylkiem, który spija kro 
ple rosy z pięknych kwiatów... Tfu—Po 

ezja w atmosferze moli i naftaliny... 
Więc cóż będzie dalej? Czy to poże

gnanie tego czułego małżeństwa gie 
skończy się nigdy? Kolana drżą podem-
ną. Widocznie starzeję się. Ręce drżą mi 
także, ale przypuszczam, że ze wściek
łości. A powietrze staje się tu nie do znie 
sienią, jak w łodzi podwonej, w której 
zabrakło tlenu... Biedni ci marynarze... 
Aha — znów słyszę głos Gustawa. 

—Kasiu, będziesz mi wierna, p rawda? 
— Jak możesz pytać... Znasz mnie 

przecież. 
Wiecie jaństwo, to jest szczyt bez

czelności... Jak można tak kłamać w ży 
we oczy? A obok kochanek w szafie — 
Znowu się całują. Nienawidzę tego osła, 
tego rogacza! Łeb rozbiłbym temu — 
Ale muszę być spokojny. Nie wolno mi 
nawet kichnąć — aż mi krew uderza 
do głowy... • 

— Kasiu, kochasz mnie? 
Zbiera mu się na amory — jeszcze 

się na pociąg spóźni, gdy tak ciągle bę
dzie pytaL I parasola mu się jeszcze za 
chciewa. Niechże się to już raz skoń
czy!!... Dojdzie oczywiście między na
mi do pojedynku — Gustaw zawsze za
chwycał się rycerskością innych... Ja 
miałbym przez Kasię umrzeć? To było
by bardzo przykre!... 

— Guteczku, mój jedyny...-
Opinja moja o tej osobie już się nie 

zmieni: perfidne stworzeni? p 0 cia{ ł l e tf 
- A Gustaw spóźni sie ^ ^ e ' 
wszystko przez jego ż °" ; '^aż t i i e ' 
t raktować kobiet zbyt P ° w 

runi" 0 0 zbliża się!. 
- Kasiu - będz iesz^ ' d8jW. 

ła na dworcu, gdy ^ r 0 ^ r 0 s t -

Jaka wzruszająca n a ^ ; , 
cały dom się z a w a l i l i - : . ^ ó J ^ y < 
zdaje mi się, że już sobie P K ó g J 

- Wiesz, Kasiu, c z l ^ ^ 
sze ma przy sobie P £ V.'* i r e 

na śmieszność. Nie żabi 
sola. 

D o d j a W a . _ B 6 F , G , G 
Muszę przyznać, że u . U S noV i t l l 7 t°*Y 

dy całkiem miły... Nie J u 4 y«r* 6 . 
— że tak powiem — n f . P a 

- Dowidzenia, KasiUj. jec* 1 1 , 

— Szczęśliwej drogi- " „ 0 
zdrów! . dzieci' 

Wygłupiają się. JaK f 

o m n i ^ ^ n i a l l ? 

X l e i l . w mieś 

h d a r z e n i 

S S C S

 V 

P j ?lo j , aktual 

%LZ 300 r; 
Zł. 

^ M p l ^ a t u r y 
reszcie. Nie, wraca któ 

- Zupełnie z a p o m n i j p 0 t f iu\v ? [p 
mu się znów pr^rnlęci--" | { 

- i . . . ^ o l 1 l k Ud" , pi poprostu na zanik P^ v i . . . 
Dalibóg, on puka do st*? W ? 

Dowidzenia, Jerzy 
ciepło... ... .-o^P1 ieńi1'0 

Śmieję sic. śmieje <*° ł a k C ' Ł , 
fa zapada się podcnin« PV 

kola —mdleję .^ Tl'" 1 ' 

\ W ą ? ' p ł o ż e n i 
nie 

ledn;tk 
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DODATEK LITERACKO . NAUKOWY, 

0 , « za r . 1933. 

O S T A Ł E M 

K a n r i . M ° S T A , E , N pisarząjn 
"efaturv 

«r«ck| i; w roku bieżącym byli:' poeta 
"^IN a s » Pisarz rosyjski IWAN 
^ n . ' n ° r ' U , ! a l c z y k 0 1 , v e , r 1 d u n c z y k 

*ta| (^^'atecznle laureatem Nobla zo-
t h„_ A N BUNIN, którego wspomnienia 

alami nagrody Nobla z działu 

„łątkowego okresu twórczości lite-
przytaczamy: 

"=kle| niżej 

^ 'mi . 2 0 s t a ł e m pisarzem, po-
J ^ M s ' ę zdaie, sam przez się, 
\ \ l c t C y z i i w t y m kierunku, a 
k r^lau c bardzo wcześnie I nle-
W b y w a t y l k o z t y n l l > k t ó ' 
'•^.na d z a n a ś w , a t z określo-

*e c i ł o e ' , l I e m " S ł u s z n i e k t o ś z a u " 

V 

< owych czasach byli ludzie różnego ty
pu: — Grlgorowicz, Tołstoj, Szczedryn, 
Ljeskow, Gleb Uspensklj, Garszyn, 
Czechow, Korolenko, Wł. Sołowjew, 
Fet, Majkow, Połońsklj, Nadson, Fora-
now, Mereżkowskl. 

Dekadenći 1 symbollścl, którzy poja
wili się w kilka lat później, utrzymywali, 
że w latach osiemdziesięciu literatura 
rosyjska znalazła się w „ślepym zaułku" 
zaczęła porastać pleśnią, szarzeć, je] 
ostoja był realizm, protokularne spisy
wanie rzeczywistości... Czy utyskiwa
nia te są słuszne?... Wszak w tym cza
sie na rynku księgarskim ukazały się 
takie dzieła, jak „Bracia Karamazowy" 
i „Pleśń triumfującej miłości"... Czy na
prawdę tak bardzo realistyczne były 
drukujące się podówczas „Wieczorne 
płomienie" Feta I wiersze Wł. Sołowje-
wa?... Czy można nazwać szareml po
wstałe wówczas lepsze utwory LJesko-
wa, nie mówiąc już o Tołstoju, o jego 
..Kreutzerowsklej sonacie"... I czy wresr. 
cle nie było nic nowego w utworach 
Garszyna i Czechowa, którzy zaczęli 
dochodzić wtedy do głosu?... 

• * 
Wczesne dzieciństwo spędziłem na 

wsi, zdała od stolicy. Mając lat dwa
dzieścia, poraź pierwszy przybyłem na 
kilka dni do Moskwy i postanowiłem 
skorzystać z okazji, by zobaczyć I prze
konać się osobiście, co się też dzieje w 
owym wielkim -wiecie literackim, By
łem nieśmiały 1 krępowałem się złożyć ] 
wizytę któremuś ze znanych pisarzy. 
Zapyta: „Czego kawaler sobie życzy?" 
— I cóż ja mu wtedy odpowiem?... 

Po namyśle postanowiłem ograni 

\ii Łl« i v i e k s t a i e s l < ? l e , n ' 0 c z e m 

Kr dian i s z c z ę nie rozwiązuje 
v C z e R 0 i e d e n m y ś , i ° t e m ' a 

KKałr" ," ° . d niektórych pisarzy. P o n a m y ś l e postanowiłem ogranl-
! V K O ™ z e s , t a l 1 s i e P I s a r z a m l czyć się do złożenia wizyty redakcji 

kic' ale s a d z e , ' a b y t a k b y ł 0 -Rosyjskiej Myśli". Długo trwało, zanim 
V ule *?Q s o b e i f n , w v o b r a - ; i tam zdecydowałem się udać, ale osta-

" w y , siebfe n a t o r j t ó t ó H t ó poszedłem. P ^ e d * w nwvn 

kt^til 8 r a J n a skrzypcach, mało 
1 K " U 1 rzeźbę. Mój domowy, , S K S o S « ł w ' 

Przecie w owym 
czasie byłem już współpracownikiem 

tygodników... Poszedłem z 

trwożnem biciem serca, ale do redakcji 
wstąpiłem śmiałym krokiem i odważy
łem się nawet wręczyć wizytówkę, gdy 
nagle z pokoju wypadł jakiś korpulent
ny, brodaty jegomość w binoklach z 
podnleslonemi rękoma, w których ster
czała plika papierów i pióro, rzucił się 
na mnie, miotając błyskawice gniew
nych spojrzeń i ryknął: 

— Wiersze?... Nie, ule... Mamy za
pas wierszy na całe dziewięć lat... 

Dlaczego „Rosyjska Myśl" zaopa-
trzyła się wówczas w zapas wierszy na 
dziewięć, a nie na okrągłą Ilość lat dzie
sięciu — nie mogę do dnia dzisiejszego 
zrozumieć... 

W każdym razie pierwsza wizyta 
redakcyjna skończyła się fiaskiem. Z 
drugą też nie było lepiej. Wyszło coś 
podobnego do przywitania pewnego 
znanego poety z Meterllnklem, o czem 
sam poeta opowiadał mniej - więcej w 
ten sposób: 

— Teatr Artystyczny zamierzał wy
stawić „Niebieskiego Ptaka" i ponieważ 
udawałem się wówczas zagranicę, pro
szono mnie, abym wstąpił do Meterlin-
ka I zapytał go, jak sobie wyobraża in
scenizację swego utworu. Zgodziłem się 
na przyjęcie tej misji, lecz zapukawszy 
do willi Meterlinka, spotkałem się z nie-
prawdopodobnemi przeszkodami. Prze-
dewszystkiem dzwoniłem przeszło go
dzinę. Gdy wreszcie otworzono mi 
drzwi, na progu stanęła jakaś potężna 
magera, zagradzająca swą osobą całe 
przejście. Gdy wreszcie I tę przeszkodę 
przezwyciężyłem, ujrzałem przed sobą 
następujący obraz: — pusty pokój, po-
środku pokoju krzesło, obok krzesła 
Aleterllnk, a na krześle pies. 

Wymieniam swe nazwisko. Meter-
llńk spogląda na mnie, pies zaczyna 
szczekać. Mam nieprzepartą chęć wy
pędzenia z pokoju psa I zwrócenia uwa

gi gospodarzowi na brak gościuno'ci z 
jego strony, lecz powstrzymuję się od 
uwag i wyłuszczam cel mej wizyty. 
Meterlink milczy w dalszym ciągu, a 
pies wyje wściekle. 

— Pan będzie łaskaw powiedzieć mi 
nareszcie — oświadczam nieco rozdraż
nionym głosem co pan ostatecznie sądzi 
o Inscenizacji swego utworu... 

Meterlink raczył otworzyć wreszcie 
usta i odparł: 

— Wogóle nic nie myślę. Dowidze
nia. 

ik 

^ e — i dotychczas pamiętam 
V' r tw ? ' r u s zeniem brałem do rąk 
V3T|LER I I u o terbami zamazywa
l i »c*'B " mieście powlatowem, 
| \ % „ C Z i < l e n i do gimnazjum, 
W>\ \ , , 2 e z Pewien czas u kamle-

V X , N Y C N chwilach łepiłem z 
•V. I w* w k I ' dochodząc z czasem 

m W y - *e mój gospodarz 
FYNINLI,,.8*'m°ie utwory na róż-
Vlt iU « d z ' e prawdopodobnie 

SMC d z I s 'e jszego. Dlaczego jed-
*ll n R A I 2 I E n , e zostałem ani mu-

w n , a l a rzem. ani rzeźbiarzem? 

& N E L S X V E utwory zacząrem w 
X \c° dziesiątka lat ubiegłego 
I ^ ^ ó ł c 2 e ś n i k a m j moimj w 

(Rozmaitości %e świata. 
FERALNA DATA TANCERKI. 

Znana tancerka wiedeńska, Tilly Losch, pod 
czas występów w Londynie stalą sie ofiarą ka
tastrofy, zakończonej rozbiciem auta, w którem 
jechała. Po wyjściu ze szpitala tancerka wy. 
znała, iż w życiu jej data 23-tfO odgrywa wielką 
rolę, dzień ten jest ieralny i zawsze przynosi jej 
nieszczęście. 23 października r. b. wydarzyła 
się wiec katastroia z autem w Londynie, w r, 
193? w dniu 23 października straciła p. Losch 
swego syna, 23 października 1931 r. zawaliły się 
dekoracje na scenie I padając przygniotły tan
cerkę. Tancerka postanowiła, Ił teraz spędzać 
będzie iaralny swój dzień w łóżku, nie ruszając 
się ani na krok z mieszkania. 

MEDAL KRÓLA ANGIELSKIEGO ZA NAJ
LEPSZE POEZJE. 

Król angielski podpisał ostatnio dekret, na 
mocy którego corocznie nadawany będzie me
dal złoty i srebrny za najlepszy tom poezyj, wy
dany w języku angielskim. Medale przyznawane 
będą w końcu każdego roku za rok ubiegły przez 
specjalny komitet sędziwski, na którego czele 
stanął znany poela angielski, John Maselield. 
Ponadto utworzona została podkomisja d|a o-
ceny dzieł kandydatów z Indyj, dominjów i ko
leni). Pierwsi laureaci medalu królewskiego na. 
grodzeni będą w grudniu 1934 r. za poezje wy* 
dane w ciągu roku 1933, 

Do 1894-go roku nie widziałem ani 
jednego żywego pisarza i wogóle odcię
ty byłem od świata literackiego. Pierw
szym pisarzem, z którym zetknąłem się 
osobiście był sam Tołstoj. Ujrzałem go 
po raz pierwszy w styczniu 1894 r. Od 
tej chwili z każdym dniem powiększa
łem krąg znajomych pisarzy. W rok po
tem udałem się do Petersburga i tam 
poznałem Michajłowskiego, Kriwenkę 
t. j . redakcję „Rosyjskiego Bogactwa", 
drukującego już wtedy pierwsze moje 
opowiadanie, złożyłem wizytę poecie 
ŻemczużnikowowI — porozumiewałem 
się z nim przedtem, gdyż on drukował 
moje wiersze w swem piśmie — i nawet 
widziałem żywego Frigorowlcza, a po 
powrocie z Petersburga do Moskwy 
poznałem Złatowracklego, Czechowa, 
Balmonta, Briusowa, Emaljanowa, Ko
chańskiego, Konewskiego, Dobroljubo-
wa, Łochwłcką... Przed mojemi oczyma 
przewinęły się odrazu cztery epoki lite
rackie: — z jednej strony Grigorowicz, 
Zemczużnikow. Tołstoj, z drugiej — re
dakcja „Rosyjskiego Bogactwa", Złato-
wrackl i inni, z trzeciej — Czechow, a 
z czwartej — ci sami czciciele „nowego 
piękna", którzy według Mereżkowskie-
go, przekroczyli wszystkie granice i na
ruszyli wszystkie granice i naruszyli 
wszystkie prawa". 

Wszystko to stało się niemal w ciągu 
jednego roku. I wszystko to doprowa
dziło do tego, że życie moje sprzęgło się 
z życiem środowiska literackiego, peł
nego wówczas jak zawsze zresztą — 
antagonizmów, walk grupowych i ide
owych... 

Jeden tylko Niemirowicz - Danczen-
ko stał zdała od tych walk i mówił: 

— Wszystko głupstwo... Ale jedna 
rzecz ważna: — trzeba pisać, pisać i 
jeszcze raz pisać... Na was, młodych pi
sarzy — zwrócił się do mnie - popro-
stu wstyd spojrzeć... Zbliżacie się do 
papieru z takiem strachem, jakgdyby 
czarny kot przebiegł wam przez drogę 
po deszczu,.. A trzeba tak: — kupić 480 
arkuszy papieru, usiąść i nie wstać do
póki ostatni arkusz nie zostanie zapi
sany... 

K o k o t a stalą 
* > • aktualnem. 
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ga się dla siebie szacunku. 

Pewien szewc bukareszteński, któ
ry na zelówkach dorobił się majątku, 
zapisał dwa miljony temu, kto rozwią
że Kwadraturę koła, gdyby zaś w cią
gu stulecia to nie nastąpiło, to wtedy 
dopiero zapis przeszedłby na spadko
bierców. 1 

Rodzina zmarłego słusznie rozumo
wała, że przy takim warunku niewiele 
iej z zapisu przyjdzie. To jest nawet 
pewien sadyzm powiedzieć komuś: 

— Dostaniesz dwa miljony z pro
centami, ale — za sto lat! 

Rodzina zaskarżyła więc testament 
dziwaka do sądu. dowodząc, że Jest 
nierealny, rozwiązanie bowiem Kwa
dratury koła jest fikcją. 

Ale sąd nie podzielił tej argumenta
cji. Powiada: 

— Dlaczego? Kto wie, co się może 
stać w ciągu stu lat! Kto może prze
sądzić postęp nauki? A może za sto 
lat nauczyciel matematyki, zadając lek
cję uczniom, powie: 

— Na jutro macie rozwiązać Kwa
draturę koła! 

A chłopcy odpowiedząf 
— Tylko tyle? No, to byczo! 
Sąd bukareszteński orzekł więc, że 

kwestji Kwadratury koła nie można a 
priori przesądzać negatywnie. Może 
tak, a może inaczej. Uznał zapis za 
realny. Może za sto lat ktoś autem na 
kwadratowych kołach zajedzie przed 
kasę skarbową i zgarnie forsę, należną 
za wynalazek? 

Po tym wyroku otucha wstąpiła w 
serca ludzi, którzy swój dobrobyt opie
rają na nadzlejł zadośćuczynienia wa
runkom i innych zapisów. 

Był przecież i taki szlachetny spad
kodawca, który zapragnął udobrodziej-
stwować przyszłego wynalazcę perpe-
tuum mobile. Inny znów milioner ame
rykański zapisał ca*y swój majątek 
pierwszemu mężczyźnie, który urodzi 
dziecko. Wobec bukareszteńskiego wy
roku wszystkie te dziwactwa nabiera^-
ją cech' prawdopodobieństwa'. 

Kto wie, czy w ciągu najbliższych 
stu lat nie powstaną poradnie świado
mego macierzyństwa dla mężczyzn i 
czy małżonkowie nie beda odbywać 
połogu kolejno. 

Ostatecznie u niektórych dzikich 
plemion istnieje zwyczaj Kuwady. któ
ry polega na tem, że gdy u żonv zbliża 
się chwila rozwiązania, mąż także kła
dzie się do łóżka, jęczy l wije sie w fik
cyjnych bólach. 

Może ten zwyczaj, prymitywnie sym
bolizujący wspólność cierpień i trosk 
rodzicielskich, ma głębsze znaczenie 
fizjologiczne i wskazuje na możność re
alizacji tego fantastycznego pomysłu? 

Już przeczuwam tę chwilę, gdy pra
wnuki nasze, wstępując do baru na śle
dzika i kawałek ogóreczka, z rumień
cem na twarzy uzasadniać będą tę za
chciankę swoim odmiennym stanem. 
A pierwszy położnik zgarnie ładne 
miljony dolarów, które do tego czasu 
zdążą już wrócić do parytetu złotą. 
Ciekaw też jestem, czy dziecko, uro
dzone przez ojca, będzie do niego mó
wiło „mamo", a do matki „papo", czy 
też pozostanie po staremu? 

W głowie się mąci, gdy się zastana
wiać nad możliwościami, Jakie kryje 
nauka! 

Dobrze się też stało, że trybunał 
bukareszteński swą powagą zasłonił te' 
możliwości przed złośliwemi docinka
mi kpinkarzy. P a d a l c c . 
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Literatura w Polsce Odrodzonej 
Literatura polska była zawsze nie

podległa- To jej cecha najznamienniej-
sza. Istniały podczas niewoli i w cza
sie wojny osobliwe ..orjentacje"; by
wały małoduszne nastroje pesymizmu 
lub wymędrkowanej zgody na różne 
„autonomie"; były aktywizmy lub 

„passelzmy", entuzjastyczne lub wro
gie postawy wobec Legjonów i Pił
sudskiego. Literatura toczyła swe 
wartke fale obok tych sporów lub za
ślepień, z ciemni niewoli wynikających. 
W utworach najlepszych swoich przed
stawicieli brzmiał w niej zawsze je 

którego wypadki rzuciły aż na Syber
ię, do formacji czesko - słowackiej 1 
który dzieje swych burzliwych wędró
wek opowiedział w sześciu pośpiesz
nych, ale pełnych talentu tomach: Ja
na Żyznowskiego, zmarłego tragicznie, 
epika formacyj polskich na froncie fran
cuskim; wreszcie Jerzego Kossowskie
go, który w swej „Zielonej Kadrze" 
spojrzał z pogodnym uśmiechem na ży
cie obyczajowe i uczuciowe żołnierzy-

Ze starszych pisarzy Reymont w 
nowelach „Za frontem" wykazuje ra
czej wydoskonaloną technikę, niż 

den ton ukryty, ale dochodzący łatwo szczere natchnienie; Z. Kisielewski 
do czytelnika: całkowita wolność, cał 
kowita niepodległość- Gdy nadeszła 
chwila wyzwolenia — nie była ona 
,.cudem" dla literatury polskiej, ąle 
urzeczywistnieniem jej ideałów, potęż
na wolą Wielkiego Człowieka dokona-
nem. 

Rozpatrywana z takiego punktu wi
dzenia, historja ostatnich lat piętnastu 
naszej literatury nie może wykazać 
znamion ściśle określonego „okresu". 
Z budową państwa mnożyły się „tema
ty", powstawały grupy i czasopisma 
literackie, zawrzały walki ideowe, po
jawiły się nowe, piękne talenty, ale 
synteza tego ruchu musi być zawodną, 
gdy chodzi o indywidualności twórcze, 
które, jak każdy żywot organiczny, ma
ją swe możliwości rozwoju, swe ta
jemnice i niespodzianki- Wszelkie me
chaniczne grupowania i „podziały'.', 

wszelkie „wnioski ostateczne" mogą 
być w danym wypadku próbą jedynie 
orientacji ogólnej, nie zdołają jednak 
zatrzymać w biegu lotnej myśli twór
czej. 

Pierwszem zjawiskiem, które ude
rza w historii literatury od czasów 
wojny, to gromadne zgony przedsta
wicieli poprzedniego, wielkiego pokole
nia pisarzy. Odeszli od nas w tym 
czasie, między innymi: Jeż, Sienkie
wicz, Tarnowski, Chlebowski, Matu
szewski, Gomullcki, Kasprowicz, Mji-
clriskl. Żuławski, Rydel, Żeromski. 
Reymont, Przybyszewski, Daniłowski, 
SygletyriskI, Rlttner, Zapolska, Lange. 
B- Ostrowska, E. Słoński, K. Gliński, 
W- Perzyńskl, Or-Ot, W. Orkan, Feld
man. Pisma niektórych z pośród nich 
przekroczyły już granice oddziaływa
nia, ale wielu zmarło w całej pełni 
wpływów. Przerwał się przedwcześ
nie żywy łącznik dwuch pokoleń, któ
ry nieraz (np. w obcowaniu z Kaspro
wiczem lub Żeromskim) był dla młod
szych pisarzy znakomitą szkołą idealiz
mu i najszlachetniejszych pobudek 
twórczych. Ostygłą też nieco atmosfe
ra bojowej polskości, którą tworzyli 
•znakomicie pisarze, wychowani w nie
woli i walczący o czystość ducha-

Nowe życie w Polsce przyniosło 
zróżniczkowanie form, jakiego nie by
ło w poprzednich ewolucjach literatu
ry. Podczas wojny opiewało chwałę 
Legjonów około trzystu poetów- Mło
dzi poeci usiłowali związać czyn legio
nistów z naszą orężną tradycią poroz-
biorową. Te ziarna okolicznościowego 
natchnienia wydawały widomy pięlkmy 
plon poetycki; większość jednak pozo
stała na zawsze w specjalnych anto
logiach. Popularność zdobyły piosenki 
Słońskiego, a podziw budziła monumen 
talna „Księga ubogich" Kasprowicza. 

Mniej obficie ilościowo, ale z moc
niejszym rezonansem rozwinęła się 
powieść na tle wojny. Pierwszymi jej 
objawami były: ,-Koń na wzgórzu" E-
Małaczewskiego, przedwcześnie zmar
łego, rasowego pisarza oraz „Pożo
ga" Zofji Szczuckiej, z własnych prze
żyć wysnuta opowieść, stanowiąca 
dzieło wybitne. Na wojnie rozwinął się 
bujny talent J. Kadena-Bandrowskiego, 
który opiewał chwałę Legjonów w sze
regu opowieści, uderzających ' jędrno-
ścią stylu, rozmachem i siłą , wyrazu. 
Wydarzenia wojenne wydobyły rów
nież na jaśnie nowe t akn ty naracyjne: 
Ferdynanda Goetla, którego „Kar-
Chat" i „Pątnik Karapeta" przyniosły 
nowe akcenty w naszej powieści; F. A. 
Psseodowskiego, bardzo później płod-

szczerem uczuciem ogrzewa trzy swe 
opowiadania wojenne- Malarzem woj

ny na szerszą skalę stał się Andrzej 
Strug, który w szeregu swych powie
ści (..Odznaka za wierną służbę", „Mo
giła nieznanego żołnierza", „Klucz 
otchłani", Żółty Krzyż") jest realistą, 
patrzącym na walkę ludów głęboko, 
spokojnie, z wiarą w lepszą przyszłość 
świata. 

ścią wiersza, bogactwem motywów, szych stylistów w ^ ó ' ^ y C h s tufuarJ 
subtelnością nastrojów i pięknym talen- j czarodziejem formy w * r t r e c i e 
tem wysunęła się po wojnie na jedno z , Grecji starożytne] [ w . P 
pierwszych miejsc w poezji naszej K-
Iłłakowlczówna. 

W powieści Stefan Żeromski zani
knął swą twórczość ostatnim, potęż
nym akordem w „Przedwiośniu". Stwo 
rzył dzieło, ociekające krwią duszy 
pokolenia, któremu' dano powitać 
„przedwiośnie" odbudowy Pojski i któ
re z trwoga patrzy na .wszystkie nie
bezpieczeństwa chwili. Momenty tej 

trwogi niepokoju odtworzył Żeromski 
z odwagą artysty, . który dla budowy 
piękna swej sztuki nie obawia się naj-
gwałtowniejszych środków. 

Przed samym końcem wojny ogło
sił swe arcydzieło (.Żywe kamienie") 
W. Berent- Żofja Nałkowska, wydobyw 
szy swe bohaterki z narcyzowego sa
mouwielbienia, stała się w powieściach 
powojennych subtelną badaczką serc 
I pełną wyrafinowanego Intelektuafliz-
mu nowatorką. Najmniej zmienił się iiNowy dreszcz P . _y iiic^ "J^JJ 
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ca chwały polskiej w pierwszych la-. szem- Perzyńskl, który zbierał laury w " 
tach niepodległości („Snobizm ! po-, teatrze, był też chętnie czytany jako po 
stęp", „Wiatr od morza", „Międzymo- wieśctopisarz, a. jego „Raz w życiu" i 
rze"). W dziedzinie ideologii sv\ cj, Że- „Klejnoty", pomimo imjprowizowanej po 
romski gjębszyc^.^ naśładowniotw--.nic .spiesznie farmy,- zjednały czytelników 
wywołał- Znacznie wyraźniejsze były bogactwem i dosadnością charakterys-
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Znamienną cechą w naszej iiteratu-1 nowej Polsce w formę ideologicznych, 
[irze powojennej jest powstanie całego piękną polszczyzną pisanych powieści 
szeregu grup literackich. Nie mieliśmy' („Samosejkl", .•Firma"), 
tego poprzednio, chociaż zjawisko doać | Wacław Gmbiński w swych zbio-
iest powszechne w literaturze Zacho-, rach opowiadań („Lwy i św. Grojo-
du. Na reprezentacyjną grupę całego , mow" i „Człowiek z klarnetem") wysu-
pokolenia, grupę, która utrzymała się wa na pierwszy plan łagodną cichą, głę 
najdłużej, wyrosła gromada poetów, boką zadumę mądrości życiowej, która 
skupionych przy miesięczniku „Ska- , łączy wszystko i wszystkich w jedna-
mander" a później przy tygodniku, kowem odczuciu i zrozumieniu. 
"Wiadomości literackie." Poeci tej gru- j Wśród powieściopisarzy, którzy wy 
py: Lechoń, Tuwim, Słonimski, lwasz- (stąpili na widownię literacką po wojnie, 
kiewicz, Wierzyński zyskali odrazu . wysunął się na czoło J. Kaden - Band-
szeroką popularność bogactwem no- , rowskl. Skupiony w ,.Domu mojej mat-

wych akcentów lirycznyh- Lechoń, naj- ; ki", pręży się ku szerokim, eposowym 
mocniej z tradycją romantyzmu zwią
zany, obok pamfletów poetyckich za
błysnął kilku pierwszorzędnemi poe
matami. Wierzyński wniósł do poezji 
polskiej frenetyczną radość życia- Naj- j 
większa różnorodność nastrojów i na.*-
większy niepokój okazał piękny, gorą
cy talent Tuwima. 

Blisko grupy skamandrytów stanęła 
od pierwszej chwili Marja Pawlikow
ska, poetka podświadomych stanów 
duszy. Zbiory jej utworów („Niebieskie 

opisom w „Generale Barczu", „Czar. 
nych skrzydłach" i ,-Mateuszu Blgdzle" 
Utwory te są wszystkie objawem „no
wej sztuki" powieściowej w naszej li
teraturze- Bujny frazes pisarza zagarnia 
z sobą wszystko, oo spotka na drodze: 
wyraz gwarowy, okrzyk onomatopeicz 
ny, porwane na strzępy zdania, wszyst 
kie spostrzeżenia, uśmiechy, niedokoń
czone wyrazy, uczuć. Olbrzymie freski 
społeczne maluje Bandrowski z pasją i 
potężną plastyką. — Ku eposowi podą-

migdały", „Różowa magja", „Cisza leś- |ży ła również Marja Dąbrowska, która, 
na") stanowią delikatne, promieniami 
najszczerszego talentu złocone, przesu
wanie momentów nieuchwytnych, „te
go, co nigdy powiedziane nie będzie". 

Mniejszy rezonans 'zyskała działal
ność grupy poetyckiej „Czantak",. u-
formowana pod hasłem regionalizmu 
beskidzkiego i skupiana przy wybit
nym poecie, Smilu Zegadłowiczu. 

Na pograniczu dwu pokoleń odcho
dzący od literatury do publicystyki 
stoi nieco saimotmy Władysław Ludwik 
Evert, którego . tomy .powojenne >,U-
śmiechy Nocy" i „Płomienie w Lu
strach" przesycone pogodnym scep
tycyzmem, są przykładem najczystszej 
liryki. ... 

Pomiędzy dwoma. pokoleniami — 
tych, co odeszli i tych, oo przychodzą 
i stanowią najżywszy element dzisiej
szej literatury — stanął szereg poetów 
i powieściopisarzy dojrzałego talentu-

Na „księcia poetów" wybrano Leopol-
da Staffa, poetę głębokich zamyśleń, i 

po ^.Uśmiechu dzieciństwa" i „Ludziach 
stamtąd" napisała nieukończoną jesz
cze teatrologię „Noce i dnie"; szuka w 
niej z powodzeniem nowego stylu, w e-
Poce nadużywania metafory, którą do 
prowadzono do barokowego nadmiaru, 
Dąbrowska postanowiła pisać językiem 
prostym, szlachetnym, wolnym od akro 
batykl sztucznych porównań, a przede-
wszystkiem — dokładnym- Własne fi-
zjognomje pisarskie ujawniły: Marja 
Kuncewiczowa („Tom mężczyzny" i 
„Przymierze z dzieckiem") oraz Ewa 
Szelburg - Zarembina („Polne grusze" 
i, „Dokąd"). 

Różnoroldiność form powieściowych 
Jest cechą wyróżniającą w. naszej lite
raturze ostatnich lat. Mamy trzech nie 
pospolitych stylizatorów: Śanlsław Wa 
sylewskl stylizuje historję narodową i 
portrety sławtnych kobiet w szeregu 
pięknych opowieści; J, Wołoszynowskł 
czyni to samo na swój sposób w .,Twar 
dowskim", „Słowackim" i „Roku 1863"; 

nego pisarza; Jerzego Bandrowskiego, najszlachetniejszej formy. Dźwięczno- Jan Parandowski, jeden z najprzedniej-

nych zagadnień. Niemały r e z ^stor)^ 
były niepospolite opowieści W ' , 
ne P Choynowskiego (..CfTj M«J 
Pięciu panach S u b r z y c k i c n , a , i s ^ 
na („Kłos panny") i S. e)iii 
(powieść wysnuta z dziejo* 
1*31 r.). 

Najmniej licznych P . r f k i t « 
zdobyła bajka i apolog. Wieg { ^ 
etyoki J. Lemańskiego ° s '?V!fr ' 
Po wojnie. Świeży, Jędrny UJM. 
Pisarski wniósł do l i t e r a t u r y ' j j ^ ' ^ 
mond (zmarły tragicznie * ^pf^ 

Cała nasza literatura P°A tfO ,vy 
stanowi może wielkiej epwja U' y 5t 
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5 Wyjątk 

ale na tle literatury eofropejsfl(ej 
gląda zbyt blado. Brzmią J 
kie akordy, przesuwają ,^r,|ie^0,.,|t6*; 
„tematy" bieżącego i W\ Ą 
Imponuje różnobarwiK>S<gu *g li'5 

zapowiedzią bujnego r o Z L ,na ' SoHae! 
bliższej przyszłości. 0 ^ 0 ^ $ 
toryików literatury i p o ^ c b ES, ? 
poki minione. Wśród uf^fKie"1 V 
są tu umysły wybitne, ^ 0 
goń, Wojciechowski, Grzyj 
lecki, Z. Wasilewski. P ° S a « t 
na krytyka literacka nato" f 0 t ^ t 

ła metodę rozważań: 0 ro^lrir. 
traktuje jako pretekst do \^c\t\f, 
bocznych, filozoficznych' s t •Z.^a.Ą 
psychologicznych lub ^VP ^ s * r pof1' 
tonowych. Takie z n a K i i ^ ^ y ' * ' 
w studiach k r y t y c z n y c H ' gać*' . 
rowskiego, Skiwskiego. s' , 0$f 
go, K. Irzykowskiego- ,-<AW*« d<. 

Literaci polscy, w P ^ u j a l^f 
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darczem całego kraju. vl, t„a. 
kich warunkach. Z 
przyszło im Państwo. » v 

również gminy. M i n i s t e ^ ^ j i UM 
ufundowało stypendja, z'hVali' ' ' ^ 
dy państwowe; Sejm ^ j n y VrV„ 
nie Funduszu Kultury; & pśz« r {ititr 
co raku nagrody za naj; J l ) t i]rtfi 
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a koroną tej opieki pansJJJ. N ^ i J 
łożenie Akademji LHerątu'^ ,v y 

powstał Państwowy 

kolenie pisarzy pracuj• 
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